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Z ACZNIJMY od liczb. Rok 1985 przyniósł spadek produkcji 
mleka w naszym województwie o prawie trzy procent, we
dług niepełnych jeszcze danych. Problem ten występuje 

również w skali kraju, z różnym nasileniem w poszczególnych 
regionach. Równocześnie nastąpił u nas spadek pogłowia krów 
o 7,3 proc. Należy tedy najpierw odpowiedzieć sobie na py
tanie, jakie będą konsekwencje tego spadku, a dalej — spró
bować dać odpowiedź, czy mamy do czynienia z chwilowym 
tylko zahamowaniem tendencji wzrostowych, czy też malejąca 
produkcja ma charakter trwały? Dobrze by było wyjaśnić tak
że, czy wspomniany spadek produkcji dotknie najbardziej rol
ników — producentów, zakładów przetwórczych, czy raczej 
wszystkich razem i każdego konsumenta z osobna.

Przedstawione niżej rozważania mają swe źródło w obradach 
III Zjazdu Delegatów Wojewódzkiego Związku Spółdzielczości 
Mleczarskiej, odbytego w listopadzie 1985 r. oraz w dokumen
tach wspólnego plenum KW PZPR ! WK ZSL w grudniu 
ubiegłego roku.

Większy, niż w produkcji mleka, spadek pogłowia krów na
leży chyba potraktować z dwóch punktów widzenia tej samej 
sprawy, jaką jest produkcja zwierzęca ujmowana całościowo. 
Rzecz w tym, że teoretycznie należy się cieszyć, iż mniejsza 
ilość krów wyprodukuje większą ilość mleka. Dowodzi to, że 
mleczność krów wzrasta. „Po co trzymać mało wydajne ogony” ? 
— jak to powiedział pewien rolnik na zjeździe. Jest w tym 
dużo racji, wszelako trzeba zwrócić uwagę na fakt, że krowa 
produkuje nie tyko mleko, ale i cielęta, które zwiększają pro
dukcję wołowiny.

Nie można przy tym uznać, że miejsce cieląt zajmą tuczni
ki, bowiem to czym odżywia się krowa, nie nadaje się prze
ważnie dla świń. A  zatem —- trzeba chyba uznać, że spadek 
pogłowia krów jest zbyt duży. Pogłowie powinno być odnowio
ne, na to zgoda, młodymi Jałówkami przeznaczonymi na dal
szy chów, tak jednak się nie dzieje. I to musi budzić obawy, 
zmuszając tym samym do szukania środków zaradczych.

Co do niewielkiego Jak na razie spadku Holci mleka, to da
je się on dość łatwo wytłumaczyć. Ostra zima 1984/85 i opóź
niona wiosna wywołała braki paszowe, późniejszy przebieg 
pogody sprawił, że siano z pierwszego oraz drugiego pokosu 
było marnej jakości. Równocześnie dość duża masa liści bura
czanych, a także i wysłodków napawa pewnym optymizmem.

Nie należy jednak popadać w samouspokojenie. Inne czynni
ki wskazują, że t r e nd  s p a d k o w y  p r o d u k c j i  ml e k a  
u t r z y m a  się. Oby tak się nie stało. Zawsze jednak należy 
liczyć się z taką możliwością.

Dla zakładów produkcyjnych, czyli dla mleczarń, zakładów 
przetwórczych mleka, dla „Transmleczu” wreszcie, sytuacja wy
daje się być dobra. Mogą złapać nieco oddechu po trudnych kil
ku latach. Rzeka mleka zalewała te zakłady o przestarzałych 
urządzeniach i maszynach.

DOKOŃCZENIE NA STR. I

PISMO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
CENA 15 ZŁ26 STYCZNIA 1986 r.

dajność o 8 proc., wynagrodzenie 
o 18,9 proc., kutnowska „Polfa” 
— wzrost wydajności o 16,8 
proc., wynagrodzenia — o 33,2 
proc., w łęczyckiej „Watinie” — 
wydajność pracy wzrosła o 5,7 
proc., płace o 14 procent, w pło
ckim „Cotexie” — wydajność o 
17,3 proc., wynagrodzenie o 31,5 
proc., płockie Zakłady Mięsne — 
wydajność o 22 proc., wynagro
dzenie o 18,4 proc. I obok gosty- 
nińskiego „Budopolu”, w którym 
wydajność pracy osiągnęła 25 
proc. wzrostu, a płace wzrosły je
dynie o 21,8 procent, są to dwa 
spośród prezentowanych zakła
dów, w których wydajność pracy 
rosła szybciej, niż płace. TV płoc
kim „Stolbudzie” wydajność pra
cy wzrosła o 4,3 procent, na
tomiast płace — o 20 procent. Za 
tymi cyframi kryje się zjawisko, 
które nie dało się opanować w 
minionym roku, a mianowicie 
płace w przemyśle rosły szybciej, 
niż wydajność pracy. Pogłębiło to 
oczywiście tendencje inflacyjne.

DOKOŃCZENIE NA STR. t

spółdzielczy — 103. Największą 
dynamikę produkcji sprzedanej 
osiągnęły w kolejności: Zakłady 
Mięsne w Płocku (125,8 proc.), 
Płocka Stocznia Rzeczna (122,2 
(121,8 proc.), kutnowska „Polfa” 
proc.), gostynińsld „Budopol” 
(121,4 proc.). Łęczyckie Zakłady 
Górnicze (118,8 proc.), płocki „Co- 
tex” (113,9 proc.).

dostatecznej ilości niektórych na
wozów. Trzeba zatem, oceniając 
rok miniony, uznać go przede 
wszystkim za dość trudny dla go
spodarki, a osiągnięte rezultaty 
widzieć w świetle występujących 
niedomogów. I tym bardziej do
ceniać osiągnięte rezultaty.

PRZEMYSŁ województwa pło
ckiego z nadwyżką zrealizował 
zadania roczne. Produkcja sprze
dana, mierzona w cenach stałych 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
1984 o 21 miliardów 820 milio
nów złotych, osiągając 5,8 pro
cent przyrostu produkcji. Ten 
wzrost produkcji nastąpił prakty
cznie we wszystkich gałęziach 
produkcji poza tradycyjnie już 
niższymi wynikami w przemyśle 
drzewnym, zresztą niedużymi, bo 
o 1 procent. Niepokoić natomiast 
mogą niższe wyniki w przemyśle 
spożywczym, gdzie odnotowano 
spadek o 4,2 procent. Jako re
gion o liczącym się rolnictwie 
ten wynik wymagać powinien 
szczegółowych analiz przyczyn i 
skutków takiej sytuacji. Mniej 
wyprodukowano masła (93,1 
proc.), mniej dostarczono mleka 
(96,3 proc.). W minionym roku 
przemysł państwowy odnotował 
dynamikę 108 procent, natomiast

AJPROSTSZA odpo
wiedź na to pytanie 
brzmi: różnie. Bo w o- 
cenia rocznej działalnoś
ci województwa płockie
go, którą opracowuje się 

w oparciu o komunikat Wojewó
dzkiego Urzędu Statystycznego 
sucha wymowa liczb, wyników, 
wskaźników, trudności obiektyw
nych i subiektywnych, przed któ
rymi w minionym roku stawały 
kierownictwa i załogi przedsię
biorstw produkcyjnych, usługo
wych, czy budowlanych i które 
musiały pokonać, aby osiągnąć o- 
stateczne wyniki, mogące satys
fakcjonować załogę, a chociażby 
usprawiedliwiać taki a nie inny 
rezultat.

PRACA — PŁACE, Niezwykle 
ciekawe będzie prześledzenie, w 
jaki sposób układały się za rok 
ubiegły zależności między wydaj
nością pracy a przeciętnymi wy
nagrodzeniami miesięcznymi, 
przypadającymi na 1 zatrudnio
nego w przedsiębiorstwie. Otóż 
na przykład w żychlińskim „E- 
micie" według danych Wojewó
dzkiego Urzędu Statystycznego 
wydajność pracy wzrosła o S pro
cent, a wzrost wynagrodzenia 
wyniósł 37 procent, w kutnow
skim „Miflexie” wzrost wydajno
ści 8,3 proc, płac o 27,1 proc., go- 
styniński „Połam” wydajność o 
5,4 proc., wynagrodzenie — o 20,9 
proc., płocka Petrochemia — wy

Jut start do roku ubiegłego 
przebiegał w niekorzystnych wa
runkach. Ostra zima, niedostatek 
energetyki, materiałów zaopatrze
niowych, czy dostaw kooperacyj
nych spowodowały, że trzeba było 
czasem nawet do ostatniego dnia 
roku nadrabiać powstałe zaległo
ści. Trudności zaopatrzeniowe to
warzyszyły wielu załogom przez 
cały rok. Nie tylko przedsię
biorstw przemysłowych. Także 
rolnictwu, gdzie wystąpił brak

CZUŁE PUNKTY
po drugie, te letniej® w Programie 
Wyborczym zapis, który mówi, że bu
downictwo mieszkaniowe traktować 
należy Jako priorytetowe zadanie. Nie 
wyszedł ten priorytet 1 nie należy 
przejść obojętnie nad przyczynami 
tego zjawiska, bo regres budownict
wa mieszkaniowego zwłaszcza w Pło
cku budzi duży niepokój społeczny. 
Podjęte już zostały pierwsze próby 
przezwyciężenia tego zjawiska, ale nie 
powinno zabraknąć silnej woli ani 
władzy ani pozostałym uczestnikom 
odpowiedzialnym za taką a nie inną 
sytuację.

t
Inny niepokój budzić musi wy

stępująca jeszcze dysproporcja

Z m ie s z a n y m i  uczuciami a- 
nalizuje się dane Wojewó
dzkiego Urzędu Statystycz

nego. Zza kolumn cyfr wyłania 
się bowiem obraz naszych dzia
łań, odsłaniając mocne i słabe 
strony wojewódzkiej gospodarki.
Można mieć satysfakcję, że mimo 
trudnego startu zimą roku ubie
głego, przemysł regionu wykonał 
z nadwyżką zadania planowe, że 
mimo narzekań na budownictwo 
i ono zrealizowało z nadwyżką 
zadania. Można się cieszyć, że 
przy dobrych plonach rolnictwa, 
wzrasta obecnie kontraktacja 
zwierząt rzeźnych, w tym^zwła- 
szcza trzody chlewnej, jak też 
dostawy tych zwierząt do punk
tów skupu, co pozwala optymisty
czniej myśleć o zaopatrzeniu w 
mięso. Można powiedzieć, że wie
le kierownictw i załóg pracowni
czych dostosowało się organiza
cyjnie do trudności zaopatrzenio
wych co pozwoliło na realizację, 
a na'*et przekroczenie założeń 
produkcyjnych.

AJe obok tych pozytywnych 
tendencji, spoza cyfr, przedsta
wionych przez WUS, a potwier
dzanych także przez codzienne 
obserwacje, wyłaniają się słabo
ści wojewódzkiej gospodarki, jej nia.
czułe punkty. obok których Czułe punkty naszych działań! 
przejść nie sposób. i postaw można by mnożyć. Są

dzę, że staną się one stałym pun
ktem dyskusji środowiskowych 
a ich likwidowanie — stałym o- 
bowiązkiem I nakazem, jeśli 
chcemy optymistyczniej patrzeć w 
przyszłość.

(paw)

W przeciwieństwie do wielu regio
nów kraju, z których napływały op
tymistyczne meldunki, tńe udało się 
nam wykonać planu budownictwa 
mieszkaniowego. Jest to z dwóch po
wodów przykre. Po pierws e dlatego, 
że jest to obecn e podstawa socjalna 
wielu, zwłaszcza młodych rodzin, a

Fot. Tomasz J. GałązkaSTANISŁAW ABRAMOWICZ — PŁOCCZĄNIN IMS ROKU,

K< HO TYGODNIA
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OBRADOWAŁA EGZEKUTYWA KW PZPR
Obradowała Egzekutywa KW 

PZPR. Przewodniczył sekretarz 
KW — Wiesław Paszkiewicz. Za
poznano się z projektem harmo
nogramu działań Wojewódzkiej 
Organizacja Partyjnej ptrzed X 
Zjazdem PZPR oraz innymi ma
teriałami, przygotowanymi na 
Plenum Komatetu Wojewódzldego 
PZPR. Termin posiedzenia ple
narnego ustalono na dzień" 30 
stycznia br.

Dokonano też oceny pracy Ko
mitetu Miejskiego PZPR w Go
styninie. Zaliczono -kontrolę, za
lecając do realizacji szereg wniio-

PLENUM WPZZ
Obradowało Plenum Wojewódzkie**

Porozumienia Związków Zawodo
wych. Omówiono na nim treść po
rozumienia zawartego między WPZZ  
* Wojewódzkim Klubem Techniki i 
Racjonalizacji Oazy się, że wspólne 
działanie nad upowszechnianiem ru- 

w-T;n̂ a2C|ze;go wśród pracowni- 
ków załóg, likwidowanie barier biu
rokratycznych które ten ruch hamu
ją, stworzenie systemu kontroli nad 
szybkim wdrażaniem wniosków raclo- 
naldzatonskich i projektów wynalaz
czych przyczyni się do aktywizacji w 
tym zakresie załóg przedsiębiorstw i 
instancji województwa płockiego.

WPZZ Przyjęło 'program 
działania na rok 1986. Za najważniej-
*te problemy uznano:

udział związkowców w  konsultacji 
materiałów na X Zjazd PZPR;

*~ konsultację materiałów na II Zgro
madzenie o p z z :

— działalność i warunki pracy służby
zdrowia; . * *

— funkcjonowanie handlu w wot
płockim; J*

~  rozwój budownictwa mieszkanio
wego ;

— ochrona warunków pracy załóg;
— szkolenie aktywu związkowego;
— wypoczynek pracowników i ich ro

dzin.
Plenum obradowało w płockiej Pet- 

Ustalono, że każdorazowo 
obrady odbywać się będą w innym 
zakładzie pracy.

__________________ <P>

HUMANITARNY
KONCERT

Kalina Jędrusik, Regina Pisarek, 
Katarzyna Sobczyk, Henryk Fabian, 
Lucyna Owsińska, Elżbieta Jagiełło, 
Edward Hulewicz, Stefan Wolski, Jo
lanta Bauszek i inni artyści estrady 
zapowiedzieli swój udział w koncer
tach, organizowanych na rzecz Towa
rzystwa Przyjaciół Dzieci, z których 
dochód przeznaczą się na pomoc dzie
ciom niepełnosprawnym oraz z ro
dzin zastęgczych.

Podobny koncert galowy przewi
dziano w Płocku. Mają być na nim 
wręczone trzy książeczki PKO wyso
ko oprocentowane dla wytypowanych 
przez płockie TPD dzieci. Organiza
torem koncertu jest Koszalińskie To
warzystwo KulturaLno-Oświatowe. 
Odbędzie się on 29 stycznia o godz.
18 w Spółdzielczym Domu Kultury, (p)

OLIMPIADA Z MW
W dniu 18 i 19 bm. odbyły się eli

minacje olimpiady młodych produ
centów rolnych organizowane przez 
Związek Młodzieży Wiejskiej. Do fi
nałów, które odbędą się 15 lutego w 
PGR Góry, zakwalifikowało się 30 
osob. Z ogólnej liczby 90 młodych rol
ników startujących w eliminacjach. 
Najlepszymi okazali się; z rejonu 
Płock — Krzysztof Pnzytulski z Pili- 
chowa, z rejonu Kutno — Sylwester 
Szymański z Oporowa, z rejonu 
Sierpc — Jerzy Stamborski z Zagrc- 
by, z rejonu Łęczycy — Marian Swięc- 
kd z Wichrowa i z rejonu Gostynin 
— Dariusz Za Witowski — Baby Dolne.

______________ __ (ibo)

CO Z NAWOZAMI?
Na placach geesowskich można **- 

uważyć w połowie stycznia spore za
pasy sol: potasowej, w magazynach 
jest również superf osła.t, zwłaszcza 
pyliaty. Natomiast władze gminnych 
spółdzielni odwiedzają rolnicy poszu
kujący nawozów azotowych, pytają

rrzede wszystkim o saletrę, sałatrzak 
mocznik. Jedynie siarczan amonu, 

przydatny przede wszystkim pod 
ziemniaki, można nabyć bez kłopo
tów. Jest go na składach, zgodnie z 
informacją z WZSN, 5923 tony. Z in
nych nawozów — soli potasowej ma
my na terenie województw* 10 137 
ton, a suiperfosfatu ll 389 ton, w  tvm 
granulowanego 2203 tony.

Potrzeby rolników określa się na 
32 220 ton nawozów azotowych w pier
wszym kwartale. Natomiast przydział 
opiewa na 15 720 ton. Jest to ł tak 
dwa razy więcej, niż wynosiły do
stawy na I kwartał roku ubiegłego, 
nie ma mowy jednak o pełnym po
kryciu potrzeb Dlatego też Urząd 
Wojewódzki zwrócił się z oismem do 
Ministerstwa Rolnictwa o' przydział 
dodatkowy.

Bardzo poszukiwanym nawozem 
wieloskładnikowym Jest „Polifóska”.
Jej przydział na I kwartał wynosi 2780 
ton, podczas gdy w roku ubiegłym 
1950 ton. Jest zatem więcej, jednakże 
również mniej, niż wynoszą .potrze
by.

<lbo)

*ków, które sformułowane zostały 
przez zespoły prowadzące kontro
lę, jak i w wyniku dyskusji na po
siedzeniu Egzekutywy. Podkre
ślając, że organizacja miejska w 
Gostyninie jest trzecią oo do 
wielkości w województwie, zwró
cono m in. uwagę na niekorzyst
ne zmiany w jej strukturze. Zma
lał w Wyniku skreśleń i wydaleń 
udział robotników. Egzekutywa 
przyjęła prośbę sekretarza Komi
tetu Miejskiego Jana Zawadzkie
go o zwolnienie ż pełnionej fun
kcji, kierując tę sprawę do roz
patrzenia przez Plenum Komitetu 
Miejskiego PZPR w Gostyninie.

Egzekutywa zapoznała się z 
działalnością Wojewódzkiego U- 
rzędu Statystycznego w Płocku. 
W tej części obrad uczestniczył 
m. im. wiceprezes GUS, prof. dr 
Tadeusz Walczak. Oceniając 
wszechstronnie działalność WUS 
wystawiono wysakę notę opraco
waniom, które wykonuje ta in
stytucja. Powrócimy do tego w 
oddzielnej publikacji.

W sprawach kadrowych — Eg
zekutywa udzieliła rekomendacji 
partyjnej Marianowi Rodzeniowi 
na stanowisko prezydenta miasta 
Płocka oraz zatwierdziła ITariana 
Osowskiego na zastępcę kierow
nika Wydziału Polityczno-Orga- 
nizacyjnego KW PZPR w Płoc
ku.

(p)

W O JC IE C H  
Z A S A D Z IŃ S K I 
„KUTNOWIANINEM 

1985 ROKU”
Niebywale wprost zainte

resowanie wzbudziła piąta e- 
dycja naszego plebiscytu na 
Kutnowianina Roku. Przy
pomnijmy, że spośród 10 kan
dydatur jury zaprezentowało 
Czytelnikom trzy sylwetki; 
Mieczysława Kubickiego, Hen
ryka Łesiaka i Wojciecha Za
sadzińskiego. Głosowanie od
bywało się tym razem za po
mocą kart pocztowych i lis
tów.

Zwycięży? Wojciech Zasa
dziński, dyrektor KZF „Pol
fa”. Właściwie losy pierwszgo 
miejsca ważyły się do ostat
niego dnia. Mieczysław Ku
bicki, dyrektor Oddziału RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” w Kut
nie, ustąpił zwycięzcy sto
sunkowo niewielką różnicą 
głosów.

Dziękujemy naszym Czy
telnikom za masowy udział w 
plebiscycie, gratulujemy jego 
uczestnikom, w tym szczegól
nie zdobywcy zaszczytnego 
tytułu.

(jbn)

CO Z ZIARNEM SIEWNYM?
Zgodnie z informacjami uzy

skanymi z Centrali Nasiennej in
stytucja ta jest przygotowana do 
wiosennej kampanii siewnej. 
Zgromadzono zgodnie z zamówie
niami 380 ton pszenicy, 480 ton 
jęczmienia, 380 ton owsa. Jednak
że tradycyjnie już niejako uważa 
się, że będą kłopoty z rozprowa
dzeniem jęczmienia, natomiast 
owies i pszenica prawdopodobnie 
trafi w glebę. Pod dostatkiem bę
dzie również nasion roślin motyl- , 
kowych (grubo i drobno-nasien- 
ne) oraz traw.

Równocześnie po rozliczeniu 
kampania jesiennej okazało się, 
że nie został wykonany plan za
siewów materiałami kwalifiko
wanymi. Na 550 ton zamówionej 
pszenicy rozprowadzono na pla
nowe odnowienie 476, natomiast 
na 900 ton żyta — 646 ton. Jest to 
dość dzityne, bowiem zboże własne 
rolników było w znacznym stop
niu porośnięte.

(Ibo)

„MÓJ PŁOCK”

SYTUACJA
POWODZIOWA NA WIŚLE

Ws wszystkich punktach (pomiaro
wych odnotowano w dniach 19—20 

■*znia wzrost poziomu wodv w Wi
llę.

Od zapory włocławskiej do «u9 ki
lometra na Wiśle utrzymuje aię po
krywa lodowa. Między 805 a 809 km 
wytworzył si« zato-r, powodujący pod
niesienie *ią Ktan-u wody, co wykazu
ję wodowskaz w Kępie Eolskiej. .Po
wyżej zatcypu płynie woda * niewiel
kimi ilościami śryżu. W dniu 20 hm. 
roeipoczęto ponownie łamanie pokry
wy przy pomocy siedmiu lodołama- 
czy.

W awiązAtti z szybkim wnrostem eta
nu wody na Wiśle o godz. ll  dnia 19
stycznia na wodowskazie w Kępie 
Polskiej stan wody wynosił « «  cm, 
czyli przekraczał o 8 cm stan alar
mowy w miejscowości tej wytworzy
ła się skomplikowana sytuacja lodo
wa mogąca Dowodować dalszy nieko
rzystny rozwój wypadków.

Ogłoszono alarm przeciwpowodzio
wy dla następujących jednostek ad
ministracyjnych; Gąbin, Bodzanów. 
Mała Wieś, Słubice, Iłów, Wyszogród. 
Dla Płocka oraz gminy Borowiczkj 
utrzymano alarm ogłoszony w dniu 
11 stycznia br.

(ibo)

PŁOCKA OŚWIATA 
CZEKA 

NA TWOJA 
CEGIEŁKĘ

Miejski Komitet Narodowego 
Czynu Pomocy Szkole nr 
konta: 61001-75Ź-189-9S.

Pod takim tytułem otwarto w Klu
bie Międzynarodowej Prasy i Książki 
wystawę fotograficzną. Przygotowało 
ją Płockie towarzystwo Fotograficz
ne, które od sześciu. idt prezentuje z 
okazji rocznicy wyzwolenia miasta 
zdjęcia obrazujące dawny d współcze
sny Płock. Otwarcia wystawy doko
nał wiceprezydent mgr Kajetan Gó
rzyński. Złożyły aią na nią prac* 13 
członków PTF.

Z tej okazji preze* honorowy To
warzystwa — mgr Stanisław Wlaszek 
wręczył najaktywniejszym członkom 
dyplomy „Foto-Pstryka 83”. Otrzy
mali je: Tomasz Gałązka, Zbigniew 
Kryda i Tomas* Diwonkowskl
Na zdjęciu: jeden s fotogramów To
masza J. Gałązki, ukazujący x lotu 
ptaka centrum osiedla Tysiąclecia.

____ ___________  (P)

KAMPANIA
CUKROWNICZA
ZAKOŃCZONA

Między 30 grudnia 1985 r., *  J etycz
ni* bir zakończono kampanię " we 
wszystkich cukrowniach naszego wo
jewództwa. Krótsza o 13 dni w sto
sunku do ubiegłego roku kampania 
przyczyniła się do lepszej wydajno
ści euikiru z kwintala buraków. Jed
nakże plony były niższe od ubiegło
rocznych o 35 kwintali z hektara, co 
spowodowało, że w cukrowniach zna
lazło się o 150 tys. tóo buraków mniej, 
niż przewidywano.

(Ibo)

•  DZIANIE DLA PLOCCZANWA SOKU
• WYBÓR PREZYDENTA PŁOCKA
SESJA MRN W  PŁO CK U  IW SKRÓCIE

TYDZIEŃ

Stanisław Abramowicz, Płocczanin Roku 1985 (z lewej) przyjmuje 
gratulacje cd redaktora naczelnego „Tygodnika Płockiego” Tomasza 
Pawłowskiego i wiceprezydenta m. Płocka Zdzisława Dudziaka.

Fot. Tomasz J. Gałązka

Obradowała Miejska Rada Na
rodowa w Płocku. Obradami kie
rował przewodniczący MRN -- 
Tadeusz Kołodziejak, a wziął w 
nich m. in. udział I sekretarz KM 
— Janusz Ignatowsłti.

Uroczysty charakter miało wrę
czenie listów gratulacyjnych i 
oikoiiczinościiowego pucharu Płoc- 
czaninowd Roku 1985. Gratulacje 
i wyrazy uznania od Kolegium 
Redakcyjnego oraz kwiaty — pd 
i w imieniu Czytelników „Ty
godnika Płockiego” , którzy ten 
zaszczytny tytuł przyznali — Sta
nisławowi Abramowiczowi, prze
kazał redaktor naczelny ,,TP” To
masz Pawłowski, zaś od Urzędu’ 
Miejskiego lcryszałowy puchar z 
okolicznościowym napisem oraz 
list gratulacyjny i kwiaty — w i
ceprezydent m. Płocka Zdzisław 
Dudziak. Radni zgotowali Płoc- 
czaninowi Roku ’35 owację. Na
stępnie głos zabrał laureat. Po
dziękował społeczeństwu Płocka 
za wybór, który jest zaszczytem. 
Także dlatego, że dokonano tego 
w mieście o dużych tradycjach i 
bogatej współczesności. Sporą 
część swego wystąpienia poświę
cił laureat problemom zdrowot- ' 
nym i lecznictwa. Mówca podkre
ślił, że u podstaw szczęścia oby
wateli miasta leży ich zdrowie. 
Tego zdrowia życzył też miesz
kańcom. ; Za tydzień — przedsta
wimy wywiad z laureatem.

W związku z tym, że dotych
czasowy prezydent m, Płocka Ja
nusz Majewski objął stanowisko 
przewodniczącego Wojewódzki ej 
Komisji Pla/nowania, radni stanę
li przed koniecznością wyboru 
nowego prezydenta. Zanim to na-

ROBOTNICZA
TWÓRCZOŚĆ

W saM wystawowej Klubu „Meta
lowiec” w Płocku (przy ul. Tumskiej) 
swoje prace prezentują plastycy — 
amatorzy, zrzeszeni w Robotniczym 
■Stowarzyszeniu Twórców Kultury. 
Jedenastu twórców z Płocka. Kutna 
1 Sierpca przywiozło z sobą S5 proc. 
głównie malarskich. Ciekawostką sa 
obrazy wykonane techniką haftu, któ
rych autorkami są panie Kołodziejska 
1 Ziółkowska t Płocka. Hafclarkl po
kazały ponadto lawie iwo ie dzieła _
serwety.

a*eściooeofj>o<wo ekipa «  Kutn* 1 
trzyosobowa % Sierpca pozy wiozły ob- 
raay malowane przed* wszystkim ole
jem i temperą. Wśród, kutnowian są 
laureaci U l Ogólnopolskich Prezenta
cji Artystycznych Robotników w  
Szcteetaie — Bohdan Goli* i Euge
niusz Bobnza/k.

W ystawa będzie eeymi# do tT stycz
nia.

(raab)

WYJAŚNIENIE
W ostatnim numerze „yp” informo

waliśmy o nowych opłatach targowi
skowych. Tekst oparty został na ma
teriałach przesłanych do redakcji i 
projekcie uchwały MRN. Na sesji 
radni wnieśli nowe propozycje i pro
jekt cofnięty został- do rozpatrzenia 
ponownego przez komisje rady. W 
związku z tym dalej obowiąaują do
tychczasowe opłaty targowiskowe. Za 
zbyt pośpieszne podanie do wiadomo
ści projektu uchwały przepraszamy 
zainteresowanych.

(ran)

HURAGANOWE SZKODY
Przez woj. płockie przesz!v w ostat

nich dniach huraganowe wiatry po
wodując ogromne szkody w  sieciach 
linii energetycznych Do godzin po
łudniowych w poniedziałek 20 stycz
nia uszkodzonych zostało 45 linii 
średniego napięcia 1 dwie magistrale 
wysokiego napięcia. Wyłączonych by
ło 1666 stacji transformatorowych. Hu
ragan przewracał drzełwa i słupy. 
Energetycy odnotowali 70 przypadków 
takich uszkodzeń, spowodowanych 
gwałtownymi uderzeniami wiatru.

EW akcji usuwania szkód włącoyła 
się cała załoga Zakładu Energetycz
nego Płock, która ma w zasięgu dzia
łania także woj. ciechanowskie, po
dobnie dotknięte kieską. Na ntm ym

terenie uwaga _ ekip technicznych 
skoncentrowała się na usuwaniu usz
kodzeń zagrażających życiu i zdro
wiu mieszkańców Z dróg, chodni
ków i zabudowań usuwa się zerwa
ne przewody, odłącza uszkodzone 
kable pod napięciem, wymienia po
łamane słu-Dy.

Trudno jeszcze w tej chwili — jak 
powiedział nam zastępca dyrektora 
do spraw technicznych ZE, Zdzisław 
Ptak^ — objąć całość skutków ataku 
huraganu. Meldunki napływają bez 
przerwy ł s ocerĄ należy się wstrzy
mać. Do prac w terenie wyruszyło 
około 350 pracowników zakładu. Sa ■ z 
nimi także ludzi* s administracji 
1 biur.

STR. 2 •  TYGODNIK PŁOCKI •  NR 4

stąpiło przekazano byłemu prezy
dentowi Majewskiemu listy z po
dziękowaniami i życzeniami na 
nowym stanowisku pracy; od wo
jewody płockiego, od Prezydium 
MRN. Wręczono także medal „Za 
zasługi dla miasta Płocka”. Kwia
ty i słowa podziękowania za pra
cę przekazali radni Radziwia. W 
listach wyrażających uznanie za 
pracę podkreślano, że działalność 
mgr inż. Janusza Majewskiego na 
stanowisku prezydenta miasta 
Płocka w okresie 1981—85 przy
padła w latach szczególnie trud
nych.

Następnie przedstawiono rad
nym nowego wiceprezydenta 
miasta Płocka, inż. Wojciecha 
Hetkowskiego oraz przystąpiono 
do wyboru prezydenta. W tajnym 
głosowaniu 72 radnych, na 82 
uczestniczących w sesji, opowie
działo się za kandydaturą Maria
na Rodzenia, ppłk Wojska Pol
skiego, mgr. ekonomii. W swym 
wystąpieniu programowym nowo 
wybrany prezydent m. Płocka 
opowiedział się za umiocnieniem 
władzy administracyjnej, stwier
dził, że oczekuje dużego zdyscyp
linowania w realizowaniu uchwał 
i zarządzeń, zapowiedział posze
rzenie społecznej bazy zarządza
nia i tworzenie klimatu dla roz
woju inicjatyw społecznych. 
Wśród spraw wymagających pil
nego podjęcia wymienił budow
nictwo mieszkaniowe i remonty 
starej substancji. „Moim pragnie
niem — stwierdził m. in. mówca 
— jest to. aby mieszkańcy mogfi 
się czuć dumnymi, że mieszkają 
w tym mieście i aby się w nim 
żyło lżej”.

W sprawach hóimyeh m. in. 
radny Bańka zaprotestował prze
ciw ustalaniu wysokości opłat za 
wodę, kanalizację i wywóz śmieci 
bez konsultacji tej decyzji z Ko
misją Gospodarki Komunalnej, 
Mieszkaniowej i Ochrony Środo
wiska.

_______________  (P)

SAMOGON
ZASZKODZIŁ
© szkodliwym działaniu samogonu 

wytwarzanego w domowych warun
kach przekonała się ostatnio miesz
kanka wsi Krysia w gminie Słubice. 
Po 'Znalezieniu u niej czterech litrów 
„ognistej wody” i urządzeń do jej 
wytwarzania sprawa trafiła na drogę 
sądową.

Wyrokiem Sądu Rejonowego w 
Płocku Janina Domańska z d. Kujawa 
uirodzona 22 października 1921 r. ska
zana została za niedozwolony wyrób 
samogonu i m  posiadanie do tego na
rzędzi na karę Jednego, roku pozba
wienia wolności i 60 tys. zł grzywny. 
Sąd Wojewódzki utrzymał wymiar 
wyroku zmniejszając jedynie do 50 
tys. zł grzywnę. Wyrok zgodnie z po
stanowieniem sądu przekazujemy na 
naszych łamach.

(zan)

PORTMONETKOW A 
DAMA

Pięć miesięcy ^pracowała” na na
szym terenie młoda kobieta ze skłon
nościami do cudzych torebek, w  li
stopadzie 1984 roku pozbawiła portmo
netki i cikoło 7 tys. zł nieustaloną 
osobę, w lutym następnego roku kil
kakrotnie jeszcze w sposób zuchwały 
sięgała po cudze mienie.

Wydział Karny Sądu Rejonowego w 
Płocku wymierzył w związku z tym 
Annie Markiewicz z d. Stępniak, ur. 
23 grudnia 1965 r w Gostyninie, karę 
półtora roku pozbawienia wolności 
' 30 tys. zł grzywny. Na skutek re
wizji Prokuratora Rejonowego w  
Płocku Sąd Wojewódzki podwyższył 
karę pozbawienia wolności do s lat. 
Zarządzono także podani* wyroku do 
publicznej wiadomości.

<*aa)

» Trwają w wojewódzkiej organi
zacji partyjnej narady informacyjno- 
szkoleniowe związane z prawicowym  
przygotowaniem i przebiegiem kam
panii przed zjazd owe j. Obok spraw or
ganizacyjnych i problemów wewnątrz
partyjnych porusza się także spra
wy nurtujące poszczególne środowi
ska. W Krzyżanowie — mówiono m. 
in. o szerokim zakresie zadań, które 
stoją obecnie przed aktywem partyj
nym. Zwracano uwagę na koniecz
ność dobrego przygotowania zespołów 
prowadzących rozmowy indywidual
ne. Krytycznie oceniono sposób przy
znawania zapomóg społecznych.

•  W Białej Starej, mówiąc o trud
nościach z zaopatrzeniem w węgiel, 
zaproponowano „rozliczenie” na 
szczeblu centralnym osób, które usta
liły takie rozdzielnictwo węgla, że 
brakuje go dla wsi. Stwierdzono, że 
nie może być anonimowości przy po
dejmowaniu tak ważnych decyzji. 
Mieszkańcy Białej Starej skarżyli się 
też na małą ilość kursów autobuso
wych MPK.

Dwa różne poglądy na ten sam 
temat: w  Witoni zastanawiano się 
dlaczego przyjęto taki a nie inny 
przebieg kampanii przedzjazdowej, w 
Staroźrebach — pozytywnie oceniono 
dwu etapowo ść tej kampanii. Tamże 
chciano też uzyskać pełną informację 
o realizacji wniosków z Krajowej 
Konferencji Delegatów.

® Na spotkaniu w Nowym Dunino
wie podkreślano, że w czasie rozmów 
indywidualnych z członkami partii 
powinno się m. in. poruszać takie 
sprawcy jak: dyscyplina i efek-4? w 
pracy.

•  Na spotkaniu w  Słubicach, mó
wiąc o potrzebie budowy apteki, skle
pu GS i poczty, stwierdzono. ż« 
każda wieś powinna wyasygnować 
pół miliona złotych na ten cel z Fun
duszu Rozwoju Rolnictwa.

•  W minionym roku strażacy prze
prowadzili 1184 kontrole, rejestrują* 
zaniedbania przeciwpożarowe. Do 
najczęstszych uchybień należało: nie
dostateczna , znajomość w posługiwa
niu się sprzętem pożarowym, brak 
dróg ewakuacyjnych na wypadek po
wstania ognia w obiektach publicz
nych, złe warunki budowlane. 61S 
osób ukarano mandatami, 28 spraw 
skierowano do kolegium ds. wykro
czeń.

•  W czasie dyskusji na posiedzeniu 
Komisji Spolec.«no-Ekonomiczne| Ko
mitetu Miejskiego w Płocku stwier
dzono, że skrócić trzeba koniecznie 
cykle inwestycyjne w budownictwie 
mieszkaniowym i towarzyszącym, Jak 
też rozszerzyć zakres prac remonto
wych.

•  Na skutek zaniedbań związanych 
z przestrzeganiem warunków prze
ciwpożarowych trzeba było zamknąć 
przedszkole w Bodzanowie i Dom Po
mocy Społecznej w  Koszelewie,

•  Na specjalnej naradzie z zainte
resowanymi omówiono wyniki kont
roli zakładów rzemieślniczych w woj. 
płockim. Kontrole ujawniły niedo
ciągnięcia w działalności rzemieślni
czej, np. prowadzenie takiej działal
ności bez zezwolenia. Zapowiedziano 
kontynuowanie kontroli —• aby elimi
nować osoby nierzetelne. Sugerowa
no, aby Centralny Związek znorma
lizował czas pracy na proste usługi. 
Np. w  krawiectwie występują roz
bieżności sięgające czterokrotnej 
wielkości.

•  Na naradzie w Gostyninie narze
kano m. in. na brak stabilności w 
zaopatrzeniu wsi w pasze. Stwierdzo
no, że zbyt często zmieniają się za
rządzenia r. tym związane. „Raz są 
pasze, ra* ich nie ma. raz na wolny 
rynek, raz na przydziały” — to słowa 
jednego z uczestników narady;

•  W Dobrzelinie sygnalizowano, że 
plantatorzy z niecierpliwością oczeku
ją nowych cen na buraki cukrowe.

•  Ryszard Błaszczak z Gostynina 
wybrany został w tamtym środowisku 
jednogłośnie do Rady Społeczno-Go
spodarczej przy Sejmie PRL. Jak pa
miętamy pracownik „Połamu” był na 
liście kandydatów do najwyższej wła
dzy ustawodawczej. Podczas podo
bnych wyborów w siorneckim Bro
warze wybrano a . Kędzierskiego.

•  Na obecny rok zapowiadają wła
dze płockie wzrost o 266 ilość miejsc 
w przedszkolach. Stanie się to, gdy 
oddane zostanie przedszkole na 120 
miejsc na osiedlu Podolszyce i po
dobne na Międzytorzu, a także mi- 
ni-przedszkola na około 50 miejsc —
■ako obiektu wbudowanego w kawa- 
lertkowcu przy ul. Medycznej.

•  40 milionów złotych przewiduj* 
się wydatkować w tym roku na kon
tynuowanie prac nrzy ujęciu wód 
wgłębnych dla Płocka w rejonie Bo- 
row łezek.

•  Zbliża się do końca remont za
mku — muzeum w Oporowie oraz Je
go najbliższego otoczenia. Trwał on 
znacznie dłużej niż było to konieczne. 
Dla potrzeb kultury remontuje się 
obecnie: zabytkową kamienicę w Łę 
czycy, %v której ma być urządzona 
biblioteka oraz dwa zameczki w Ła
niętach i Duninowie, do których mają 
się wprowadzić gminne ośrodki kul
tury.

•  Każdy członek partii ma obowią
zek energicznego włączenia się w 
nurt kamnanii i odpowiedzialności za 
efekty tych działań — stwierdzono na 
Plenum Komitetu Gminnego w Kut
nie. W dyskusji mówiono m. in.: o 
kłopotach z doiazdem dzieci do kut
nowskich szkół i pracowników do 
przedsiębiorstw z powodu ogranicze
nia autobusów do noblisTtich wsi. w 
potrzebie usprawnienia działalności 
Spółdzielni Ogrodniczej w Kutnie w 
dziedzinie kontraktacji 1 opłacalności 
cen.

•  Wojewódzkie Porozumienie
Związków Zawodowych oraz Woje
wódzki Klub Techniki i Racjonaliza
cji podpisały porozumienie o współ
pracy — liczy się, że dzięki temu spo
pularyzowany zostanie bardziej ruch 
wynalazczy.

•  Od kłopotów zaopatrzeniowych 
rozpoczęła tegoroczny rok produkcyj
ny załoga kutnowskiego „Kraju”. 
Brakowało płaskowników, rur, mate
riałów technicznych. Przypomnieć 
warto, że plan ubiegłego roku zre
alizowała załoga w 105 procentach, zaś 
części zamiennych — w 150 procen
tach.

•  Nie narzekają na brak zamówień 
Kutnowskie Zakłady Metalurgiczne. 
Zgłoszenia przekraczają możliwości 
produkcyjne. I ten zakład rozpoczął 
nowy rok działalności od kłouotów 
zaonatrzeniowych. Bralsowało dobrej 
surówki na żeliwo i pyłu na masę 
formierską.

•  Kiedy w  Brudzeniu chciano zor
ganizować świecki pogrzeb, okazało 
się. że nie bardzo Wiadomo jak go 
urządzić. Problem rozstrzygną! miej
scowy ksiądz.

<P>



JAK PRACOWALIŚMY?
RZECIĘTNE wynagro
dzenie miesięczne w 
przemyśle wzrosło w u- 
biegłym roku średnio — 
w porównaniu z 1984 ro
kiem — dość znacznie, 

bo o 3.380 zł, tj. o 21,4 procent. 
Niższy od średniego wojewódz
kiego poziom wynagrodzenia mie
sięcznego wystąpił: w przemyśle 
metalowym — o 1567 zł, mate
riałów budowlanych — o 970 zł, 
drzewnym — o 1987 zł, włókien
niczym — o 2547 zł, odzieżowym 
— o 3205 zł, skórzanym o 3.479 
zł, spożywczym — o 1431 zł.

Wartość produkcji sprzedanej
w przemyśle drobnym wyniosła w 
minionym roku 5660, 5 min zł, o- 
siągając dynamikę 112,4 proc. 
Wzrost wynagrodzenia miesięcz
nego wyniósł tu 12,4 proc., zaś. 
wydajność pracy — 10,2 proc.

W BUDOWNICTWIE, w poró
wnaniu z rokiem 1984 w ocenie 
Wojewódzkiego Urzędu Statysty
cznego odnotowano yrzrost pro
dukcji budowlano-montażowej 1 
wydajności pracy na jednego za
trudnionego, ale też wzrost o 17,7 
procent cen za roboty budowla
no-montażowe. Spadło w  tym o- 
kresie zatrudnienie, wzrosło nato
miast przeciętne wynagrodzenie 
miesięczne (o 14,7 proc.). Wg cen 
porównywalnych plan produkcji 
podstawowej wykonano w 103̂ 2 
proc.

W minionym roku odeszło z 
budownictwa 370 osób, przy czym 
spadek przeciętnego zatrudnienia 
odnotowano w 7 przedsiębiors
twach, w tym największy w „Pe- 
trobudowie” 1 Kutnowskim Przed
siębiorstwie Budowlanym. W 
tymże okresie rozpoczęto roboty 
na 135 inwestycyjnych placach 
budów, zakończono zaś na 113. W 
miesiącu grudniu roku ubiegłego 
przeciętne wynagrodzenie miesię
czne w budownictwie wyniosło 
20.358 zł.

Niższe od planowanych i ocze
kiwanych są rezultaty uzyskane

WSSM

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

w województwie w budownictwie 
mieszkaniowym. Przekazano osta
tecznie użytkownikom 1720 mie
szkań. Jest to o 9,3 procent 
mniej, niż w 1984 roku, o 80 
mniej, niż zakładał plan roczny. 
Dynamikę wzrostu odnotowuje 
się jedynie w budownictwie spół
dzielczym, natomiast znaczny re
gres w realizowaniu mieszkań 
przez zakłady pracy (zaledwie 45,7 
proc.), w systemie komunalnym 
(88,2 proc. tego, co w 1984 roku). 
Rzecz przy tym charakterystycz
na. Otóż w grudniu w uspołecz
nionym budownictwie przeka
zano do użytku aż 478 mieszkań. 
Finisz był imponujący, ale po
zostają dwa pytania. Po pierwsze
— czy nie można było finiszu 
rozpocząć -wcześniej ? I po drugie
— czy skoncentrowanie się w li
stopadzie i grudniu na robotach 
wykończeniowych nie odbiło się 
na przygotowaniu budynków do 
realizacji zadań tegorocznych? W 
1985 roku przekazano w woj. pło
ckim 1 ośrodek zdrowia, 3 przed
szkola o 360 miejscach, 3 szko
ły, o 31 pomieszczeniach do na
uki.

W ROLNICTWIE roczny plan 
skupu zbóż konsumpcyjnych zre
alizowano w  77,9 procent. Odno
towuje się mniejsze dostawy niż 
w  ̂analogicznych okresach roku 
ubiegłego. Wzrósł natomiast skup 
mięsa. Roczny plan skupu żywca 
rzeźnego wykonano na przykład 
w 118 procentach, nie wykonano 
natomiast planu skupu mleka 
(95,1 proc.). Znacznie wyższe (o 
45,6 proc.) są wynikł w skupia 
trzody chlewnej. Pomyślne rezul
taty osiągnięto w kontraktacji 
zwierząt w grudniu ubiegłego ro
ku. Młodego bydła rzeźnego za
kontraktowano o 240 sztuk wię
cej, trzody mięsno-słoninowej — 
o 7430 sztuk więcej. W ostatnim 
miesiącu roku ubiegłego sprzeda
no rolnikom województwa m.i-n. 
33 ciągniki, 67 rozrzutników, 53

sadzarki, 13 ładowaczy chwytako
wych, 66 snopowiązałek ciągniko
wych, 160 pługów.

Jeśli chodzi o sprzedaż nawo
zów, to w okresie od lipca do 
grudnia 1985 roku sprzedano rol
nikom ich więcej niż w tym sa
mym czasie 1984 roku o 12,3 pro
centa, przy czym największą dy
namikę sprzedaży zanotowano w 
potasowych! fosforowych.

Jeśli chodzi o węgiel, to np. 
w listopadzie 1985 roku sprzedano 
go w woj. płockim 46,7 tys. ton, 
w tym na wsi 34,6 tys. ton. Były 
to jednak dostawy niższe, niż w 
listopadzie 1984 roku. Jednak w 
okresie jedenastu miesięcy sprze
dano tego węgla 361,2 tys. ton 
o 6,2 proc. więcej, niż w tym sa
mym czasie roku 1984, a na wsi
0 8,2 procent więcej, przy czym! 
znacznie zmalały zapasy węgla.

Ogółem w 1985 roku sprzedano 
rolnikom płockiego regionu przez 
Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Rolniczych „Samopomoc Chłops
ka” 1061 ciągników, z tego 245 
z importu, 1381 pługów 2—3-ski-
1 owych, 956 kułtywatorów za 
wieszanych, 821 roztrząsaczy o- 
bornika, 331 sadzarek do ziem 
niaków, 213 wiązałek ciągniko
wych, 532 roztrząsaczo-zgrabiar- 
ki, 360 kopaczek ciągnikowvch.| 
129 ładowarek chwytakowych i
172 glebogryzarki.

'
Z ciekawostek: w grudniu 1985; 

roku biura pośrednictwa pracy o- 
ferowały ponad 2 tysiące wolnych 
miejsc, z tego ponad 1850 dla; 
robotników. Zarejestrowanych,; 
poszukujących pracy było w tym; 
czasie 80 osób.

Na żywność wydaliśmy w wo
jewództwie w 1985 roku ponad; 
14 miliardów 644 miliony złotych,! 
zaś na napoje alkoholowe w tym: 
samym czasie ponad 7 miliardów! 
475 min złotych, plus ponad 851! 
milionów złotych w zakładach ga
stronomicznych.

TOMASZ PAWŁOWSKI

CO ZROBIĆ 
Z WAKACJAMI?

Zimowa akcja wypoczynku dzieci I młodzieży z przyczyn o- 
czywistych ma mniejszy zasięg niż letnia. Jednak zamiast z 
rok,u na rok rozszerzać się, wzbogacać o więcej form, o ośrod
ki w atrakcyjnych miejscowościach, obserwuje się coś wręcz 
odwrotnego. Mgr Janina Kawałczewska, koordynator wypo
czynku dzieci I młodzieży w Kuratorium Oświaty I Wychowa
nia w Płocku, nie kryje swego niezadowolenia. Podczas zimo- 
wycn wakacji, które w tym roku przypadną na okres od 3 do 
i » © ! £ ? * •  z fdżnych form wypoczynku powinno skorzystać 

°  , 0 . dzieci. Byłoby to o półtora tysiąca więcej niż w
roku ubiegłym, ale.-

TEJ okrągłej Hcziby tylko 
3 tysiące dzieci opuści 
swą rodzinną miejsco- 
wość. 17 tysięcy pozosta
nie w domu i korzystać 
będzie z półkolonii, wy

cieczek, imprez organizowanych 
przez domy kultury, lodowisk, 
wypraw na sanki, czyli tzw. ma
łych form. Jeszcze w roku ubieg
łym odsetek wyjeżdżających był 
znacznie wyższy. Na 18,5 tysiąca 
dzieci uczestniczących w zorga- 
niowanym wypoczynku, 3.300 wy
jechało poza granice wojewódz
twa.

Jakie są tego przyczyny? W 
pierwszym rzędzie wzrost kosz- 

*  tów, w drugim trudności ze zna- 
”  lezieniem bazy, wreszcie mniej

sze zainteresowanie zakładów 
pracy.

2eby nie być gołosłownym. Do 10 
stycznia Kuratorium odnotowało na
stępujące zgłoszenia organizujących 
wypoczynek w górach: do Wisły i 
Zubrzyc (Petrochemia Płock), Msza
ny Dolnej („Cotex”), Zakopanego, 
Krakowa (szkoły z Łęczycy, Oporo
wa, Witoni), Leżajska („Polfa”), 
Szklarskiej Poręby, Międzygórza, Opa
tówka (organizacje młodzieżowe). 
Część wypoczywających wyjedzie nad 
morze do Szczecina, Gdańska. Ko
łobrzegu, Łeby, Nowego Dworu 
Gdańskiego oraz nad jeziora (Mrągo
wo, Elbląg).

Na terenie województwa płockie
go wykorzystane będą całoroczne 
ośrodki wypoczynkowe: Koszelówka 
(„Mosty”, Zaździerz („Izokor”), So
czewka (FMZ), internaty w Gostyni
nie (Wj!SW i zespół „Dzieci Płocka”) 
i w Gąbinie (Szkolne Zespoły Sporto
we). Zagęści się w internatach, szko
łach podstawowych, schroniskach 
młodzieżowych. Na przykład Zarząd 
OW PTSM w Płocku organizuje dwa 
turnusy po 42 osoby dla młodzieży 
zrzeszonej w kolach PTSM.

Główny ciężar organizacyjny spad
nie jednak na szkoły. Niektóre posta
rały się wcześniej o atrakcyjną wy
mianę. Dzieci z Oporowa i Witonii 
na przykład pojadą do Krakowa. 
Również ZUP postarał się by wyko
rzystać bazę Internacką 1 szkolną na

zasadzie wymiany, w akcji zimowej 
uczestniczyć będzie 700 harcerzy. To 
sporo zważywszy, że z innych or
ganizacji skorzysta tylko 40 człon
ków ZMW i 89 ZSMP, ale Jednak 
o 452 mniej, niż w roku ubiegłym. 
Znacznie ograniczyło organizowanie 
zimowisk TPD. W zeszłym roku ucze
stniczyło w nich 300 dzieci, w tym 
tylko 50 wyjedzie do Warszawy do 
ośrodka wycieczkowego dla dzieci 
wiejskich.

Podobno przyczyna tkwi w  ko
sztach. Rzeczywiście, wzrosły one- 
w stosunku do roku minionego. 
Nie zmieniona pozostała wysokość 
stawki żywieniowej (od 220 zł 
dziennie od osoby do 264 zł), na
tomiast podwyższono wynagro
dzenia opiekunom-nauczyeielom, 
średnio o tysiąc złotych (nauczy
ciel z kwalifikacjami otrzyma te
raz za 26 dni 7000 zl plus dodat
ki). Przeciętny koszt 2-tygodnio- 
wych zimowisk wyjazdowych wy
nosić będzie od 13 do 15 tysięcy 
złotych. Dla porównania w 1984 
roku kształtował się on na po
ziomie 12—14 tysięcy zł. Różni
cę widać jednak wyraźniej, gdy 
się weźmie pod lupę np. koszt 
jednego uczestnika zimowiska dla 
„Dzieci Płocka”. W 1984 roku wy
nosił on 5000 zł, w tym — 10.000 
zł. Zdrożało paliwo, stąd rosną 
automatycznie koszty dojazdów 
do oddalonych miejscowości.

Drugą przyczyną są trudności 
w znalezieniu bazy noclegowej. 
Szczególnie w atrakcyjnych miej
scowościach położonych w  gó
rach, bądź w ogóle na południu 
kraju. Krótki, jednakowy dla ca
łego kraju termin zimowych wa
kacji jest przyczyną wyścigu w 
rezerwacji miejsc. Kto pierwszy, 
ten lepszy.

Mniejsze zainteresowanie wy
kazują zakłady pracy, mające 
przecież większą siłę przebicia, 
niż szkoły. W tym roku zabrakło 
wśród organizatorów zimowego

wypoczynku tak prężnych latem 
przedsiębiorstw, jak WZSR 
„SCh”, czy „Petrobudowa” Płock, 
„Miflex” w  Kutnie, „Połam” Go
stynin, „Emit”  w  Żychlinie, Bro
war w Sierpęu. Zwróciliśmy się 
do jednego z nich — płockiej Pe- 
trobudowy z prośbą o wyjaśnie
nie.

— To, te  ode organizujemy woza- 
iióiw zimowych, nie wynika z braiku 
zainteresowania tą formą wypoczyn
ku w  naszym przedsiębiorstwie — 
mówi Grażyna Dziecinna, zastępca 
kierownika działu socjalno-bytowe
go. — W  listopadzie skierowaliśmy 
pismo do „Turysty”, by zarezerwo
wać 40 miejsc na okres ferii zimo
wych w miejscowości górskiej. Nie
stety, zgłosiło się tylko 3 osób. W  
tej sytuacji musieliśmy zrezygnować 
z zamówienia. Jednocześnie poinfor
mowaliśmy pracowników, że mogą 
występować o dofinansowanie zimo
wisk, na które wysyłają swoje dzie
ci. W  zeszłym roku z takich dopłat 
głównie do obozów harcerskich 
skorzystało ponad 30 osób.

Gdyby doszło do realizacji zamó
wionych zimowisk kosztowałyby one 
20—22 tys. złotych od osoby. Po po
kryciu części kosztów przez przed
siębiorstwo maksymalna odpłatność i 
pracownika wyniosłaby 3200 zł. Sko
ro jesteśmy przy kwestiach finanso
wych. Niektórzy sadzą, że przyczyna i 
mniejszej aktywności przedsię
biorstw w sprawie wypoczynku zimą 
wynika z oszczędności, jakie chcą 
zdobyć na okres wakacji. Sądzi się 
także, że rodzice nie są tak zaintere
sowani, ponieważ nie stać ich na I 
opłacenie dwukrotnego wyjazdu dzie
ci, a przedsiębiorstwo dofinansowuje 
tylko raz do roku. Pani Dziecinna 
wyprowadziła nas z błędu. Zgodnie | 
z przepisami dzieci powinny wyjeż
dżać dwa razy do roku i każdorazo
wo zakład pracy obowiązany jest 
wspomóc rodziców finansowo. Pie
niądze na ten cel są stałą kwotą j 
równą 2700 zł odpisywaną na każdego ( 
zatrudnionego i tworzącą niezależny1 
od zysków przedsiębiorstw fundusz 
socjalny. Może on być wyższy, ale I 
nie może być niższy od sumy, którą 
łatwo policzyć.

Jeżeli podobne przypadki jak w 
„Petrobudowie” miały miejsce i 
w innych zakładach pracy, trudno 
zrozumieć rodziców wydzwania
jących z pretensjami do Kurato
rium. Swoje żale muszą kiero
wać gdzie indziej.

My będziemy obserwować, jak 
do organizacji wakacji zimowych 
zostały przygotowane miasta. Czy 
będzie wystarczająca liczba lodo- 
yrisk, czy nie zabraknie sprzętu 
zimowego, czy domy kultury, ki
na, teatry nie zapomną e naj
młodszych?

MAŁGORZATA BIAŁECKA

Już pisaliśmy o najważniejszej obecnie w spółdzielniach 
mieszkaniowych sprawie. Można ją określić aktem odwagi, 
przejawem realizmu lub myśleniem kategoriami ekonomii. 
Sprawa jest z rodzaju tych, o których mówi się poważnie, albo 
wcale. Budżet domowy oraz podwyżki cen i opłat należą do de
likatnych materii. Mieszkańcy wielorodzinnych domów wcho
dzących w  skład spółdzielni temat podwyżek czynszów śledzą 
dokładnie. Dlatego do niego wracamy.

W IADOMO już, że rady 
nadzorcze spółdzielni 
mieszkaniowych w 
całym województwie 
przyjmują plany go
spodarczo-finansowe 

swoich jednostek na ten rok. 
Musiały' w nich uwzględnić 
zmiany zachodzące w cennikach 
przedsiębiorstw świadczących 
usługi na rzecz spółdzielni. Chodzi 
o dostarczaną energię elektrycz
ną, wodę, gaz, ciepło, odbierane 
z domów nieczystości stałe i ście
ki, Musiały uwzględnić także 
wzrost kosztów własnych brygad 
remontowych, konserwatorskich, 
służb pracowniczych.

uzasadniających konieczność do
konania podwyżki opłat” . Opinię 
tę przedstawił prezes CZSBM 
Bohdan Saar na łamach prasy 
centralnej w wypowiedzi na te
mat wzrostu staweK czynszu 
(„Rzeczpospolita nr 302 z 30 grud
nia ub.r.).

Podzieli ją każdy zainteresowa
ny działalnością własnej spół
dzielni członek, któremu nie jest 
obojętne na co wydawane są jego
pieniędzą. Teraz zainteresowanie, 
jak należy się spodziewać, powin
no jeszcze bardziej wzrosnąć, 
wraz ze wzrostem obciążeń. I 
dobrze,, bo od zaangażowania 
członków zależą wprost koszty

własnością będzie miało istotna 
znaczenie dla tegorocznych wyni-i 
ków finansowych spółdzielni. 
Podwyżki czynszu sprzyjają kon
solidacji i zwykle powodują zain
teresowanie wynikami swojej 
jednostki, wyzwalają aktywność 
mieszkańców.

Nie mogą Rady Nadzorcze zba
gatelizować tego, sprowadzić kon
taktu z płatnikami do czystej 
operacji zawiadomienia o nowych 
stawkach. Dla osiedlowych spo
łeczności ważniejsze jest poczu
cie współodpowiedzialności za 
wspólne obiekty i solidarna och
rona ich przed dewasta^ą, niż 
ściągnięcie kilkuset złotych wię
cej na pokrycie skutków szerzą
cego się wandalizmu. Koszty na
praw i usuwania szkód rosną 
szybciej, niż czynsze i bez udzia
łu lokatorów spirali tej zatrzy
mać się nie da.

Chodzi więc obecnie o to, żeby 
podwyżki czynszów nie stały się 
mechanicznym działaniem, po 
którym pozostanie tylko czekanie 
na następne regulacje. Rady Osie
dlowe 1 samorząd spółdzielczy do

JESZCZE 0 CZYNSZACH
Bilans wpływów i wydatków 

powinien się zgodzić szczególnie z 
tego powodu, że od listopada 1984 
roku dotacje z kasy państwowej 
systematycznie są ograniczane. 
Reforma gospodarcza wkroczyła 
do spółdzielczych osiedli mieszka
niowych. Dla Ich mieszkańców 
oznacza możliwość dostrzegania 
swojego interesu w interesie spół
dzielni. Osiedlowe zbiorowości za 
czynają funkcjonować prawie na 
swój rachunek, do którego coraz 
mniej zaglądać chcą czynniki z 
zewnątrz.

Dlatego spółdzielcy patrzą teraz 
coraz bardziej wnikliwie na go
spodarkę osiedlową, pracę admi
nistracji, pracę swojego elektryka 
i hydraulika. Z większą uwagą 
czytają uzasadnienia podwyżki 
czynszów. Już rok temu było tak, 
gdy wchodziły nowe stawki opłat 
za mieszkania w 7 spółdzielniach 
woj. płockiego. Ale wówczas moż
na było jeszcze liczyć na około 
914 min zł dotacji w skali woje
wództwa z budżetu państwa. Te
raz radykalnie ją zmniejszono.

Pozostają dopłaty do centralne
go ogrzewania i ciepłej wody. 
Przykładowo około 2600 zł mie
sięcznie do czynszu z mieszkania 
50-metrowego. Pozostaję też pew
na dopłata do kosztów eksploata
cji i remontów budynków należą
cych do spółdzielców. A  jak 
twierdzą kierownicy wielu miej
skich przedsiębiorstw oczyszcza
nia i wodno-kanalizacyjnych, tak
że ich działalność musi być doto
wana. Inaczej cena na usługi^ na
wiasem mówiąc systematycznie 
rosnąca, byłaby kilkakrotnie wię
ksza.

Mieszkańcom osiedlowych blo
ków nie pozostaje nic innego, jak 
zagłębić się w  rachunek kosztów 
i wykazać, że na przykład budyn
ki spółdzielcze można utrzymy
wać taniej. Remonty i konserwa
cje pochłaniają według obliczeń 
połowę funduszów spółdzielni 
mieszkaniowych. Jest to najpo
ważniejsza pozycja. W poszuki
waniach rezerw musi więc za jąć 
pierwsze miejsce.

I żeby uprzedzić zarzuty od 
razu dodam, że próby takich po
szukiwań zmniejszenia obciążeń 
spółdzielni, a pośrednio „kieszeni” 
członka-spółdzielcy, nie są wca
le spóźnione. Rady Nadzorcze już 
opracowały i zatwierdzają plany 
gospodarczo-finansowe na naj
bliższy okres. Jedne, jak na przy
kład w Płocku i Kutnie, wprowa
dzają wyższe stawki czynszu od 1 
lutego, a inne, jak w Żychlinie, 
Łęczycy i Sierpcu, trochę później. 
Niemniej zawiadomienia i uzasa
dnienia dopiero będą docierały do 
całej rzeszy zainteresowanych. 
Dyskusja wobec tego rozgorzeje 
najpierw w domach, a potem w 
szerszych gremiach.

Na analizę musi więc znaleźć 
się czas. Jak zorientowałem się w 
kilku spółdzielniach mieszkanio
wych 1 Wojewódzkim Związku 
SM, obecne decyzje o podwyżce 
opłat są podejmowane pośpiesznie 
ze względu na rozpoczęty nowy 
rok i konieczność regulowania 
bieżących zobowiązań finanso
wych. Można je pokryć tylko z 
opłat wnoszonych przez człon
ków.

Ale z drugiej strony „upraw
niony społeczny organ samorzą
dowy spółdzielni powinien podję
cie swoich decyzji poprzedzić ak
cją konsultacyjną wśród szero
kiego kręgu działaczy. Znajdo
wać to powinno wyraz przede 
wszystkim w przedstawieniu ra
dom osiedli lub na zebraniach 
grup członkowskich szczegółowej 
i rzetelnej oceny sytuacji finan
sowej spółdzielni i przesłanek

działalność spółdzielni. Na spo
kojną rzeczową analizę kalkula
cji Rady Nadzorczej czas więc 
musi być.

W programach oszczędnościo
wych przewidziane jest dążenie 
do obniżki kosztów. Cóż z tego 
jednak, gdy obrywanych lub roz
trzaskanych drzwi w klatkach 
schodowych nie ubywa. Wybi
tych szyb, zdewastowanych wind 
i grzejników na korytarzach też 
ciągle jest dużo. Zainteresowanie 
spółdzielców pójdzie także pewnie 
w kierunku niszczonych drzewek, 
krzewów i kwietników na osied
lowych trawnikach. Jeśli nie jako 
okazom przyrody, to na pewno ze 
względu na zainwestowane w nie 
złotówki.

Uświadomienie sobie przez 
członków faktu, że całe osiedle i 
każdy budynek jest spółdzielczą

strzegł już możliwość wypełnie
nia luki pomiędzy kosztami utrzy
mania zasobów mieszkaniowych, 
a wpływami. O decyzjach zawia
damia członków. Średnio oznacza 
to o 30 proc. większe świadcze
nia na rzecz wspólnej kasy.

Dotychczas każda czynność ad
ministracyjna, konserwatorska, 
remontowa, czy porządkowa 
opłacana jest z kieszeni spół
dzielcy. Przy kolejnych podwyż
kach opłat fakt ten uświadamiają 
sobie mieszkańcy osiedli coraz 
mocniej. Poszukiwanie alterna
tywy jest w tej sytuacji również 
coraz wyraźniejsze. Samorząd 
spółdzielczy może te dążenia po
żytecznie wykorzystać. Podwyżki 
czynszu są szansą dla przedsię
biorczych.

ANDRZEJ ŻÓŁTOWSKI

MIELIZNY BIAŁEJ RZEKI
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

OKOŁO 40 jnilkmów litrów rocznie było wywożone przez 
granice województwa, do Konina, Pasłęka, Koła i Elblą
ga. Zużywano na to tysiące litrów paliwa, mleko w tran
sporcie kwaśniało, a zatem było to tak typowe i potępiane rów

nocześnie marnotrawstwo nazwane u nas „klęską urodzaju”. 
Gdyby zatem nastąpił spadek ilości skupowanego mleka nłe 
o 10, ale o te 40 milionów litrów — można byłoby uznać sytua
cję za normalną. Podkreślmy jednak, że wyżej była mowa o za
kładach produkcyjnych, czy też przetwórczych. Należy zaś mó
wić o spółdzielczości mleczarskiej, czyli o ludziach w niej zrze
szonych, a więc o rolnikach — producentach.

Pozornie kłopoty zakładów mleczarskich nie są związane z problema
mi rolników. Jeśli tylko spółdzielczość odbiera mleko od producenta, 
to wszystko jest w porządku i ilość białego towaru zależy niemal wy
łącznie od opłacalności tej prońukcf!. Dla producenta zatem naj
ważniejsza Jest cena Jaką może osiągnąć za litr mleka. O tym za chwi
lę, teraz jednak należy powiedzieć, że. może nadejść czas, gdy dana 
spółdzielnia przestanie odbierać mleko. Wyobraźmy sobie bowiem, że 
wyeksploatowane urządzenia w  płockiej OSM odmówią posłuszeństwa, 
że awaria będzie poważna i trudna do usunięcia. Groźba taka jest 
realna.

Podstawową sprawą Jest jednak to, by mleko po prostu było. Wraca
my zatem do producenta. Dlaczego likwiduje krowy, dlaczego ograni
cza produkcję mleka? Z tego co można usłyszeć na wszystkich niemal 
naradach z udziałem rolników indywidualnych wynika, że chodzi o 
sprawę podstawową, ożyli opłacalność tego kierunku produkcji. Nie 
jest sprawą prostą odpowiedzieć na pytanie — He w  tym ma on 
racji. Są przecież gospodarstwa, które nie obniżają produkcji. A 
zatem — opłaca się im. Oznacza to, że należy raczej zwiększać sto
pień specjalizacji, poziom wiedzy, a także poziom techni cznego uzbro
jenia rolnictwa, a podwyżki okażą się zbędne. Wydaje się, że jest 
tak istotnie, jednakże proces taki trwa w praktyce bardzo długo i nie 
od razu uda się doprowadzić oborę do właściwego stanu czystości, 
warunków cieplnych, niskiego stopnia zanieczyszczenia powietrza me
tanem i dwutlenkiem węgla.

Zanim rolnik będzie mógł nabyć odpowiednią dojarkę o przyzwoitej 
jakości i niezbyt wygórowanej cenie, zanim uda mu się uzyskać ze
zwolenie i materiały budowlane na nową oborę, lub modernizację sta
rej — weźmie krowę na postronek 1 zaprowadzi na rzeź. Spadek mle
ka będzie wówczas natychmiastowy, bowiem takich rolników jest Jui 
bardzo wielu. v

Najwięcej natomiast pretensji zgłaszają rolnicy nie do cen 
w ogóle, ale przede wszystkim do rozpiętości między ceną pod
stawową, a tą stosowaną przy zakwalifikowaniu mleka do kla
sy A. Cena klasy A  jest o 33 proc. wyższa od klasy podstawo
wej. Rolnicy uważają, że opłacać powinno się mleko klasy 
podstawowej, natomiast za wysoką jakość należy dać premię. 
Bowiem, jak sama nazwa wskazuje, mleko klasy podstawowej 
nadaje się do spożycia przynajmniej w  warunkach stosowania 
naszej polskiej normy. Jest ona co prawda bardzo liberalna w 
porównaniu do krajów sąsiednich, ale świadczy, że skoro się ją 
uznaje, to ona właśnie powinna przynosić opłacalność produk
cji mleka.

Jeśli decyzję cenowe zapadną szybko — już niedługo na 
skup trafi o parę tysięcy krów mniej, parę tysięcy więcej cieli
czek ni® trafi tam również, będzie natomiast przeznaczone na 
chów. Co z tego będzie miał konsument?

Można by o tym napisać cały oddzielny artykuł. Bowiem kon
sumentowi zależy przede wszystkim na jakości mleka. Wielka 
i zwiększająca się jego ilość jakości nie gwarantuje Chyba.... 
Chyba, że zbudujemy naprawdę kilka nowoczesnych mleczarń 
z doskonałymi urządzeniami. I tak wróciliśmy do początku na
szych rozważań.

BOGDAN IWAŃSKI
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TEATR

G DYBY Agafia Tiehonowna 
mogła zobaczyć Podkolesi- 
na wyłażącego z betów w 

rozmamłanej bieliźnie, prawdo
podobnie nawet najzręczniejsza 
swatka nie zdołałaby namówić 
jej do małżeństwa. A tak właś
nie rozpoczyna się płocki „Oże
nek”. Na proscenium: łóżko, pie
rzyna i bohater w szokującym 
dezabilu, a cała sceneria przywo
dzi na myśl bardziej chatę pańsz
czyźnianą, niż mieszkanie bądź 
co bądź szlachcica-radcy, w ran
dze pułkownika. Przy tym wnęt
rzu salon kupieckiej córki Wy
gląda nieomal wielkopańsko, a 
jej ciotka (Zdzisława Bielecka- 
-Piórkowska) nosi się. jak hra
bina.

Wróćmy do łóżka. Wspaniale w 
nim naszemu bohaterowi i jest

Scena zbiorowa ze spektaklu.
Fot. Adam Łukawski

GDZIE Cl MĘŻCZYŹNI, 
GDZIE Cl W I D Z O W I E ?

te jedyne miejsce, w którym 
myśli. Poza tym Podkolesin jest 
bezwolną kukłą, nie wyrażającą 
najmniejszej energii, życiowej, 
pogrążonym w nieróbstwie czy- 
nownikiem wysokiej rangi, za 
którego decydują inni. Figura to 
wielce farsowa, od urodzenia sta
ra. Pogawędzić to owszem, „pa
nie tego” , ale podjęcie jakiejkol
wiek decyzji przekracza jego 
możliwości. Kazimierz Tałaj wy
dobywa ze swojego bohatera tę 
małość, ni jakość, także brzydotę, 
w czym pomaga mu doskonała 
chrakteryzacja. Ten Podkolesin 
jest nawet bardziej zdeprecjono
wany. niż to wynikałoby z inten
cji Gogola. Na jego tle prawie 
błyszczą pozostali kawalerowie, 
tworzący galerię świetnych ty
pów. którym reżyser stworzył 
możliwości udanych solowych 
wystąpień.

Jest przy tym sporo niezłych 
sytuacji, wywołujących śmiech 
epizodów, pomysłowych rozwią
zań scenicznych, włączając w to 
również omawianą scenę pierw
szą, która mimo zamierzonej 
brzydoty wnętrza jest bardzo te
atralna.

Gdyby reżyser trzymał się 
wiernie wymogów mieszczańskiej 
sceny czasów Gogola, tych poko
jów z meblami, z których trudno 
się wyrwać, zaszkodziłoby to dra
maturgii. Ta koncepcja wnosi do
datkowo ładny finał. Spektakl 
nie kończy się tradycyjną uciecz
ką bohatera przez okno. lecz po
kazuje jeszcze raz Podkolesina 
rozważającego wspólnie z widow
nią potrzebę ożenku. Kolejne

sceny łączy, tworząc swoisty kli
mat, nastrojowa dumka rosyjska 
o miłym, który czeka pod lasem..

Na plus ('ego spektaklu i jeg-o re
żysera zaliczyć wypada umiejętny 
dirijór obsady akfcorsR ej i nawet jeś
li cz&sean mam ochotę zżymać się na 
repertuar, wiem, że zależy on głów
nie' od tesfo, jakich teatr ma akto
rów. I podobno od pracow ni krawiec
kiej także. Nie wspominając o finan
sach. Nasi panowie zostali w tej kla
sycznej komedii wykorzystani właś
ciwie i Robrze sprzedani”.

Główna rola żeńska natomiast óka- 
zala się ogromnym zaskoczeniem i 
miłą niesiKK? lianką. Mirosława Mi- 
kuła-Połatyńska jako Agafia Tieho
nowna może ją zaliczyć do swoich 
aukeesów aktorskich. Musiała poko
nać i warunki zewnętrzne, i nieko
rzystny moment (powtórzony nie
dawno spektakl Teatru Telewizji z 
czołówką aktorską), także wyzwolić 
się z charakterystycznych ról, które 
grała przedtem. Tę przezabawną i ar- 
cysympafyczną Agafie (nawet mimo 
Gogola) będ> ie się długo pamiętać.

Widownia raz po raz wybucha 
śmiechem. Sztuka doskonała na 
karnawał. O kondycji teatru (nie 
tjiko płockiego) świadczy fakt, 
że wszędzie wystawia się „Oże
nek” , a nie „Rewizora” . Reżyser 
płockiego spektaklu — Krzysztof 
Gruber miał jednak większe am
bicje, stąd postać Koczkariowa 
jakby rodem z „Rewizora”. Wą
tek rywalizacji Koczkarfowa ze 
Swatką jęst tylko pozornie dob
rą zabawą, świadczącą o wyż
szości biura matrymonialnego, 
choć to biuro-,(Swatka — Jadwiga 
Bogusz), trochę blade. W interpre
tacji Wojciecha Kai wata Kocz- 
karlcw brzmi może kontrower
syjnie, w każdym razie nie far- 
sowo. Kalwat gra ostro, właśnie 
w stylu „Rewizora” . Tkwi w nim 
ta sama potrzeba mistyfikacji, co

w Chlestakowie. W rezultacie, 
choć powinien być spiritus rno- 
vens całego przedsięwzięcia — 
jednak pozostawia niedosyt i pe
wien zgrzyt w tej klarownej ca
łości. Natomiast Halina Raben- 
da (Duniasza) jest konsekwent
nie interesująca, mimo iż tym 
razem milczy.

Patrzy się nieźle na ten spektakl- 
Scenograf zbudował swoje ulubione 
kopuły cerkiewne, jest przy tym 
dowcipny, pamięta się dobre kostiu
my, których kolor przemawia za far
są. Słuchamy z uśmiechem mądrego 
Gogola w znakomitym przekładzie 
Tnwimowslam.

I wszystko byłoby optymistyczne 
w tym nowym roku 1986 (dyrektor 
Gro eho czy Aski też jest zadowolony, 
że udało mu się zrobić 5 premier), 
gdvby nie dręczące pytanie: kogo ob
chodzi teatr? Z pozoru — wszystkich. 
Miło jest mieć tak’ budynek w cen
trum miasta, podnoszący jego splen
dor. Ale w piątkowy, poświąteczny 
wieczór połowa sali wypełniona była 
z trudem zorganizowaną widownią — 
młodzieżowa. I ani Jednego widza, 
który kupiłby (tani) bilet w kasie. 
Płockich teatromanów starczałoby 
prawdonodobnie na spektakl premie
rowy Zresztą jest to ta sarna gruna 
ludzi, spotykana na koncertach, wy
stawach. uczestnicząca w życiu kul
tu r»,!•1ym miasta.

byczymy więc sobie, aby teatr 
miał widownię, bo dla niej istnie
je. I żeby dziś młodzieżowo-dzie
cięca publiczność nie zmieniła 
swoich upodobań, kiedy stanie się 
dorosła.

A zespołowi teatru — wytrwa
łości. -■

LENA SIATKOWSKA 
Teatr Dramatyczny Im. Jerzego D a- 
nlawsMem w Płneku. Mikołaj Go
gol — „Ożenek”. Przekład — Julian 
Tuwim. R"źy?eria — Krzysztof Gru
ber, scenografia — Józef Napiórkow
ski. opracowanie muzyczne — Wła
dysław Ier>r Kowalski. Premiera — 
grudzień 1983.

WSZYSTKO PLASTYKA

JEST METAMORFOZA?
P IĘKNY prezent noworoczny sprawiła mi

łośnikom 'grafiki dyrektor Bożena Śliwiń
ska, prezentując w Biurze Wystaw Arty

stycznych prace Christiana Misohke’a, jednego z 
czołowych grafików europejskich, którego dzieła 
oglądać można w wielu galeriacn.- a który z wie
lu względów cieszy Się dużym zainteresowaniem 
odbiorców, także tych, co chcą mieć jego ar
cydziełka na własność, w domach. Małe formy 
sprzyjają takiemu zainteresowaniu gromadzenia 
ich w domowych zbiorach, .zwłaszcza gdy kryje 
się za nimi osobliwe widzenie świata — niezwyk
le sugestywne, odwołujące się do tradycyjnej 
świadomości, to. znów poszukujące nowych form 
znaczeniowych.

Urodzony w Zielonej Górze, roku 1944. wykształcony 
w akademii sztuk pięknych Norymberg!, Monachium 
(pracownia Zimmermanna) oraz Wiednia (pracownia 
H-utsnera). od 1.973 uprawia Mischke samodzielną twór
czość graficzną, a od ponad dwóch lat zajmuje ,sie 
ponadto działalnością pedagogiczną w Wurzburgu. Bral 
artysta z powodzeniem udział w licznych wystawach 
krajowych i międzynarodowych. Mi»l m.in. swą in
dywidualną wystawę w Krakowie, ale także w Bernie, 
Nowym Jorku, Bostonie, Rzymie, Kairze i w wielu 
innych miastach.

W 1981 roku wyróżniony został Honorowym Medalem 
Wystawy „Małe Formy Grafiki, Polska — Łódź’81”. 
To t Łodzi, dzięki wymianie z tamtejszym Biurem 
Wystaw Artystycznych ekspozycja prac artysty dotarła 
do Płocka, Nie pierwsza to wystawa * 1 dzieł laureatów 
łódzkiego Biennale Małych Form. Przy ulicy Tumskiej 
w ten sposób zaprezentował się Brunowsky, Nagaoka, 
Hernandez, a Mischke jest czwartym laureatem, któ
rego dzieła można oglądać w grodzie Krzywoustego. 
Dzięki szerokiej współpracy, jaką * krajowymi BWA  
prowadzi dyrektor Śliwińską, możemy uczetnlczyć w 
prezentowaniu wielu ciekawych twórców. Z ogląda
niem prac najnowszego radziłbym się pośpieszyć al
bowiem wystawa trwać będzie stosunkowo krótko 
do 2 lutego.

A grafiki Christiana Mischke’® z wielu wzglę
dów warto obejrzeć. Są bowiem na tej wystawie 
przy ulicy Tumskiej zgromadzone najbardziej re
prezentatywne prace, które dają jakby przegląd 
artystycznych i ideowryeh poszukiwań twórcy. 
Stosując tradycyjną technikę, daje autor w for
mie obrazy cieszące się znacznym uznaniem u 
tradycyjnego odbiorcy; są niezwykle ekspresyj
ne, a tym samym sugestywne — ze względu na

nowy sposób widzenia jaki narzuca autor nawęt 
w tradycyjnych tematach mitologicznych, histo
rycznych czy krajobrazowych, także też wów
czas, gdy ucieka się do typowo wizyjnych, ponad
czasowych- układów oddziaływania na świado
mość odbiorcy, graniczących z metafizyką i sen
nym marzeniem.

Zafascynowany odkrywaniem swoistego widze
nia świata, chętnie sięga artysta do cyklów te
matycznych: Upadek Faetowa, Nimfy Dunaju, In
termezzo, Z Chin, Szukałem Eurydyki — to jakby 
klucze do osobliwej narracji odautorskiej chęć 
różnych odniesień, ale układających się w obrazy
0 sumującej sile wizyjnej, chęć pełniejszego się 
wypowiedzenia w temacie, który mocno zapłod
nił wyobraźnię twórcy. Na tyle mocno, że jedynie 
stworzenie kilku obrazów mogło dać twórcze za
spokojenie. Dopatrywano się w tych artystycz
nych poszukiwaniach znamion literacfcości, szu
kania w fabule artystycznych odniesień. I. to jest 
prawdą. Jak prawdą jest leż, że można w tym 
doszukiwać się osobliwych wariacji artystycz
nych na zadany temat — to co taik skrupulatni# 
wyszukujemy w muzyce. Serii na przykład dzie
więciu grafik „Szukałem Eurydyki” nie opatrzył 
artystą, tytułami.

Fascynujące dla oglądającego jest prześledzenie ukła
du : człowiek — natura. W dziełach Mischke’a wyczuwa 
się w bardzo wielu pracach metafizyczną, wręcz sym
boliczną nierozłączność, spójność i współzależność. Na
ga kobieta spleciona z naturą i całą przyrodą układa 
się w obraz, który zatytułował artysta „Powietrze”. 
Barwna akwatinta „Bocian” jest przesycona naturą, 
z której wyłania śię człowieczeństwo; człowiek, natura
1 tytułowy .Zegar” układają się w refleksyjny symbol 
przemijania. A jakże nasyćony jest człowieczeństwem 
krajobraz „Południowego Tyrolu”. I tak można błądzić 
po tych miniaturach graficznych, które podnoszą do 
wielkości problemy człowieczeństwa ułożone w czasie 
i przestrzeni, ulegające wszechogarniającej metamor
fozie. Metamorfoza jest artystycznym założeniem całej 
twórczości Christiana Mischke — pisze krytyk „Prze
miana i przeobrażenia”. Według artysty życie nasze 
podlega wielu niekontrolowanym przeobrażeniom....".

Krytycy doszukują się powinowactwa arty
stycznego z dalszej i bliższej przeszłości. We 
wczesnych pracach doszukują się oddziaływania 
mistrzów XV i XVI wieku, nie bez wpływu po
została. sztuka romantyzmu i końca X IX  wieku. 
To pod wpływem M. Klingera i śledzeniem jego 
wycieczek w fantastykę, w sfery graniczące z 
metafizyką i symboliką marzeń pozostaje cześć 
dzieł. Mimo tej całej metafizyki świat artysty 
widzi nam się jako dość mocno osadzony w na
szym wyobrażeniu o nim. Pełnia i suma wrażeń, 
która przynosi każde to małe dziełko, staje się 
w wielu momentach, mimo te i całej ornamen
tyki. niezwykle proste w swvm wynurzemu fi
lozoficznym. Bo mimo woli jakbyśmy poddali się 
temu sposobowi patrzenia na świat. albo. o dzi
wo. zgadzałoby się ono z naszym. I na tym chyba 
polega mistrzostwo autora.

Warto obejrzeć te czarno-białe i barwne, małe, 
ale wymowne dziecka przy ulicy Tumskiej. Dy
rektor Śliwińską właśnie w okresie trwania tej 
wystawy spodziewa się 110-tySięcznego odwie
dzającego .salon BWA. Przygotowała specjalną 
nagrodę. Ale najlepszą nagrodą będzie ów świat 
niemieckiego grafika, który urodził się w Pol
sce.

TOMASZ PAWŁOWSKI
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N
ie p r a w d ą  jest 
twierdzenie, iż skąpa i- 
lość, a także mierna ja
kość propozycji, jakie 
oferują domy kultury 
to wynik li tylko braku 

pieniędzy oraz odpowiednich po
mieszczeń, czyli tzw. bazy. 
Owszem, każdy z tych czynników 
jest po części udziałem większości 
placówek, lecz zwalanie na to w i
ny za kiepską działalność, zakra
wa na zwykły wykręt.

Czego mieszkaniec średniej 
wielkości miasta oczekuje od in
stytucji, która w szyldzie nosi na
zwę domu kultury? Najkrócej — 
możliwości rozwijania swych za
interesowań, okazji do poznam a 
sztuki, wreszcie — rozrywki i to 
na odpowiednim poziomie.

Kutnowski Dom Kultury czyn
ny jest codz ennie ód 8.00 do 
22.00. Działa w n'rn ponad 20 sek
cji. Kilka razy w miesiącu obej
rzeć tu można i posłuchać arty
stów nie wymagających reklamy. 
Chałtury? Bywają, ale coraz 
rzadziej. Stąd zapewne komplety 
na widowni, czyli lapidarnie — 
zaufanie do organizatorów. Przez 
salę widowiskową KDK przewija 
się rocznie około lOO.tys. osób.

Jest to placówka, która żyje, a 
dzięki niej widać Kutno na kul
turalnej mapie województwa. 
Pewne zdumienie budzą więc 
wątpliwości niektórych osób czu
wających nad życiem kultural
nym. Barbara Łuczak mająca pie
czę nad kulturą w kutnowskim 
ratuszu twierdzi, żs owszem, w 
KDK działają sekcje, ale w trze
ciej części są w nich ..martwe du
sze” . Nie bardzo rozumiem, tym 
bardziej że „konkretnych zarzu
tów nie ma” . Zdaniem Barbary 
Łuczak wszystkie nowo utworzo
ne sekcje powinny wynikać z za
potrzebowania odb orców. O. tak! 
Tak jakby choćby klub tańca to
warzyskiego. Rzeczywiście, koło 
istniejące od września ub. roku 
dzięki inwencji Małgorzaty Puź- 
niak, uczennicy prof. Wieczystego

z miejsca zdobyło wiernych. Pani 
Małgorzata ma aspiracje wyszko
lenia własnych zawodników i or
ganizowania w Kutnie pokazów i 
turniejów. ‘ .

Podob nym za i r t eresow ani em
cieszy się drugie, „dziecko” 
KDK — Klub Teatralny. • Jego 
członkowie będą mieli o czym 
dyskutować, gdy wrócą 16 stycz
nia z Warszawy po obejrzeniu 
„Wesela” w inscenizacji Kazimie
rza Dejmka. Klub prowadzi Te
resa Mosingiewicz, znakomity fa

chowiec. zapalony animator kul
tury teatralnej. Sarna od 7 lat 
kieruje dz ałalnością Teatru Ma
łych Form, który co roku zyskuje 
aplauz na deskach placówek kul
turalnych kraju. Zresztą biletem 
wizytowym pani Teresy jest je
den z jej wychowanków, absol
went Technikum Mechanicznego, 
dziś student warszawskiej PWST 
— Dariusz Sikorski.

Dopiero od roku pracuje Teatr 
Lalki i Aktora pGd wodzą Jad
wigi Rzetelskiej, a już dał się za
uważyć na XII Festiwalu Mło
dzieży Harcerskiej Kielce'85. Ak
tualnie przygotowują premierę 
drugiej sztuki, z którą zamierzają 
objechać szkoły, przedszkola, 
szpitale i domy dziecka. Dwadzie
ścioro dzieci same robi kukiełki. 
S7vje dekoracje; dobór tekstu i 
muzyki następuj* kolegialnie. 
Czy tu może być mowa o „mar
twych duszach” ? Wątpię.

-tespół Pieśni i Tańca, to już 
cała epoka — 17 lat. W ub. roku

artyści ludowi ż Kutna z powo
dzeniem reklamowali rodzimy 
folklor w Jugosławii. wzięli 
udział w Europejskim Festiwalu1 
Sztuki Ludowej, tradycyjnie wy
stąpili na Kujawskich Spotka
niach z Folklorem. Są zżyci, za
hartowani w pracy. Ton nadaje 
zespołowi kilka osób związanych 
z n'm od początku — Edward Ba- 
tarowićz, Lech sław Stelrńaszew- 
sk , Ildefons Łaszewski. Solistą 
zespołu jest Marek Tomaszewski 
— dwukrotny laureat festiwalu 
Moniuszkowskiego w Kudowie.

Takiej popularności, jaką w 
Kutnie zdobyły szachy, nie notuje 
żadne inne miasto w wojewódz
twie. I to wśród młodzieży. Czło
wiekiem, który zaraził młodych 
królewską grą jest Henryk Paw
lak, pracownik KDK, zarazem 
prowadzący zajęcia w ogniskach 
pracy pozaszkolnej. Dzięki niemu 
prężnie działające koło szachowe 
przy domu kultury zyskało kon
kurencję w postaci ligi szkolnej, 
w ramach której przez okrągły 
rok, trwają rozgrywki o mi
strzostwo Kutna.

Przy KDK działa też koło fi
latelistyczne. Z racji doskonałych 
wyników w ub. roku uzyskało 
zgodę na zorganizowanie wysta
wy „Juvenis—8”. Kilku kolekcjo
nerów wyraźnie wyrasta poza ra
my miasta i województwa. Choć
by Bonawentura Brodziński, któ
ry posiądą unikalne zbiory kopert 
i listów t obozów koncentracyj
nych. Otrzymał specjalne nagro
dy od prezydenta m. Łodzi, wo
jewodów olsztyńskiego i kielec
kiego. Słynna jest też filateli

styczna rodzina Pilarskich — oj
ciec, córka i syn.

T E SEKCJE są najlepsze, 
przodują. Inne także -liczą na 
sukcesy. Na przykład 20-o- 

sobowa grupa fotograficzno-Fl- 
mowa, która skupiła się wokół 
Michała Jabłońskiego. Zamiarem 
instruktora jest dokumentowanie 
życia Kutna. Utrwalanie na kliszy 
i taśmie filmowej tego, co jest 
godne zapamiętania. Zatrzymy
wanie w .kadrze wielkich chwil 
miasta. Pomysł robienia kroniki

filmowej jest wprawdzie nieno
wy, lecz pożyteczny. Filmowcy— 
amatorzy mają już 3 kamery — 
dwie „szesnastki” i jedną „ósem
kę” . Nakręcili kilka taśm z waż
niejszych wydarzeń w życiu mia
sta. Nie stracili zapału i właśnie 
to jest to.

KDK prowadzi też sskeję eme
rytów i rencistów. Przewodniczy 
jej pani Franciszka Gondek. 
Trzydzieści osób korzysta gratis 
ze wszystkich imprez organizo
wanych przez dom kultury. Obo
jętnie, czy jest to program z Ko- 
buszewskim, kiedy bilet kosztuje 
kilkaset złotych,, czy też sztuka 
„Teatru 77”. W zamian służą po
mocą i cenną radą w organizo
waniu spotkań, występów, prze
glądów.

— KDK serwuje przede 
wszystkim estradę, reklamuje 
programy, w których brakuje 
gwiazd i afiszy — wytykają dalej 
niezadowoleni. Sypią przykładami 
— „Pod Budą” w ogóle nie wy
stąpił, program „Warszawo, ty 
moja Warszawo” to zwykła chała,

kusząca wprawdzie nazwiskami 
Bem czy Prońko, lecz w istocie 
oparta na produkcji trzeciorzęd
nych artystów Stołecznej estra
dy.

Mówi dyrektor placówki Jerzy 
Papięwski:

— Na występ zespołu „Pod Bu
dą” rozprowadziliśmy komplet 
Listów. To ważne, bo np. w Go
styninie zrezygnowano z koncetu 
zanim jeszcze dotarła wiadomość, 
iż zespół go odwołuje. Zdarzają 
się nieliczne wprawdzie przypad
ki, kiedy w KDK impreza nie do
chodzi do skutku. Z prostej przy
czyny — nie myśmy .ją załatwiali. 
Dołączyliśmy się do płockiego or
ganizatora i ponieśliśmy tego 
konsekwencje. Praktyka jest u 
nas taka, że zapraszamy wyko
nawców indywidualne. Po tylu 
latach współpracy mamy już całą 
rzeszę znajomych. Nie zdarzyło 
się, by ktoś zawiódł, albo przy
wiózł szmirowaty program. Stąd 
z frekwencją nigdy nie mieliśmy 
i nie mamy kłopotów. Wracając 
jednak do nieudanych imprez. 
„Warszawo...” to typowy program 
„glejtowy” — dumny tytuł, ba
nalna treść i duże nazwiska. Uni
kam glejtów, czasem jednak mu
sze wz;ać. Wiem jednak, że w ten 
sposób zrażam publiczność.

Zatem trzeba ostrzej rozliczać 
przedsiębiorstwo zwane estradą. 
Trudniej mi natomiast zrozumieć 
zarzut, podkreśla Jerzy Papiew- 
ski, o pójściu na łatwiznę w sy
tuacji. kiedy w minionym roku 
dom kultury otrzymał z dotacji 
4 7 min zł. „przerobił” zaś 14 min 
złotych! Niemal trzykrotnie wię
cej. Z dotacji — fundusz płac po
chłonął 3 2 min zł. reszt* (1,5 min) 
Zabrały ubezpieczenia. Na utrzy
manie sekcji, amortyzację budyn
ku, kotłownię, która kosztuje nas 
rocznie 2 min zł. kino itp. zaro
biliśmy sami. I tak już od lat.

My nie m?.mv żadnego mece
nasa. jakim na przykład są 
MZRiP dla płockiego Dofnu 
Technika — mówi dalej Jerzy 
Papięwski. — Współpracujemy *

kutnowskimi zakładami pracy, a- 
le od nich pieniędzy nie otrzy
mujemy. Dostajemy za to pomoc 
rzeczową, zresztą też ograniczoną 
np. w prezencie od Zakładów Me
talurgicznych w Sklęezkach — 
szyld, czy też możliwość korzy
stania z transportu „Kraju” lub 
„Polfy”. W zamian wypożyczamy 
salę na ich święta.- Pieniądze za
rabiamy także na udanych imp
rezach estradowych. Program z 
udziałem Kobuszewskiego cr.y 
Rosiewicza idzie w ciemno. Ale 
ważne jest, że nabite sale towa
rzyszyły tegorocznemu przeglądo
wi teatrów'.

— Kiedy zarobię na estradzie, 
tworzę nowe sekcje bądź rozbu
dowuję stare. W ten sposób liczba 
klubów powiększyła się w ciągu 
7 lat kierowania przeze mnie pla
cówką dwukrotnie. Na przykład 
pieniądze z „Rosiewicz showi’ 
poszłv na teatr. Wychodzę z za
łożenia, że każda sekcja powinna 
w jakimś procencie na siebie za
robić — języki 50 proc., teatr — 
20 proc., lalki — 10 proc. Źródło 
dochodów stanowić będzie klub 
tańca. Szachiści czy filateliści ni# 
zfrobią. ale czy to znaczy, że trze- 
t*  rozwiązywać sekcje?

Jerzy Papięwski sam podkreśla, 
że nie jest człowiekiem salono
wych manier. Bezpośredni, ope
ratywny, naładowanv inicjatywą
i uoarty. Unarfy czyli trudny lub 
jak kto woli — kontrowersyjny. 
Ale nawvet ci. którzy mówią o 
nim. że niełatwy przyznają w 
końcu, iż lepszego organizatora ze 
świecą by szukać. Najłatwiej bo
wiem krytykować, znaczrie trud
niej samemu wziąć się za b»rv 
z problemami i spróbować robić 
lepiej to. co poprzednik rebi? już 
bardzo dobrze. Jedno jest pewne. 
Kutnowski Dom Kulturv nie jest, 
martwy. Zaś jego dyrektor może 
radzić innym — panowie to robi 
się wiaśnię tak.
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SOBOTĘ Marzenka zakłada fartuch i sta
je przy kuchni. Co będzie na obiad? Tym 
razem to, co lubią najbardziej, rosół z 
makaronem. Kurę kupiła babcia na targu, 
w piątek, razem ją czyściły, żeby na so
botę było jak najmniej pracy. Reszta już 

prosta. Teraz może z dumą powiedzieć — co tam 
rosół, zwykła rzecz, kto by nie potrafił. Kiedyś, jesz
cze niedawno nie bardzo wiedziała, jak usmażyć 
zwykłą jajecznicę. Kiedy zabrakło mamy oni wszy
scy stali się tak bardzo dorośli, nawet Pawełek, ro
dzynek, uczeń drugiej klasy.

Kiedy minął szok spowodowany tragedią, jaka ich 
spotkała, kiedy zrozumieli, że trzeba się pogodzić 
z wyrokiem losu, każde z nich miało o dwa lata 
mniej. Paweł sześć, Basia dziewięć, Marzenka je
denaście. Nagle zabrakło najważniejszej osoby w 
domu, podpory i ciepła, jakim była dla nich matka. 
Skończyło się też w pewnym sensie prawdziwe bez
troskie dzieciństwo. Tragedia zbliżyła ich jednak 
jeszcze bardziej, nagle zrozumieli, że są za siebie 
odpowiedzialni, a także każde za młodszego w ro
dzinie. Na początku nie bardzo wiedzieli, jak sobie 
poradzą, czy to wszystko od czego byli odsuwani, 
codzienna troska o dom będzie ciężarem, który zdo
łają unieść. Okazało się, że egzamin zdali na piątkę 
* plusem... -

Siedzimy w ładnie urządzonym pokoju, meble 
lśnią czystością, podobnie podłoga i wszystkie sprzę
ty. Marzenka podaje herbatę i częstuje goframi 
własnej produkcji. Atmosfera jak na rodzinnym 
Przyjęciu tylko, że gospodynie trochę młodsze, bo 
i Basia pomaga przy nakrywaniu.

— Marzenka w ciągu niecałych dwóch lat opa
nowała sztukę gotowania przynajmniej sześciu dru
gich dań — mówi z dumą tata. — Co do sprzątania, 
tez nie ma problemów, zresztą od razu ustaliliśmy, 
ze w domu będzie tak, jak wtedy kiedy żyła mał
żonka, me zamierzamy obniżać poprzeczki, choć to 
trudne, me mogę przecież dzieciom zabierać dzie- 
cinstwa, do którego mają prawo.

~  Zwykły dzień jak wygląda, chciałaby pani wie- 
dziec. Proszę bardzo, wstajemy o wpół do siódmej, 
tata nas budzi przed wyjściem do pracy. Potem 
szybko do łazienki, mycie, ubieranie. Śniadanie je- 
my.. w locie> solidniejsze w szkole, dlatego że je
steśmy straszne śpiochy i trudno nam się zerwać 
wcześniej. Wieczorem robimy kanapki i herbatę do 
m ! ^ 0SU’ kroimy <jhleb> smarujemy, na zmianę raz 
r,u^hena' raz, Baf ia;  Paweł jeszcze jest na specjał- 

Jedyne i e9° zajęcie to wynoszenie 
śmieci i froterowanie froterką, bo bardzo lubi. Lek
cje zaczynamy o różnych porach. Paweł ma ich naj
mniej, Wl?c czeka w świetUcy' Tam odrahia zadania
aomowe i je obiad, my zresztą też. O piętnastej 
wracamy do domu i czekamy na tatę.

— Wiemy, że zawsze najpierw zapyta jak poszło, 
więc nieraz umawiamy się, żeby go trochę nastra
szyć. Na przykład — mówi Marzena — . ja otwieram 
drzwi i mówię, widzisz tatku jak ten twój syn się 
źle uczy, dwója za dwóją. Tata robi groźną minę, 
a wtedy Paweł pokazuje dzienniczek, a tam piątka. 
No, i jest tyle radości, że nie wiem. Podejrzewam, 
że tata specjalnie daje się nam tak trochę nabierać, 
zęby potem razem z nami skakać z radości i się 
cieszyć. Paweł oczywiście jest najbardziej zadowo
lony. ____

Z NAUKĄ kłopotów nie ma żadnych, teraz tylko 
Marzenkę czeka trudny rok, niebawem egza
min do Jagiellonki, bo chce zdawać, a tu na 

przykład rodzina życzy sobie pierogów. No, ale ja-, 
koś przy pomocy1 * * * * babci, która czasem zajrzy, ta ku-; 
chenno-domowa maszyna jakoś się kręci bez więk
szych zgrzytów.

to na lodowisko albo na sanki b tatą. Można też 
trochę dłużej pospać, a to ibardzo sobie cenią. Każde 
ma też jakieś swoje zainteresowania. Marzena, mu
zyką młodzieżową, pokój wyklejony plakatami 
gwiazd rocka, sama trochę próbuje grać na gitarze. 
Basia interesuje się modą. Paweł zbiera samochody 
i wyozytuje wszystko eo się da na ten temat w 
gazetach.

Wyjątkowo uroczyste dni, a te celebruje się w 
-domu-szczególnie, to urodziny każdego z całej trójki, 

no i taty. Jest jak zawsze dużo gości, a na stole 
tort. Prezenty praktyczne, żeby jakoś załatać 
wszystkie potrzeby — piżama, sweterek, rajstopy.

Największy problem, to pranie—  do tej pory ra
dzili sobie tak, że chowało się brudne rzeczy do 
walizek i raz na miesiąc woziło do pralni. Dużą

NASZ DOM
Obowiązki zostały podzielone sprawiedliwie i nikt 

nie zgłasza! reklamacji. Najważniejsze zakupy robi 
tata, oni warzywa, owoce, czasami pieczywo. Tata 
sprawdza jeszcze rano przez telefon. czy. wszystko 
zapakowane do torby, czy .wstali na czas. Jeśli są 
jakieś nieporozumienia rozstrzygają je po powrocie 
ze szkoły. Każdy dzień wypełniony od rana do wie
czora, tylko czwartkowe popołudnie przeznaczyli na 
basen. Zaczęło się od tego, że Marzena poważnie 
wzięła sobie do serca uwagi na temat figury, która 
powinna być nieco szczuplejsza, a'że. najlepiej wy-' 
trwać w postanowieniach jeśli i inni je wspierają, 
na basen chodzą całą trójką. Basia bierze nawet 
tatę w żabce, a Paweł nie chce być gorszy od dziew- 

,czyn.

Prawdziwie rodzinne życie zaczyna się, jak w pra
wne wszystkich domach, w sobotę. Wtedy w planie 
generalne sprzątanie i odrabianie zaległości. Marze
na szykuje obiad na niedzielę, na dwa dni, można 
pooglądać telewizję, no i w ogóle po prostu od
począć. Niedziele spędzają zwyczajnie, obowiązkowa 
wizyta na cmentarzu, poza tym najczęściej jadą do 
cioci na wieś, albo idą do rodziny, jak jest pogoda

pomoc okazała tu- społeczna opieka, opłacając ra
chunki za pranie, w rodzinnym budżecie kwota nie
bagatelna — przeszło 2,5 tyś: złotych. Czy: dalej tak 

obędzie, nie wiedzą. Dlatego zwrócili się o pomoc 
w nabyciu pralki automatycznej, bo poprzednia-już 
się1 zużyła i nie można z niej korzystać.■ Codzienne 
-przepierki robią sami, a właściwie Marzenka-pierze 
bieliznę osobistą; tata rzecz jasna pomaga i wyręcza 
w te dni kiedy dużo lekcji, albo w planie jakaś 
klasówka. • . .

.. ń Dom .urządzony wygodnie, każde z'-dzieci ma .swój 
kącik, jest także gdzie przyjąć gości, choć bardzo 
przydałaby się gospodyni. Marzena Wspomina o.tym 
trochę nieśmiało, ale przeeież nie o wszystkim moż
na powiedzieć tacie, istnieją przecież różne babskie 
sekrety, o których mężczyźni lepiej';'żeby nie. wie
dzieli. Nawet poradzić się w wielu sprawach nie 
bardzo ma kogo, czasami szepnie cóś sąsiadce, albo 
cioci, czasami babci, ale to przecież nie to samo. 
Często myśli o mamie i o tym, jak to było kiedyś, 
tak jeszcze - niedawno. Nawet, przyznaje się — w 
szkole o niej myślę, jak pani pyta na lekcji po
wtarzam sobie mamusiu pomóż i jakoś zawsze się 
uda, ja naprawdę wierzę, że to dlatego,- iż tak często 
ją wspominamy, jakby była z nami.

— W tych trudnychchwńlach wielu ludzi okaz a w 
nam życzliwość i serdeczność. Zakład pracy pamięta 
do tej pory. Zęby choć trochę ulżyć w codziennych 
kłopótach. Jesteśmy przecież, jak to się mówi, ro
dziną wielodzietną. Statam się, jak mogę, by dzie
ciom. nie działa się żadna krzywda, żeby miały 
wszystko, no i wyrosły na porządnych ludzi. W co
dziennym kieracie obowiązków niewiele jest czasu 
na to, żeby myśleć o tym, że ciężko, na roztkliwianie 
się nad sobą. Każde z nas próbuje sprostać roli, 
no i już.

Każdego roku dzieci jeżdżą na zimowiska i ko
lonie. Basia j.est w grupie dyspanseryjnej, więc cho
dzi na dodatkowe ćwiczenia. Najczęściej dwójka 
młodszych wyjeżdża razem, Marzenka oddzielnie. 
Potem obowiązkowo na wczasy z tatą, lubią morze 
i morskie kąpiele, długie spacery po lesie, zabawę. 
Czasami tylko ktoś niezorientowany spyta gdzie 
mama, wtedy milkną i mają smutek w oczach...

Koniec sierpnia zapamiętali szczególnie. Tata 
sprawił im ..nie lada frajdę. Po raz pierwszy w życiu 
lecieli: samolotem z Warszawy do Katowic. Najbar
dziej przejęty był rzecz jasna Paweł, zwłaszcza kie
dy okazało się, że z jego klasy jako pierwszy-leciał 
liniami Lotu.

Marzena nie wie jeszcze, jaki wybierze zawód, na 
razie szkoła średnia, później zdecyduje. Basia chce 
być nauczycielką — bo bardzo lubi dzieci, .te grzecz
ne oczywiście. Paweł jeszcze planów nie ma, jak 
każdego chłopaka interesuje go motoryzacja, może 
pójdzie w ślady taty. Ale uczy się też przyszywać 
guziki i pomagać siostrom, a one jemu w  lekcjach, 
jeśli poprosi.. Decydujący głos we wszystkich spra
wach ma tata, a zaraz po nim Marzena i nikt nie 
kwestionuje tego prawda.

: . * ‘ i ' •. .. ; i , . ,\ . . .
~Czy są szczęśliwi?' Tak, o ile to możliwe w nie

pełnej rodzinie, w domu gdzie nie ma na co dzień 
kobiecej ręki. Potrafią już tak wiele, że wydają się 
starsi od swoich rówieśników, bardziej dojrzali. Ale 
są przecież . jeszcze dziećmi, których dzieciństwo 
zmąciła tragedia i śmierć najbliższej osoby.

— Jaką jesteśmy rodziną? Chyba zwyczajną. Cza
sem jest smutno, a czasami wesoło, nie jesteśmy 
jak te aniołki —* niewiniątka, zdarzy się coś zbroić, 
albo po prostu mamy ochotę podokazywać. I  chociaż 
tata trochę się złości to i tak zaraz nam przebaczy. 
I znowu jest fajnie. Już myślimy o wakacjach, o 
zimowych feriach. Paweł się trochę martwi, bo już 
wyrósł z .łyżew. A poza tym normalnie, jak w do
mu*..

Wizytę złożyła 
EWA GRINBERG

Na życzenie; taty imiona dzieci zostały zmienio
ne.

O PORTIERKI zeszła sprzątaczka z trze
ciego piętra hotelu robotniczego przy ulicy 
Słowackiego 6 w Płocku. Powiedziała, że 
nie może otworzyć drzwi do pokoju nr 80, 
w którym od 15 listopada 1985 roku miesz
kał lekarz Krzysztof P.

Teresa D., portier: — Poszłam z nią na górę 1
zapasowym kluczem próbowałam otworzyć drzwi 
pokoju. Ale klucz nie wchodził całkowicie w zamek, 
co oznaczało, że najprawdopodobniej drugi tkwi od 
wewnątrz. O tym fakcie poinformowałam konser
watora urządzeń Artura R. Wspólnie postanowili
śmy wyważyć drzwi, bo tknięci jakimś dziwnym 
przeczuciem odczuwaliśmy pewien niepokój. Mog
liśmy spodziewać się czegoś najgorszego....

Gdy ustąpiły drzwi, do pokoju, zajrzał konserwa
tor i powiedział: „tak jest...” Potem szybko zamknął 
drzwi. Kazał dzwonić po milicję i pogotowie ra
tunkowe. -Lekarz,- który przyjechał na miejsce, 
stwierdził zgon Krzysztofa P. Natomiast funkcjo
nariusze MO ■ z- -RUSW w Płocku rozpoczęli wyja
śnianie przyczyn śmierci mieszkańca pokoju nr 80.

Kieiownik hotelu, Mirosława M. powiedziała: — 
Ghvba 15 listopada 1985 roku został zameldowany 
Krzysztof P., lekarz z Przemysłowej Służby Zdro
wia. Gdy przyjmowałam go do hoteiu zauważyłam, 
że wygiąda jakby wypił trochę wódki Natomiast 
później rzadko .go -widywałam, Nie zawsze spędzał 
noce w swoim łóżku. Z tego, co mi mówiono — 
ostatni raz spotkano Krzysztofa P; 6 grudnia 1985 
roku. A do jego pokoju włamano się 12 grudnia. 
Tego dnia około godziny 14.30 pracownicy powia
domili mnie, że w pokoju nr 80 znajduje się nie
żyjący lekarz. Poszłam zobaczyć. Jego twarz miała 
już kolor granatowy. Szybko zamknęłam drzwi i 
zateleionowalam. po milicję. Gdy karetka zabierała 
jego Ciało zauważyłam, że w ręku trzymał strzy
kawkę.

Zastano go w pozycji klęcząco-siedzącej. Głowę 
miał opartą o drzwiczki nocnej szafki. A ciało znaj
dowało się już w częściowym rozkładzie. Na da
towniku zegarka widoczna była cyfra „8”, czyli tego 
dnia zegarem przestał chodzić. W pokoju znaleziono 
różnego rodzaju lekarstwa i środki farmakologiczne, 
a wśród nich prżeważnie odurzające. Zebrano pół- 
foliowego worka.’

Ostatnio Krzysztof P. był zatrudniony w Prze
mysłowej Służbie Zdrowia. Pracował w przychodni 
Centralnych Warsztatów MZRiP. Umowę podpisano 
z nim 13 listopada 1985 roku warunkowo do końca 
roku. Warunkowo, ponieważ wiedziano, że ten mio
dy lekarz zażywa środki odurzające i przyjęcie do 
pracy uzależniono od podjęcia leczenia w specja
listycznej przychodni. Krzysztof P. dostarczył sto-' 
sowne zaświadczenie i zaczął pełnić obowiązki le
karza. Zamieszkał w hotelu pracowniczym PBP 
„Petrobudowy” .

Jak się okazało przedtem był zatrudniony w Wo
jewódzkim Szpitalu Zespolonym, w Płocku. Alę zo
stał zwolniony dyscyplinarnie -po incydencie, który 
zaistniał. Otóż 9 października 1985 roku stwierdzo
no, że z bloku operacyjnego zginęło 46 ampułek 
„Fentanylu” ,' środka używanego przez lekarzy ana- 
stezjologów do narkozy, a wpisywanego do imiennej 
książki rozchodów — jak wszystkie narkotyki.

Rozpoczęło się więc dochodzenie. Szukano, spraw
cy kradzieży. Wszystko wskazywało na to, że naj
prawdopodobniej jest nim Krzysztof P, pracujący

na oddziale ortopedii. Dyrektor szpitala poprosił go 
na rozmowę. W trakcie Krzysztof P. przyznał się 
do zabrania dwóch ampułek tego lęku. Zachodziło 
jednak domniemanie, że przywłaszczył sobie rów
nież pozostałe 44 ampułki, ponieważ nikt inny ni# 
znalazł się w kręgu podejrzanych. Następnego dniA 
rozwiązano umowę o pracę z Krzysztofem P: za
znaczając, że z winy pracownika.

D O WOJEWÓDZKIEGO Szpitala Zespolonego 
trafił z opinią człowieka, który lubi dość często 
wypić. Przyjęto go, bo był młodym lekarzem 

i sądzono, że uda się go jeszcze „wychować”. Przy
glądano mu się bacznie i zwracano szczególną uwa- 
gę jŁa to, co robi. W tym środowisku nie dało się 
-i6̂ * :k długo ukryć, że Krzysztof P. zażywa- środki

odurzające. Kilka razy podjął obowiązki dyżurują
cego lekarza, będąc pod ich wpływem. Wzmożono 
kontrolę. Nawet sam dyrektor szpitala dyżurował 
z nim, w te same dni, by co jakiś czas osobiście 
go sprawdzać. Niestety, Krzysztof P. nie mógł po
konać ńarkotycznego głodu. Musiał brać....

Ale wtedy nie powinien pełnić obowiązków le
karza — to oczywiste. Wreszcie został ■ zwolniony.-
I znowu zlitowano się nad nim, przyjmując do Prze
mysłowej Służby Zdrowia.

’ ’ -" - : i V- ■ ‘ r- / ■' ■ ’
A wcześniej — od 7 marca do 10 września 1985 

roku — Krzysztof P. pracował w szpitalu w Go
styninie — Kruku. Poproszono -go,’ by odszedł na 
własną prośbę. Przyczyny łatwo się domyślić. Le
karz pełnił obowiązki będąc, pod wpływem narko
tyków lub innych środków odurzających. Po stwier
dzeniu takich przypadków nie pozostawało nic in
nego jak rozstać się z Krzysztofem P. Nie chciano 
mu jednak utrudniać życia, więc pozwolono na zło
żenie wymówienia. Odszedł, lecz nie zaprzestał bra
nia narkotyków. Nie! Ponieważ sam sobie nie po
trafił pomóc A inni, również nie byli w stanie tak 
mocno wpłynąć na niego, by nie sięgał - po strzy
kawkę.- Szybko i skutecznie zbliżał się- do śmierci, 
do kresu żyda. Jako lekarz musiał mieć tego świa
domość. Jednak nie zaprzestał.

Po ukończeniu studiów medycznych rozpoczął 
specjalizację. Był zdolnym lekarzem i przełożeni, 
oceniali go dość wysoko, rokując nawet tzw. wielką

przyszłość. Mieszkał w Warszawie-i w ‘stolicy roz
poczynał karierę. Nagle Krzysztof P. zaczął zanied
bywać pracę. Potem zdarzało się, że nie przychodził 
do szpitala. Znikał z miasta i \yracał dopiero po 
kilku dniach. NaJt>i#tW toleroWańó jego zachowanie, 
bo był grzeczny, inteligentny, zdolny. Nie chciańo 
mu Szkodzić, więc kończyło się - na rozmowach i 
Upomnieniach, Ale cierpliwość ma także swoje gra
nice. Po pewnym okresie zabrakło jej zwierzchni
kom Krzysztofa P. Młody lekarz musiał odejść.

Rodzice dowiedzieli się o nieszczęściu syna. 
Matka, fatmaceutka, kierowniczka apteki i ojczym 
— ceniony lekarz, starali się pomóc Krzysztofowi 
P. Wykorzystując swoje wpływy czynili wszystko, 
by syn wykonywał zawód. Przyjmowano go do szpi
tali i otaczano szczególną opieką. Roztaczano nad 
nim wzmożoną' kontrolę. To przynosiło rezultaty.
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Krzysztof P. powstrzymywał się od zażywania nar
kotyków. Sądzono nawet, że uda $ię go wyciągnąć 
ze zgubnego nałogu. Ale abstynencja była tylko 
okresowa.

Młody lekarz nie miał silnej woli. Przekroczył 
granicę między uzależnieniem a nałogiem. Apteki 
otrzymały polecenie," by: nie honorować recept wy
stawianych przez Krzysztofa P. Odsunięto go od sa
modzielnej pracy. Obowiązki wykonywał z innymi 
lekarzami-. Obawiano Się, :by nie sięgnął*po strzy
kawkę z narkotykiem, a potem nie zaczął' pr^yj'-., 
mować pacjentów, nie popełnił błędu, który; rhógłby 
wlełfe-kosztować. Stąd wzmożona' kontrola.

Najgorsze, że Krzysztof P. wszedł w .środowisko 
warszawskich narkomanów. Nauczył się produkcji 
„kompotu’  ̂i psychedryny domowym sposobem. Mi
mo utrudnionego dostępu do środków farmaceytycz- 
nych, potrafił je zdobywać. Ba! Wyprodukowane 
„nadwyżki” narkotyków sprzedawał. Oprócz pienię- 

“ • dzy przyjmował ód młodych ludzi płyty gramofo
nowe, magnetofony. Zajął się handlem, wciągając 

-'- ••innych w ten zgubny nałóg. - ,

PEWNEGO razu, w jednej z melin narkomanów, 
znaleziono torbę z narzędziami lekarskimi. By
ły w niej także recepty i pieczątki Krzysztofa 

r. Pracownicy SUSW do walki z narkomanią trafili 
eto niego. Krzysztof P. nie starał się kłamać.- Przy
znał, że bierze narkotyki. Na jego rękach były cba- 

- rakterystyczne blizny po ukłuciach. Mówił o swoim 
- nieszczęściu, o tym, że został porzucony przez żonę, 

która-opuszczając go zabrała ich dziecko. Zamierzał

skończyć z narkotykami. I poddać się leczeniu. Obie
cywał..^ :

Ńie spełniał jednak' obietnic. Kiedyś zatrzymano 
go ze strzykawką' w dłoni, jak na ulicy, w - samo
chodzie aplikował zastrzyk innej osobie. Był to nar
kotyk.,. Krzysztof P. nie został jednak zatrzymany. 
Obawiano iię o jego stan zdrowia. Każdy narkoman, 
muli najpierw być zbadany przez lekarza. Ten wy
daje opinię i dopiero później można go zatrzymać. 
To pociąga za sobą wiele trudności, stwarza kłopoty. 
Poza tym do Krzysztofa P. podchodzono życzliwie. 
Ja kimś-dziwnym trafem korzystał z przywilejów...

W tej sytuacji nie rezygnował z działalności. Pro
dukował i zażywał narkotyki. Sprzedawał. Bliscy 
i znajomi starali mu się pomóc. A tymczasem 
Krzysztof P. coraz bardziej pogrążał się w nałogu. 
Ojczym załatwiał przyjęcia do pracy. Matką, sprzą
tała jego mieszkanie, gdy' nie było go w domu. Ciąg
le dawano mu szansę.. Lecz Krzysztof P. nie był 
już w. starrie’skorzystać. '

Z zakładu w Garwolinie wyrzucono Krzysztofa 
P-.,za złamanie abstynencji. Pech chciał, że spotkała 
go tam,-niemalże ostatniego dnia, młoda dziewczyna. 
Ftzywieżiono ją na tzw. odtrucie po zażyciu więk
szej ilości narkotyku. Gdy poczuła głód, zaczęła bła
gać opuszczającego zakład lekarza o dostarczenie 
choćby kilku kropel narkotyku. Krzysztof P. obie
c a j Gdy przyjechał po odbiór swych rzeczy, przy
wiózł dziewczynie „kompot” i psychedrynę. Nie 
wziął pieniędzy. Później kuracjuszka przerwała le
czenie i znalazła miejsce dla siebie w jego miesz
kaniu. Teraz pod ręką miała narkotyki...

Znąny jest • także inny incydent. Gdy córkę są
siadów zaczęło boleć oko poprosili młodego i grzecz
nego lekarza o udzielenie pomocy. Krzysztof P. po
patrzył w oko i kazał dziewczynie odkryć rękę. Zde
zynfekował zgięcie i dożylnie zaaplikował.jakiś śro
dek, po którym miała poczuć się znacznie lepiej, 
Wprawdzie dziewczyna nie odczuwała już bólu, ale 
świat wy,dawał się jej niesamowity. Doszło przy
spieszone bicie serca. Młody lekarz zaprosił ją do 
swojego mieszkania, gdzie miał obserwować reakcję 
organizmu... Gdy zapytała go o środek, jaki jej po- 
dkł — Krzysztof P. odpowiedział z uśmiechem, że 
k-ięctyś powie...' Na szczęście urwały się kontakty 
dziewczyny'z lekarzem. Nie została narkomanką.

Ori sam pódej'mował wiele prób wyjścia z nałogu. 
Każda jednak -kończyła się niepowodzeniem. Wiele 
razy zdawało, się, i że Krzysztof P. już nie sięgnie 
po narkotyki. Ale były to -tylko złudzenia. Przestał 
pracować jako lekarz. Wyjechał z Warszawy... Trafił 
do szpitala w  Gostyninie — Kruku. Zaczął wyko
nywać swój zawód, bo nikt nie wiedział, że jest 
narkomanem — od co najmniej 10 lat.' Pozwalano 
mu 'odchodzić na własną prośbę. Nie czyniono ad
notacji w opiniach. Postępowano życzliwie w sto
sunku do młodego, zdolnego, inteligentnego lekarza. 
Zawszę dawano mu szanse i w ten sposób pró
bowano pomóc.' ' ’ •

Tymczasem Krzysztof P.- zbliżał’ się do kresu. W 
pamięci bliskich i -znajomych pozostanie jako miły, 
grzeczny,-uczynny człowiek. I'gdyby'nie sięgnął po 
narkotyki..; ' Gdyby? Ze sztywnej ręki wypadła 
strzykawka, w której znajdował się brunatny śro
dek. Wraz z ukłuciem przyszła śmierć. Zadał ja sam 
sobie — już wtedy, gdy pierwszy raz Wstrzyknął 
narkotyk, bo później' coraz bardziej tylko skracał 
dni swego-życia.

; f ! i .  ZBIGNIEW BURACZYNSKI
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TWORZYĆ
PROGRAM
PRZYSZŁOŚCI

ROZMOWA Z  WIESŁAWEM PASZKIEWICZEM 
-  SEKRETARZEM KW PZPR W PŁOCKU

— Rozmowę naszą odbywamy 
W początkach dużej kampanii po
litycznej, jaką rozpoczyna partia 
przed swym X Zjazdem. Już dziś 
mówi się, że będzie to duże wy
darzenie w życiu nie tylko par
tii, ale i państwa. Czy można 
dziś też powiedzieć, że będzie to 
także duże wydarzenie w życiu 
społeczno-politycznym wojewódz
twa?

— Oczywiście, tak to należ^ ro
zumieć. Kampanię przedzjazdową 
cechować będzie szeroki zakres 
dyskusji i rozmów zrówno w 
partii jak w całym społeczeń
stwie. Wspólnie partyjni przy 
współudziale bezpartyjnych two
rzyć będą program działania i 
pracy, który przyjmie X Zjazd, a 
który realizowany będzie następ
nie także wspólnie i także w wo
jewództwie płockim.

Program dotyczyć będzie naj
bliższej i perspektywicznej przy
szłości kraju i narodu, stąd wy
pływa szerokie zainteresowanie 
całego społeczeństwa jego treścia
mi. W materiałach i Uchwale X 
Zjazdu PZPR podstawową _ ich 
część stanowić będą kierunki spo
łeczno-politycznego i gospodar
czego rozwoju kraju, w tym tak
że tendencji rozwojowych na
szego województwa,- poszczegól
nych środowisk i problemów ży
wotnie ich interesujących. Stąd 
liczymy na przedzjazdową ak
tywność — tak^e w naszym woje
wództwie płockim.

— Na jakie etapy dzielić się 
będzie owo polityczne półrocze, 
dzielące nas od X Zjazdu?

— Całą tą kampanie można by po
dzielić na dwa podstawowe etapy, 
tj. na okres przed X Zjazdem ł okres 
po zjeździe. Pierwsze półrocze tego 
roku to czas politycznych działań na 
rzecz przygotowania X Zjazdu i nale
ży w nim wyróżnić: szeroką dysku
sję nad programem partii, dyskusję 
nad tezami zjazdowymi, zebrania i 
konferencje przedzjazdowe — na któ
rych wybierać się będzie delegatów 
na poszczególne szczeble — aż do de
legatów na Zjazd. I wreszcie — pow
szechne rozmowy w partii ze wszyst
kimi członkami. Po Zjeździe nato
miast prowadzić będziemy kampanię 
sprawozdawczo-wyborczą, w czasie 
której przyjmiemy formy i zasady 
realizacji uchwał zjazdowych — na 
każdym szczeblu do POP włącznie.1 
Wybierzemy także władze partyjne, 
począwszy od Komitetu Wojewódz
kiego, a skończywszy na organizac
jach podstawowych. W okresie 
przedzjazdowym kampania zacznie się 
od POP, a skończy na wojewódzkiej 
konferencji przedzjazdowej, nato
miast po Zjeździe ten proces postę
pował będzie odwrotnie — z góry w 
dół, od KW do POP. Zapewnić to po
winno wdrożenie jednolitości działa
nia w całej partii.

— Dużą wagę przywiązuje się 
do udziału w dyskusji bezpartyj
nych robotników i chłopów, inte
ligencji. W jaki sposób 1 w jakim 
zakresie zapraszać się będzie do 
owego uczestnictwa?

— Tę dyskusję proponujemy 
prowadzić szeroko ma otwartych 
zebraniach partyjnych i zebra
niach środowiskowych oświaty, 
służby zdrowia, kultury, na spot
kaniach PRON, bratnich stron
nictw, szeroko pojętych organi
zacji samorządowych, w grupach 
specjalistów — szczególnie w tej 
części dyskusji, która dotyczyć 
będzie spraw gospodarczych. Li
czymy r. a ożywiony udział w dy
skusji w związkach zawodowych, 
wśród młodzieży, kobiet, radach 
pracowniczych, radach soleckich. 
Nie powinno zabrakrrć żadnego 
środowiska w tej dyskusji, a 
drzwi na zebrania będą otwar
te.

— Na czym polegają zmiany w 
systemie odbywania zebrań, kon
ferencji? Konferencje sprawoz
dawczo-wyborcze mają się odbyć

po Zjeździe. Jakie były motywac
je dla takich decyzji?

— Powiedziałbym, że nie jest 
to zmiana w systemie, a w for
mie. Przed Zjazdem chcemy od
być szeroką dyskusję programo
wą, aby z. niej naredzły się naj
wartościowsze materiały na Zjazd, 
Liczymy na dużą aktywność i 
mobilizację członków partii, na 
skuteczność działań. Wszystko to 
wymaga dużego zaangażowania, 
bo i przedsięwzięcie jest duże. 
Stąd rezygnacja w tym okresie 
z elementów sprawozdawczo-wy
borczych, które jak w praktyce 
wiemy, absorbują w.ielu delega
tów. Na tym etapie chcemy zapro
sić do dyskusji cale społeczeń
stwo, a część nie będzie przecież 
aż tak mocno zainteresowana 
sprawami wyborów do władz w 
partii, a bardziej programem, któ
ry partia będzie wypracowywała? 
Pragnę zaznaczyć, że tak ustalo
ny przebieg kampanii nie jest 
sprzeczny ani ze Statusem, ani z 
innymi zasadami działania, obo
wiązującymi W naszej partii.

— Kogo typować się będzie na
delegatów? Myślę przede
wszystkim o Wojewódzkiej Kon
ferencji Przedzjazdowej i dele
gatach na Zjazd....

— Pragnę w tym miejscu zaznaczyć, 
że delegaci wybrani przed Zja dem 
Uczestniczyć będą również w kam
panii pozjazdowei w etapie spra- 
wozdawczo-wybórczym włącznie, a 
więc decydować będą o wyborze 
władz i soośród tych dtłe^+ów wła
dze te zostaną wybrane. Odnowiada- 
jąc ściśle na pytanie należy stwier
dzić, że delegatami na każdym 
szczeblu powinni być cl. których wy
łonią inko swoich przedstawicieli po
szczególne organizacje i instancje 
partyjne. Jednym słowem — naj
lepsi, najaktywniejsi i Uczący się z 
wytrwałością podołania odpowie
dzialności. za dobre, godne repre
zentowania swoich wyborców. Sto
sowne będzie, aby skład delegatów 
odzwierciedlał Strukturę soołeczno- 
-zawodową wojewódzkiej organizacji 
partyjnej.

Wśród delegatów znajdą s*ę robot
nicy i chłopi, którzy w organizacji 
wojewódzkiej stanowią ponad poło
wę członków, będą kobiety, młodzież, 
przedstawiciele inteligencji — repre
zentanci środowisk zawodowych i 
twórczych.

— Jedna z organizacji partyj
nych, a mianowicie Petrochemia 
wybiera bezpośrednio delegata na 
Zjazd, czy lak?

— Tak, oczywiście. Partia w 
Petrochemii liczy ponad 700 
członków i zgodnie z Uchwalą 
X X III Plenum wybierze jednego 
delegata na Zjazd i delegatów na 
konferencję wojewódzką, która 
wybierze z* kolei 23 delegatów na 
Zjazd.

Mówi się, że przedzjazdowe 
rozmowy partyjne będą okazją do 
weryfikacji w szeregach PZPR—

W ŁADZE PŁOCKA

— Absolutnie nie. Głównym za
łożeniem rozmów partyjnych jest 
umacnianie organizacji partyj
nych poprzez aktywność człon
ków. Rozmowy te nie będą za
wierać nic z elementów weryfi
kacji, a odwrotnie — zakłada się, 
że przez rozmowy pozyskamy dla 
aktywności partii wielu jej człon
ków, tych, którzy dotychczas nie 
w pełni uczestniczą w działaniu. 
Istnieje zabezpieczenie tego co 
powiedziałem przez to, że rozmo
wy z członkami prowadzić będą 
statutowe władze partyjne, a więc 
Egzekutywa POP. OOP, człon
kowie kierownictwa instancji. 
Podczas tych rozmów mówić się 
będzie na temat powinności 
członka partii, a także o działalno
ści organizacji w środowisku. O- 
czekuje się szczerych, kry ycz- 
nych wypowiedzi o całokształcie 
działalności partii, o tym_ co uz
nają za właściwe, a co nie, a co 
powinno być właściwością dzia
łania. Rozmowy zatem będą po
ważnym elementem w przygoto
waniu partii do działalności w 
realizowaniu Uchwał X  Zjazdu.

—- W okresie od 1980 roku ode
szło z partii wiele osób. Różni*

się o nich mówiło. Nazywało cza
sem wręcz dezerterami, dwuli- 
cowcami, ludźmi o slibcj kon
dycji politycznej, albo też po pro
stu ludźmi błądzącymi. Panowały 
wówczas opinie, że raczej nie po
winno się ich przyjmować ponow
nie do partii. Jak dziś partia pat
rzy na ten problzm?

— Prawdą jest, że we wspom
nianym okresie z naszej _ woje
wódzkiej organizacji partyjnej o- s 
deszla duża ilość członków. Pra- | 
wdą też jest, że bardzo zróżmeo- Ł 
wane były motywy odejścia^ I j' 
właściwa analiza tych motywów » 
powinna służyć za odpowiedź na | 
końcową część pytania. Taka głę- p 
boka analiza powinna stanowić o f 
tym, którzy z tych ludzi, jacy [ 
odeszli, mogliby do parki wrócić. \ 
Ważne są. tamtejsze motywy i i 
współczesne postawy. Minęło j 
przecież sporo czasu, zaszły po- j 
ważne, korzys'ne zmiany i w  par- i 
tii, i w ludziach. Sądzę, że w naj- I 
bliższym czasie liczyć się należy i 
z takimi deklaracjami, a o tym j 
„czy przyjąć” decydować będą j 
organizacje partyjne.

— Każda kadencja ma w bi
lansie obok sukcesów, także nie
dostatki działania. Czy w obliczu 
zbliżania się do owego bilansu 
można by powiedzieć chociaż w 
najogólniejszym skrócie o jed
nych i o drugich?

— Zbliżająca się powoli do 
końca kadencja, to przede wszyst
kim okres realizowania Uchwał 
IX  Nadzwyczajnego Zjazdu | 
PZPR. W sukcesach mieści się to, jjj 
co składa się na pełną realizację | 
tamtego partyjnego programu. - 
Sukcesem jest chociażby to, że | 
osiągnięta została poważna stabi- | 
lizacja polityczna, społeczna i go- s 
spodarcza kraju, a także w na- ( 
szym województwie, że prowa- j 
dzony jest nieustannie dialog j 
władzy ze społeczeństwem, który j 
zaowocował tak dobrymi wynika- J 
mi w okresie kampanii wy bob- , 
ezej do Sejmu PRL. Odczuwalny 
jest postępujący proces demokra
tyzacji życia w kraju.

Poważne osiągnięcia odnoto
waliśmy też w umacnianiu roli 
partii, jej zewnętrzną i wewnęt
rzną stabilizację. Można mówić o 
umacnianiu s;.ę partii w środowis
kach, o tym, że w 1985 roku przy
jęliśmy w województwie tysiąc 
nowych kandydatów. Osiągnęli
śmy pełną realizację 3-le‘niego 
planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa, w którym 
dennincwały takie problemy rol
nictwa jak melioracja i zaopat
rzenie wsi w wodę. Odnotowuje
my aktywizację samorządu, za
rejestrowaliśmy ponad 50 pro
centowy udział pracowników gos
podarki uspołecznionej W ruchu 
związkowym, rozszerza się płasz
czyzna działalności PRON, można 
mówić o Społecznej aktywność! w 
zakresie wspomagani Narodowe
go Czynu Pomocy Szkole.

ra AK po 21 stycznia 1945 roku powstawała w
£9 mieście nowa władza? Czy wszystko, co działo 

się w tej dziedzinie, zostało bezpośrednio udo- 
IH kumsntowane? Czy nie krążą wokół jej na- 

Jfp rodzin ustalenia kontrowersyjne i wręcz fał
szywe? Mimo upływu ponad czterdziestu lat 

od tamtych historycznych wydarzeń po dziś dzień 
ścierają się na ten temat różne opinie, wysuwane 
są błędne hipotezy, ba, nawet daty są sporne i nie
pewne.

Odtwarzając trzy pierwsze dni działalności Miej
skiej Rady Narodowej odrzuciłem wszystkie dotych
czasowe publikacje w sprawie jej powstania i zwró
ciłem się po informacje do człowieka, który był na
ocznym świadkiem i współuczestnikiem dz:a an, 
zmierzających do ujawnienia i rozpoczęcia piać w 
oswobodzonym mieście polskiej administracji do 
Józefa Trzaski.

Józef Trzaska był w czasie okupacji członkiem 
podziemnej organizacji lewicowej na terenie Psocna.
3 sierpnia 1944 roku zastał członkiem ^zorganizo
wanej wówczas konspiracyjnej Miejskiej Rady Na
rodowej. Organizacyjne zebranie Rady odbyło się 
w domu Freczaka przy ulicy Poprzecznej nr 4 na 
tzw. „Cholerce” . Udział Józefa Trzaski jako członka 
tejże Rady potwierdza Kazimierz German — sek
retarz Okręgu Polskiej Partii Robotniczej — w 
uwagach do maszynopisu pracy Franciszka Dorcb- 
ka nt „Płock. Ziemia płocka w 1945 roku (w 19o0 
noku pod tym tytułom TNP wyda1 o drukiem pracę 
Franciszka Dorobka). Przejdźmy do wspomnień Jo
zefa Trzaski, opowiedzianych w czasie naszego 
wsoólnego spaceru za Tumem w dniu 24 grudnia 
1985 roku.

Do 21 stycznia 194', roku ukrywałem się na <;łl0ler^ -
no ęod-lnie drugiej w necy usłyszałem głośne dudn eine 
do.cV-d-a-e cd streny szosy wyszegrodzk e*. Z moimi o  
wa-zysz^ii: s4?anem Gulińskim i Władysławem Frą- 
rz/ikicm zrozumiałem, że to już koniec okupacji, — na 
radzieckich czołgach przybyła do miasta wo.nosc....«

Około godziny 5 n-d ranem poszedłem z Frączakiem 
i Gm-n-ńl m do m’asta zobaczyć, jak Płock wygląda -  
opowiada dalej. -  Nocą nad miastem w>dzielidmy luny. 
W mieście skierowałem swe kroki do mieszkania sio - y 
Kazimierza Germanu. Mieszkania zn-,-dowa!o się n 'ł*
ev Kaiee’ aihej. Tu zastałem już Kazimierza Germanu 
»rzvw5taiiśmy się, a German spytał: gdzie 
Karłowski?’* czy nie mógłbym go z nim s mnta.itować. 
Odpowiedzi - łom, że spróbuję pójść do jego domu i spytam 
żonę, gdzie Franek przebywa.

Kozłowski mieszkał Wówczas w  rogowym budynku przy 
skrzyżowania ulic ICrólewieckei i Nowego Rynku• 
rd-ie obecnie na parterze mieści się apteka, " ^ k a m e  
Kozłowskiego znajdowało s ę na pnddas u. Zapukałem. 
Otworzyła żonr  S-ytidem. czy jest Franek. -  Męża me 
ma w domu — odpowiedziała.

Wyjaśniłem, że Kazimierz German pragnie się z nim 
widzieć, aie ponownie usłyszałem, że Kozłowskiego me 
ma w domu.

— A gdzie jest? — spytałem.

Spojrzała na mnie podejrzliwie i odpowiedziała: » ’-e 
wiem! Wyszedłem. Gdy schodziłem po schodach na doi, 
z góry zawołał mnie Kozłowski...

Ustaliliśmy, że około godziny 900 tegoż «  sty<umi| 1945 
reku członkowie konspiracyjnej Miejski?* Rady ^aroc.o,v^ 
‘•ooutoia s'e u Aldony Wojtaiczyk w tmeszkanut przy 
ulicy Grodzkiej. O tym zebraniu powiadomiłem towarzy
szy i Kazimierza Germana.

-  Jakie były ustalenia na zebraniu tt Aldony Woj-
taiczyk?

— Podjęliśmy ustalenia co do zorganizowania Milicji 
Obywatelskiej. Na komendanta MO powołaliśmy Jana sio- 
tuewicm, a na jego pomocników (zastępców) Władysława 
Fraczaka, Stanisława Koperkiewicza * Franciszka Woj
nickiego. Na lokal MO przeznaczyliśmy budynek przjMSta 
rym Rynku nr 13. Ponadto Stefana Gummskiego_ zob«* 
wiązaliśmy do skontaktowania się z pracowrukaim rn y~ 
nów i piekarń. Chodziło o Jak najszybsze zapewnienie

ludności Chleba. Tego samego dnia zdecydowaliśmy sie 
udać do komendanta wojennego miasta — maj oy- 
ganowa x omówić z nim dalszą pracę administracji pol
skiej na terenie miasta.

Kazimierz German, Franciszek Kozłowski, Stanisława 
Churska, Stanisław Galbfach, JAantisz k W oz o.cki, Wła
dysław Frączak, Stanisław Flaczyński, Stefan Guminskl, 
Józef Trzaska (więcej nazwisk nie pamiętam) spot ałi się 
z komendantem Cyganowem w ratuszu około godziny 
14.00. Omawiano sprawy uruchomienia elektrowni i wo
dociągów, aprowizacj'< ludności miasta CCsz norsąak • pub
licznego. Na tym spotkaniu ustalono, ze następne zebranie 
Miejskiej Rady Narodowej odbędzie s.ę 23 s.yczma 10-a 
roku.

TERAZ kilka uwag. na temat datowań tzw. 
pierwszego posiedzenia Miejskiej Rady Naro- 

„ _ dowej. W dotychczasowych publikacjach i pa
miętnikach uczestników co do tej sprawy są roz
bieżności. Stanisława Nowak-Churśka w swych pi
sanych pod koniec życia wspomnieniach podaje, że 
zabranie MRN odbyło się 21 stycznia, Franciszek 
Dorobek w swej książce pt. „Płock i ziemia płocka 
z 1945 roku” pisze: „W poniedziałek 22 stycznia 1945 
roku w gmachu płockiego Ratusza z udziałem sek
retarza Okręgu PPR Kazimierza Germma i ko
mendanta wojennego miasta majora Cyganowa od
było się pierwsze w wyzwolonym mieście zebranie 
Miejskiej Rady Narodowej Uczestnikami posiedze
nia byli: Stanisław Flaczyński, Władysław Frączak,
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Po wyzwoleniu cd stycznia UH3 roku w Płocku działa
ły trzy komendantury wojenne. Komendantem wojennym 
miasta był major Cyganów, komendantem wojennym na 
powiat płocki — major Walejew. Przedmieście U ad z. wie 
z uwagi na trudności komunikacyjne -  zerwany most — 
miało odrębnego komendanta wojennego. Działalność, ko 
mendantów wojennych podyktowana była wymogami ów
czesnego stanu wojennego. Tom^  J< Galązka

Niedosyt może budzić to, że 
w wielu jeszcze dziedzinach nie 
osiągnęliśmy rezultatów sptdnia- 
jących nasze potrzeby i ambicje, 
że wicie jeszcze organizacji par
tyjnych wykazuje małą aktyw
ność, podobnie jest w przypad
ku działalności samorządowe; 
Niezadowolenie budzić mogą 
działania na rzocz rozwoju na
szych miast i gmin. Mamy jed
nak świadomość występujących 
niedociągnięć, będzie się o nich 
mówić, szukać środków zarad
czych, tworzyć program przysz-o- 
ści. Taki jest ceł naszej przed
zjazdowej dyskusji.

— Dziękuję za rozmowę

Rozmawiał: 
TOMASZ PAWŁOWSKI

Fot. Tomasz Gałązka

f
YM razem celem prze
prowadzonej kontroli w 
wybranych miastach i 
gminach woj. płockiego 
było sprawdzenie realiza
cji zadań wynikających z 

wniosków Głównej -Inspekcji Te
renowej, które zostały przedsta
wione i zatwierdzone przez wo
jewodę płockiego 9 października 
1934 roku. W teren udało się 15 
komisji, dokonujących inspekcji 
różnych dziedzin gospodarki, po
cząwszy cd mieszkaniowej a 
skończywszy na sporcie i turysty
ce. 1

Gospodarkę komunalną i 
mieszkaniową kontrolowano w 6 
miastach: w Płocku, Gostyninie, 
Łęczycy, Żychlinie, Gąbinie i 
Krośniewicach, zaglądano także 
do przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej, dla których organami 
założycielskimi są terenowe orga
ny administracji państwowej 
stopnia podstawowego. Najwięcej 
uwag dotyczyło przeprowadzania 
remontów starych budynków. 
Sprawdzono w jaki sposób zamie
rza się odzyskać 24 izby rotacyjne 
w Płocku i 43 w Łęczycy źle za
gospodarowane. Zauważono rów
nież, że w tych miastach brakuje 
właściwego rozeznania potrzeb na 
mieszkania rotacyjne. A  w Łęczy
cy i Żychlinie niezbyt przejmują

się przebiegiem remontów, nato
miast w Płocku nie ma właści
wego współdziałania pomiędzy 
Miejskim Przedsiębiorstwem Go
spodarki Mieszkaniowej i komi
tetami osiedlowymi, które powin
ny wiedzieć choćby o tym, jaki 
los czeka budynki, a przede 
wszystkim rodziny, które zajmują 
mieszkania. Tymczasem nikt nie 
informował nawet komitetów o- 
siedlowych o przeglądach obie
któw. nie przedkładał wniosków. 
Poza tym zastrzeżenia budziło za
łatwianie skarg lub podań, z ja
kimi do urzędów zgłaszali się 
mieszkańcy. Po stwierdzaniu wie
lu uchybień upomnieniem ukara
no pracownika referatu GKiM 
Urzędu Miejskiego W ręczycy, a 
organom administracji państwo
wej wydano *.v sumie 33 polecenia 
do jak najszybszego wykonania.

Dobrze wypadły przedsiębiorst
wa transportowe i komunikacyj* 
ne w 5 m'a.stach: x? ęłocky, Go
styninie, Kutnie, Łęczycy i Sier
pcu oraz W 2 gminach: w Goz
dowie i Brudzeniu. Ocenie pod
dano m. in. utrzymanie ładu i po
rządku, obsługę podróżnych, pra
cę służb dyspozytorskich, stan 
techmczny .pojazdów.

Ale w niektórych przedsiębior
stwach dostrzeżono mankamenty. 
Nieporządek i złe przygotowanie

do zimy stwierdzono w Spółdziel
ni Transportu Wiejskiego — Cd- 
dział w Kutnie, w „Transbudzie 
— Oddział w Kutnie, w Placówce 
Terenowej PKS w Łęczycy i na 
dworcu PKP w Płocku. W tym 
ostatnim miejscu wiele do życze
nia pozostawia obsługa podróż
nych. Po prostu daje się zauwa
żyć, że przy okienkach kasowych 
ustawiają się duże kolejki, bo na
wet w dni świąteczne, gdy pod
różnych jest więcej, czynna bywa 
tylko jedna kasa. Poza tym, na 
przykład w pociągu do Sierpca 
często panuje tłok z tego powodu, 
że skład liczy sobie zaleć!w e trzy 
wagony, które z trudem mieszczą 
pasażerów. Chociaż wiadomo, że 
z Sierpca i pobliskich miejscowo
ści ludzie dojeżdżają do pracy w 
Płocku.

Widząc zawinione nieprawidło
wości kontrolujący wystąpili o 
ukaranie naganami 3 osób, upom
nieniami 8 osób, a także pozba
wieniem premii 18 osób. Sformu- 
łowarip również zalecenia do re
alizacji, mające ■wyeliminować 
nieprawidłowości.

Zastrzeżenia, budziło funkcjo
nowanie handlu w 7 miastach i 
gminach; w Płocku, Łęczycy, Go
styninie, Gąbinie oraz w  Nowym

I M



Władysław Gąibfach, Franciszek Grzymała, Stefan 
Guminsiai. Stanisław Koperkiewicz, Franciszek Koz
łowski, Stanisława Nowak, Jan Słoniewicz, Józef 
Trzaska, Aldona Wojtalczyk, Franciszek Woźnicki 
i Seweryn Zieliński”.

Anna i Eryk Stogcwscy w  swej pracy „Pierwsze 
lata władzy ludowej 1945—1949” — zamieszczonej 
w II wydaniu „Dziejów Płocka” — przesuwają ze
branie członków MRN u Aldony Wojtalczyk na 
dzień 23 stycznia  ̂1945 roku, godzina 9 rano, a „pier
wsze” posiedzenie Rady datują również na dzień 
23 stycznia, godzina 15.00.

^Moim zdaniem ry-

było się jej pierw
sze p r o t o k o ł o 
wa n e  posiedzenie, 
na którym trzeba by
ło uzupełnić prezy
dium i powołać no
wego . wiceprzewod
niczącego na miej
sce zamordowanego
przez Niemców Zygmunta Rogowskiego oraz powo
łać kierowników wydziałów w administra
cji miejskiej. W tej sytuacji wca- 

. t me jest błędem stwierdzenie Sta
nisławy Nowak-Churskiej, że Rada już działała i 
urzędowała w dniu 21 stycznia 1945 roku. To tyle 
uwag, co do „pierwszego” posiedzenia Miejskiej Ra
dy Narodowej po wyzwoleniu.

Franciszek Kozłowski. Od 3 
sierpnia 1944 roku <io 21 sty
cznia 19:5 r. przewodniczący 
konspiracyjnej Mleisk.iei Ra
dy Narodowej w Płocku. Od 
21 lutego 1045 r. do 14 grudnia 
1946 r. pierwszy prezydent 
miasta Płocka w Polsce Lu
dowej.

P.eprod. Tomasz L  Gałązka

Wróćmy teraz do rozmowy za Tumem z Józefem Trza-
Zndaiem mu wówczas jeszcze jedno pytanie:

— Panie Józefie, e?y między 21 a 23 stycznia urzędował 
S  ,Jak twierdzą niektórzy badacze najnowszej
nutom P-ocka. prezydent Cyprian Paczkowski? Zacytuje 
ta panu odpowiedni akapit z II wydania „Dz ejów klocka” 
~  wydawnictwa TN? z roku 19'8. ..Od wyzwolenia Płocka 

o.-sres e 3 dni i2l—-23 stycznia 1345 r.) funkcję prezydenta 
rcia-ta 7. nonTnacji radzieckiego k m ndanta wojennego 
majora Cyganowa pełnił Cvprłaa Paczkowski — jeden "z 
organizatorów KUP w Płocku”. Gwoli ścisłości muszę do-

ze akapit ten został umieszczony w ..Dziejach Płocka’' 
Jh.jno energicznych Protestów autorki rozdz'a?u pt, „Pier- 
v.-. ze lata władzy ludowej 1943—1949” -  Anny Stokowskiej. 
- Wiadkiem jej sprzeciwu (zresztą bezskutecznego) byłem

Ten. znany jest jut od, dawna Komisji Hi
storycznej • U o s q  . w  (ej sura wie — wyjaśnia Józef Trza
ska skierowane było ze ZBowiD-u do Towarzystwa Na- 
j.cowego Płock ego specjalne pismo żądające sorostowa- 
n.a. Fei.oSne pismo Komisja Historyczna ZBoWiD skie- 
rawa.a do redaktora naukowego „Dziejów Płocka'* prof.

. A!.<!‘c« a .ra G5eyszt/ora. Ja nigdy nie słyszałem o no- 
pą. "taęii Paczkowskiego, .a już ?1 stycznia 1345 r. o godzinie 
1 .1:3 by,:sray. n majora Cyganowa i omawialiśmy koniecz
ność ujawnienia władz miasta. ■

I jaszcze jedno, w  styczniu 1945 roku nie było sta- 
nowiska .prezydenta miastai Franciszek Kozłowski od 3 
s.erpma 1911 roku do 21 lutego 1945 roku był przewód- 
niosącym Miejskj ej Rady Narodowej w Płocku, a na pre- 
zyden.a miasta został Wybrany na posiedzeniu Rady w 
dn u 21 lutego 1913 roku — kcńćzy J. Trzaska.

iJKą jest opium Józefa Trzaski o „nominacji” 
„g !iriar;a Paczkowskiego. Z relacji członków ZBo- 
vvoD (również i Józefa Trzaski) wiem, że po upływie 
rcoio_ rc>ku nrdesz^ z Towarzystwa Naukowego 
PiPckiegOfdn Komisji Historycznej ŻBoWID odpo- 
w.edz, usi.ujaca przy pomocy świadków udokumen
tować _ prezydenturę Padewskiego w dniach 21—23 
stycznia. 1945 r. Pisma TNP nie widziałem, argu- 
menlOcji n:e znam i z tego powodu nie czuję się 
powołany do oceny stanowiska Towarzystwa Na
ukowego Puckiego. Decydujący głos w tej sprawie 
należy do Komisji Historycznej ZBoWiD w Płocku.

Wiem, że w Komisji Historycznej sprawę tę pro
wadzi jej przewodniczący Józef Swiecik. Stara się 
on udowodnić, że wprowadzanie Cypriana Paczkow
skiego do najnowszej historii miasta kuchennymi 
drzwiami jest jakimś nieporozumieniem i twierdze
niem .bez pokrycia.

Uważam, że w interesie właściwego kształtowania 
historii miasta po roku 1945 sprawę tę należałoby 
jednoznacznie rozstrzygnąć. Nie można dopuścić do 
tego, by niedopowiedzenia, niejasności i spory ciąg
nęły się tak długo. Czas nagli, trzeba się spieszyć, 
bo świadków historycznych wydarzeń z roku 1945 
jest coraz mmejj Wystarczy spojrzeć na nazwiska 
ludzi, których wymieniam w tej publikacji. Iluż z 
nich odeszło już od nas na zawsze...

Wróćmy teraz do kolejnego posiedzenia Miejskiej 
Rady Narodowej w dniu 23 stycznia 1945 roku w 
ratuszu płockim.

Na tym posiedzeniu prowadzonym przez przewod
niczącego prezydium MRN z czasów okupacji Fran
ciszka Kozłowskiego — członka Polskiej Partii Ro
botniczej — uzupełniono prezydium Rady dwoma 
zastępcami przewodniczącego. Funkcje te od 23 

, stycznia pełnili: Stefan Pernej z PPS i Kazimierz 
Cnurski, również z PPS. Na tymże posiedzeniu po
wołano kierowników wydziałów zarządu miejskiego. 
Wydziałem gospodarczym miał kierować Franciszek 
Gizymata, wydziałem oświaty, zwanym wówczas 
wydziałem szkolnym — Stanisława Nowak, wydzia
łem aprowizacji — Stefan Gumiński, wydziałem 
mieszkaniowym — Józef Trzaska, wydziałem zdro
wia — lekarz Seweryn Zieliński.

Po nadejściu odpowiednich przepisów w dniu 21 
lutego 1945 roku odbyło się drugie posiedzenie 
Miejsk ej Rady Narodowej. Na nim powołano pre
zydium w składzie: przewodniczący — Stefan Per
nej z PPS, kierownik Szkoły Podstawowej nr 1- 
wiceprzewodniczący — Tadeusz Leszczyc z PPR. Na 
członków prezydium wybrano: Stanisława Flaczvń- 
skiego, Stanisławę Nowak, Józefa Swiecika. Na pre
zydenta miasta wybrano Franciszka Kozłowskiego 
(PPR), wiceprezydentem — Kazimierza Churskiego 
(PP o).

Skład personalny Miejskiej Rady Narodowej, poza 
nielicznymi bezpartyjnymi, reprezentował tylko 
dwie partie — Polską Partię Robotniczą i Polską 
Partię Socjalistyczną. W składzie rady nieobecni by
li przedstawiciele Stronnictwa Demokratycznego i 
Stronnictwa Ludowego. Do nowej reorganizacji Ra
dy Narodowej doszło w dniu 22 sierpnia 1945 roku. 
Po zwożeniu mandatów przez siedem osób, w skład 
Rady. 2 ramienia Stronnictwa Demokratycznego 
weszli: Tadeusz Gierzyński, Mieczysław Małkiewicz 
i Jan M:siak. Stronnictwo Ludowe reprezentował 
wówczas w Radzie Wacław Jagodziński. W skład 
Rady jeszcze weszli: z ramienia PPR — Witold
0 toksyn i Stanisław Gutowski, z PPS — Wincenty 
Kępczyński i Leon Przybylski. Związek Walki Mło
dych reprezentował w MRN Aleksander Chabowski. 
Do składu prezydium MRN dokooptowano Tadeusza 
Gierzyńskiego i Wincentego Kępczyńskiego.

Obraz miasta byłby niepełny, gdybyśmy pierwsze 
tygodnie niepodległości ograniczyli tylko do spraw 
a ministracji. W tym, oketo 25-tysięcznym wówczas 
Piocku, decydowała się sprawa akceptacji nowego 
usmoju, a więc mobilizacja wszystkich sił stojących 
na gruncie socjalizmu. Organizowano w mieście ak- 

, tae polityczne, wiece i zgromadzenia publiczne, na 
których informowano społeczeństwo o programie 
rządu. Podejmowano działania zmierzające do prze
prowadzenia reformy rolnej. W działalności poli
tycznej ̂ realizowano konsekwentnie zasadę jedno-
1 togo frontu ideologicznego, w tym celu w okresie 
późniejszym powołując Komisję Porozumiewawczą 
Stronnictw Politycznych. Zasada ta przewijała się 
we współdziałaniu partii i stronnictw politycznych 
we władzach miejskich, radach narodowych, korni- 
to*acb supł '■'•mych. w ommłZoWaniu wspólnych 
mototostayii (na ^'zyktod w dniu 9 maja 1015 roku), 
w zebraniach publicznych i we wszystkich działa
niach związanych z odbudową kraju.

STANISŁAW CHRZANOWSKI 
(Wypowiedzi Józefa Trzaski autoryzowane)

Wykrawasz Józef Z 
w Spółdzielni już 35 lut.

arzyski pracuje Wyk na nie planu produkcji w dużym stopniu zależy od 
pracy szwalni.

Podczas ćwiekowania boków Waldemar Jakubowski.

Duninowie i w Strzelcach. Na 
1 przykład w sklepach w Gostyni

nie brakowało w sprzedaży oleju 
i cukru pudru, w Łęczycy oleju 
i margaryny, a w Płocku oleju 
i serów, natomiast w sklepach w 
gm. Strzelce — serów twarogo
wych. Do karygodnych przypad
ków zaliczono nieporządek w 2 
s.Lepach w Łęczycy —\. zakurzone 
stoiska, brudne lady chłodnicze i 
okna. Placówki nr 3 i 4, w któ
rych zauważono brud, należą do 
FSS.

Komisja sformułowała ogółem 
42 wnioski, które- w formie po
leceń do realizacji przasłano te
renowym organom administracji 
państwowej. Wystąpiono także o 
wyciągnięcie konsekwencji służ
bowych w stosunku do osób win
ił m powstałych uchybień.

Uwagi kontrolujących dotyczyły 
również usług dla ludności oraz 
przestrzegania przsp'sów przez 
właścicieli i prowadzących zakła
dy. Lustracji poddano zakłady w 
10 miastach i gminach. Aż w 37 
zakładach rzemieślniczych i 22 
usługowych GS „SCh” ujawniona 
nieprawidłowości. Nieporządek 
zauważano w 22 placówkach, w 
7 brakowało szyldów, a w 14 cen- 
n ków Ze względu ra rażące nto- 
fjw.ss trze ganię przepisów 4 eso- 
-o:m cofnięto uprawni en'a rze
mieślnicze, a w 6 zakładach 
wstrzymano działalność usługową 
do cze.su wyeliminowania niepra
widłowości. Wystąpiono do urzę
dów skarbowych o ukaranie 5 
nieuczciwych rzemieślników oraz 
wydano 105 poleceń dotyczących 
likwidacji stwierdzonych manka
mentów. A w stosunku do 3 pra
cowników administracji państwo
wej wystąpiono o nałożenie kar 
pc-zodkowychs

Komisja ped przewodnictwem 
dyrektora Wydziału Ochrony 
Środowiska , stwierdziła niezado

walający stan gospodarki ścieko
wej w gm. Drobin. W trzecim 
kwartale ubiegłego roku nie roz
poczęto budowy zbiorczego kolek
tora i oczyszczalni ścieków. Poza 
tym zbyt łagodnie urzędy podcho
dziły do winnych złego eksploa
towania urządzeń mających chro
nić środowisko naturalne, zwłasz
cza Urzędy Gminy w Łącku i Gą
binie, Wydano 14 poleceń pokon
trolnych.

Nie ujawniono rażących nie
prawidłowości związanych z ko
ordynacją i nadzorem nad bu
downictwem mieszkaniowym w 
Płocku, Sierpcu i Żychlinie. Tyl
ko w Żychlinie na budowie bloku, 
w którym mają być mieszkania 
rotacyjne, zalecono szybszy mon
taż d achu oraz uzupełń tonie sto
larki okiennej, by można było 
prowadzić prace w okresie zimo
wym. Cprócz tego na osiedlu 
„Podolszyce — Południe” stwier
dzono niewielkie nieprawidłowo
ści w składowaniu materiałów 
budowlanych. Ale komisja nie 
sformułowała nawet wniosków 
pod adresem kierowników 7 bu
dów, które poddano lustracji.

Niestety, liczne niedomagania 
Ujawniono w placówkach wyko
nujących usługi, cz.y też obsługu
jących roln ctwo. Inspekcja zawi
tała do 7 gmin: Bedlna, Daszyny, 
Gąbina, Nowego Duninowa, Piąt
ku, Strzelc, Łęczycy. Skontrolo
wano 7 GS ,.SCh” , 7 SKR, PGR 
w Korytach, 4 RSP, 12 punktów 
skupu. I tak na przykład w PGR 
v/ Korytach stwierdzono, że kom
bajny zbożowe nie są zakonser
wowane. To samo dotyczyło nie
których SKR-ów, niewłaściwa 
konserwacja maszyn, nieporządek 
n3 placach, a w PGR w Ntodrze- 
wie gm. Strzelce zauważono ze
rwane pokrycie dachu na budyn

ku inwentarskim. Natomiast w 
magazynach GS „SCh” dostrzeżo
no nieporządek w magazynach 
paszowych, w magazynach nawo
zów > środków ochrony roślin. Do 
drastycznych przypadków zali
czono n:ezabez,pieczenie w GS 
„SCh” w Gobinje nawozów przed 
czynniku mi atmosferycznymi oraz 
niezagespodarowanie w GS w 
Daszynie starego pieczywa. Ogól
ny bałagan stwierdzono w RSP 
w Długołęce, sprzęt nie był za
konserwowany, zachwaszczony 
teren wokół zabudowań, złom po
rośnięty też chwastami, a od 
dwóch lat zerwany dach na sto
dole. Uznano również za pilną 
potrzebę uporządkowania otocze
nia wokół wielu punktów skupu 
mleka w sumie wydano 98 po
leceń do wykonania przez tere
nowe organy adm.nistracji pań
stwowej i wystąpiono o ukaranie 
osób odpowiedzialnych za wyko
nywanie obowiązków i nadzór.

Inspekcji poddano również 13 
placówek oświatowo-wychowaw
czych w Łęczycy i gminach: Bo- 
rowiczki, Nowy Duninów, Drobin, 
Mała Wieś, Strzelce. W szkole 
podstawowej w Borowiczkach u- 
jawniono niezgodność sianu li
czebnego uczniów klas VIII z da
nymi w arkuszu organizacyjnym. 
W placówkach w Drobinie,' Małej 
Wsi i Strzelcach nie zaprowadzo
nô  na przykład dzienników za
jęć dydaktyczno-wyrównawczych 
prowadzonych w ramach 
zajęć pozalekcyjnych. Stwier
dzono, że Inspektorat O- 
światy i Wychowania Urzę
du Miejskiego w Łęczycy nie 
prowadzi wizytacji placówek. 
Brakuje planów hospitacji i nie 
są prowadzone w Szkołach pod
stawowych nr 1 w Łęczycy oraz 
w Borowiczkach.

d o k o ń c z e n ie  n a  s t r . s

Na taśmie montażowej

Niemal natychmiast po wyzwo
leniu powstała Spółdzielnia Pra
cy imienia 21 Stycznia — daty oz
naczającej dzień wyzwolenia na
szego miasta. Założyło ją 12 osób. 
Pierwszy rak — to około 1030 par 
butów produkcji, a po czterdzie-

Cotowe wyroby kontroluje Dorota Kobza.

su jeden latach, w raku ubieg
łym — 129 tys. par, przeważnie 
męskich półbutów i damskich ko
zaczków.

Spółdzielnia godnie reprezentu
je swą nazwę. Jak twierdzi pre

zes Jerzy Radzkl — reklamacje
klientów dotyczą zaledwie oto 1 
procenta prsdukoji.

Oto dzień pracy płockich spół
dzielców — obuwników w obiek
tywie TOMASZA J. GAŁĄZKI.

(ibc>)
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UPRAWY

I INFORMATOR KULTURALNY!
PŁOCK

Teatr Dramatyczny im. J. Sza
niawskiego: 22—23.1, godz. 18 — 
Świętoszek. 22—24.1 — Przygody 
podróżnika Pipsa — przedstawie
nie wyjazdowe we Włocławku. 
25.1, godz. 17 — Małpet Cyrk 
(Mała Scena). 26.1, godz. 11 —
Małpet Cyrk (Mała Scena)
27.1 — DKF. 28—29.1., godz. 18
— Świętoszek.

Muzeum Mazowieckie: Z po
wodu remontu muzeum nieczynne 
do odwołania.

BWA. Grafika Christiana Mi
schke^.

Dom Technika: 26.1, godz. 12.30 
i 14.15 — „Wielka moc Fanfary 
Fiksa Pamparary” — widowisko 
estradowa dla dzieci; godz. 17.30
— dyskoteka dla młodzieży; godz.
10 — Wakacje dla psa — czev 
film dla dzieci.

KMPiK: 22.1, godz. 16 — Stu
dium wiedzy o rodzinie. Wystawa 
fotograficzna „Mój Płock” .

Płocki Dom Kultury: 21.1, godz.
19 — Strobel i jego kwartet — w 
ramach Kawiarni Jazzowej. 22.1, 
godz. 17 — Wieczornica z okazji 
wyzwolenia Płocka.

Klub „Metalowiec” : Wystawa 
plastyków amatorów zrzeszonych 
w RSTK. W każdą środę o godz.
17 dyskoteka dla młodzieży.

Spółdzielczy Dom Kultury: 22.1, 
godz. 17 — Karnawałowa zabawa 
przy choince. 23.1, godz. 16 — 
Choinka noworoczna dla dzieci z 
domu dziecka; godz. 16 — Tur
niej krasomówczy; godz. 18 —
Konkurs piosenkarski i taneczny.
24.1, godz. 13 — Konkursy sporto
we. 27.1, godz. 17 — 0 laur senio
ra — impreza w Klubie Pogodnej 
Jesieni. 28.1, godz. 17 — Otwar
cie wystawy płockich plastyków 
amatorów. 29.1, godz. 11 — Tur
niej tenisa stołowego; godz. 16 — 
Poetycka gwiazdka.

Klub Osiedla Kochanowskiego:
22.1, godz. 17 — Koncert w wy
konaniu zespołów klubowych „Od 
wnuczki dla babci” . 23.1, godz 16 
— Fotograficzne ABC — porady 
dla amatorów. 24.1, godz. 16 — 
Gry i zabawy dla dzieci. 29.1, 
godz. 17 — Spotkanie przy muzy
ce v/ Klubie Złotego Wieku.

Klub Osiedla Łukasiewicza:
23.1, godz. 16 — Choinka nowo
roczna dla dzieci z domu dzie
cka. 24.1., godz.' 17 — Impreza 
rozrywkowa dla młodzieży. 28.1, 
godz. 17 — Wspomnienia z histo
rii naszego miasta.

Płocka Orkiestra Kameralna:
24.1, godz. 17.30 — Koncert Ka
zimierza Olechowskiego (skrzyp
ce), Edward Wieczorkiewicz sło
wo o mtizyce, towarzyszy Płocka 
Orkiestra Kameralna pod dyrek
cją Zdzisława Drausa. W progra
mie St. Moniuszko — Uwertura 
do opery „Flis” , H. Wieniawski 
— Koncert skrzypcowy d-moll 
op. 22, Z. Noskowski — Poemat 
symfoniczny „Step”. Bilety w ce
nie 120 i.80 zł do nabycia w szko
le muzycznej. Koncert odbędzie 
się w sali Teatru Dramatycznego.

Apteki: dyżury nocne i świą
teczne pełnią apteki — do 27.1 
(codz. 8 rano) Kobylińskiego 6, 
27.1—3.II (godz. 8 rano) Kolegial
na 1.
KINA

Przedwiośnie: 22—26.1 — Mi
łość, szmaragd i krokodyl — USA,
I. 15. 27—31.1 — Sam pośród swo
ich — poi., 1. 15. Godz. seansów
II, 15, 17.30. 20.

Sfinks: 22 1 — Rok spokojne
go słońca — poi., 1. 15. 23—26.1 
— Zelig — USA, 1. 15. 27—31.1

— Tysiącletnia pszczoła — czes.- 
-RFN, 1. 15 godz. seansów 16.30, 
19.

Studio: 24—26 i 28.1 — Christi- 
ne — USA, 1. 18. Godz. seansów 
wtorek 17, 19.15, w piątek 17, so
bota i niedziela 16 i 18.

Sputnik: 23—26.1 — Greystoke: 
legenda Tarzana władcy małp — 
ang. 1. 12. 28 i 30.1 — Dolina 
szczęścia — poi., 1. 15. Godz. sean
sów 15, 17, 19.15.'

Diana: 22—23.1 — Przygody
barona Miinchhausena — fr., b/o. 
22—23.1 — Sprawa się
rypła — poi., 1. 15. 24—27.1 — Co- 
largol na Dzikim Zachodzie — 
poi., b/o. 24—27.1 — Zagadka nie
śmiertelności — ang., 1. 18. 28— 
—30.1 — Jeździec bez głowy — 
radź., b/o, 28—30.1 — Jeszcze tyl
ko raz — jug., 1. 18.

KUTNO
Dom Kultury: 23.1, godz. 17 — 

Spotkanie w Klubie Seniora. 25.1, 
godz. 9.30 — Noworoczne spotka
nie działaczy ZBoWiD regionu 
kutnowskiego. 26.1, godz. 11 — 
Seanse bajkowe dla dzieci. 27.1, 
godz. 10 — Akademia z okazji 41 
rocznicy wyzwolenia Kutna.

Kino 19 Stycznia: 22.1 — Mi
łość, szmaragd i krokodyl — USA, 
1. 15. 23—30.1 — Indiana Jones — 
USA, 1. 15.

Kino DK: 22.1 — Indiana Jo
nes — USA, 1. 15. 25—29.1 — Su
perman III — USA, 1. 12.

SIERPC
Dom Kultury: 24.1, godz. 17 — 

Turniej brydża sportowego. 26.1, 
godz. 10 — Zestaw bajek dla dzie
ci. 26.1, godz. 17 — Zabawa no
woroczna dla dzieci pracowników 
ZOZ. 27.1, godz. 17 — „Przezna
czenie” — film fabularny prod. 
poi., w ramach DKF.

Kino Jutrzenka: 22—26.1 —
Wypadek w kwadracie 36—80 — 
radź., 1. 12. 22—26.1 — Jesttnn 
przeciw — poi., 1. 15. 28.1—2.II — 
Greystoke: legenda Tarzana wład
cy małp — ang., 1. 12.

ŁĘCZYCA
Kino Górnik: 22—26.1 — Jaś i 

diabeł — radź., b/o. 22—26.1 — 
Medium — poi., 1. 18 27.—31.1
— Szare kaczątko — radź., b/o. 
27—31.1 — Miłość Swanna — fr.- 
-wł., 1. 18.

KROŚNIEWICE
Kino Tęcza: 22—26.1 — Dziew

czynka, która lubi marzyć — 
NRD, b/o. 22—26.1 — Seksmisja
— poi., 1. 15.

W OSTATNIM czasie do są
dów rejonowych okręgu 
płockiego wpływają spra- , 

wy karne przeciwko rolnikom o 
uprawę maku i konopi, wbrew 
zasadom ustalonym ustawą z 
dnia 31 stycznia 1985 roku o za
pobieganiu narkomanii (Dziennik 
Ustaw nr 4 z dnia 12 lutego 1985 
r., poz. 15). Dotychczasowe doś
wiadczenia z rozpraw sądowych 
dostarczają informacji, że zasady 
te w zakresie uprawy maku i ko
nopi nie są wystarczająco znane, 
szczególnie w środowisku wiej
skim. Oskarżeni rozpytywani na 
okoliczności dotyczące przedsta
wianych im czynów przestęp
czych sprawiają wrażenie osób 
niezorientowanych i nieznającycn 
zakazów, wprowadzonych przepi
sami cytowanej ustawy.

Zgodnie z brzmieniem Ustawy 
z dnia 3 stycznia 1985 r. o zapo
bieganiu narkomanii, obowiązu
jącej od dnia 1 marca 1985 r., 
uprawa maku może być prowa
dzona wyłącznie na potrzeby 
przemysłu farmaceutycznego i na 
cele spożywcze, a uprawa konopi 
— na potrzeby przemysłu włó
kienniczego. Uprawę maku i ko
nopi może prowadzić osoba fi
zyczna lub jednostka organiza
cyjna wyłącznie na podstawie 
zezwolenia właściwego terenowe
go organu administracji pań
stwowej stopnia podstawowego 
i umowy kontraktacyjnej za
wartej z uprawnioną jednostką 
gospodarki uspołecznionej. Sło
ma makowa, tj. torebka maku 
bez nasion wraz z łodygą lub 
poszczególne jej części, uzyskane 
z uprawy, ulega w całości prze
kazaniu uprawnionej jednostce 
gospodarki uspołecznionej na 
warunkach określonych w umo
wie kontraktacyjnej.

Rolnicy' indywidualni mogą 
prowadzić uprawę maku na cele 
spożywcze na gruntach przyza
grodowych, na powierzchni nie 
przekraczającej 20 m kwadrato

wych, pod warunkiem uzyskania 
zezwolenia właściwego tereno
wego organu administracji pań
stwowej stopnia podstawowego o- 
raz złożenia w tym organie zobo
wiązania do przekazania odpłat
nie słomy makowej pochodzące] 
z takiej uprawy, uprawnionej 
jednostce gospodarki uspołecz
nionej, lub jej zniszczenia na za
sadach określonych w drodze 
rozporządzenia przez B,adę Mini
strów.

Uprawy maku i konopi prowa
dzone wbrew tymże warunkom 
oraz słoma makowa posiadana 
wbrew przepisom ustawy ulegają 
z mocy prawa zniszczeniu, lub 
przejęciu na rzecz Skarbu Pań
stwa bez odszkodowania w try
bie przepisów o postępowaniu eg
zekucyjnym w administracji.

Nadto nadmienić trzeba, że 
zbiór mleczka makowego, tj. so
ku mlecznego torebki maku i o- 
pium z maku oraz ziela konopi 
i żywicy konopi jest dozwolony 
wyłącznie w celach naukowych 
na podstawie zezwolenia ministra 
zdrowia i opieki społecznej. Spo
rządzanie wyciągów ze słomy 
makowej może się odbywać wy
łącznie w zakładach przemysłu 
farmaceutycznego, posiadaj ących 
odpowiednie zezwolenie.

Zwrócić też trzeba uwagę, że 
przywóz z zagranicy środków o- 
durzających i psychotropowych o- 
raz ich wywóz za granicę może 
być dokonany wyłącznie przez 
jednostki organizacyjne, określo
ne .przez ministra handlu zagra
nicznego w uzgodnieniu z mini
strem zdrowia i opieki społecz
nej, po uzyskaniu dla każdej 
przesyłki odpowiedniego zezwo
lenia.

Należy zaznaczyć, że każdy kto 
wbrew przepisom ustawy upra
wia mak lub konopie, albo zbie
ra mleczko makowe, opium, sło
mę makową, żywicę (produkty 
konopi), lub ziele konopi — pod
lega karze pozbawienia wolności

do lat 2, ograniczenia wolności 
albo grzywny (art. 26 cyt. Usta
wy)

Tej samej karze podlega tez 
ten, kto wyrabia, przechowuje, 
zbywa lub nabywa przyrządy, 
których właściwości wskazują na 
to, że służą one lub są przezna
czone do niedozwolonego wyrobu, 
lub przerobu środków odurzają
cych lub psychotropowych, albo 
kto przystosowuje do wyrobu 
tych środków naczynia i przy
rządy, choćby były wytworzone 
w innym celu (art. 23. cyt. Usta
wy).

Natomiast zgodnie z art. 29 
„kto wbrew przepisom ustawy 
przywozi z zagranicy lub wywozi 
za granicę albo przewozi w tran
zycie środki odurzające lub psy
chotropowe, podlega karze poz
bawienia wolności do lat 5 i 
grzywny”. ,

Odpowiedzialności karnej pod
lega też ten, kto nie będąc do 
tego uprawnionym wbrew prze
pisom ustawy udziela innej oso
bie albo nakłania inną osobę do 
zażywania środka odurzającego 
lub psychotropowego.

Niezależnie od kar podanych 
wyżej sąd może orzec nawiązkę 
yv wysokości od 50.000 zł do 200 
tys. złotych.

Dla przykładu jakie skutki po
woduje nieprzestrzeganie przepi
sów ustawy z dnia 31 stycznia 
1985 roku o zapobieganiu narko
manii podaję, iż nieprawomoc
nym nakazem karnym z 18 listo
pada 1985 roku Sąd Rejonowy w 
Płocku wymierzył 57-letniej 
rolniczce 50.000 zł grzywny za to, 
że w sierpniu 1985 roku w swoim 
miejscu zamieszkania posiadała 
plantację maku o pow. 0,06 ha, 
której to plantacji nie zgłosiła do 
rejestracji" w urzędzie gmiriy, tj. 
przestępstwa z art. 26 §1 Ustawy.

Rzecznik prasowy Sądu 
Wojewódzkiego 

w Płocku 
sędzia JAN KROSNICKI

NIE UCIEKAĆ OD ŻYCIA

CZERWIŃSK
Kino Mewa: 22—26.1 — Czar

na kura — radź., b/o. 22—26.1 — 
Gry wojenne — USA, 1. 12. 29.1- 
2.ii — Jak Iwanuszka szukał cu
du — radź., b/o. 29.1—2.II — Pod 
wulkanem — USA 1. 18.

GĄBIN
Kino'Świt: 23—26.1 — Przygody 

barona Miinchhausena — fr., b/o. 
23—26.1 — Smażalnia story — 
poi., 1. 15.

WYSZOGRÓD
Kino Wisła: 22 i 25—26.1 — 

Cudowny kwiat — radź., b/o. 22 i 
25—26.1 — Paryż-Texas — RFN.- 
_fr„ 1. 18. 28—29.1 — Adaś i Ola 
— czes., b/o. 23—29.1 — Miłość 
z listy przebojów — poi., 1. 15.

Za zmiany w programie redak
cja nie ponosi odpowiedzialności!

opr. (mab)

U ST DO REDAKCJI

SKLEP DLA ROLNIKÓW
My,  rolnicy ze wsi Łukomie, Stopin, 

Bryski, Łukomka, Topiąca, spotyka
jąc się w miejscowej zlewni mleka 
w Łukomiu. po wielokrotnej dyskusji 
postanowiliśmy napisać do Redakcji 
prośbę wierząc w pompc w naszej 
sprawie. V7 Sierpcu jest Rolniczy 
Dom Handlowy, jedyny i typowy w 
całej okolicy Może nie zawsze na
leżycie zaopatrzony, ale każdy rolnik 
będąc w Sierpcu chętnie go odwiedzą, 
bo każdego oko cieszy, że może kupić 
gwoździe, buty gumowe i coś z okry
cia roboczego.

W sezonie letnim sklep ten był 
czynny w godz. 8—16 i to nam pa
sowało ze względu na połączenia auto-, 
busowe. Można zatem było pojechać 
z rana załatwić i było czym wrócic. 
A sami chyba wiecie, że chłop z sa
mej natury- lubi wszystkie sprawy za
łatwiać, z rana, a resztę dnia prze
znaczyć na inne prace, których to w 
gospodarstwie nigdy nie brakuje. 
Obecnie sklep ten jest czynny w 
podz. 10-d8. Dla nas jest to pora póź
na nie ma, czym wrócić z powrotem, 
autobusy ód -godz. 14-jteJ zabierają z 
biletami miesięcznymi. Wszystko to 
nam utrudnia, wraca się nar wieczór

i w rezultacie cały dzień stracony. 
Żądamy, aby ten sklep był czynny 
przez cały rok od 8 do 16.

W tej sprawie rozmawialiśmy z pre
zesem GS w Sierpcu, bo sklep ten 
jest pod zarządem GS. Prezes odpo
wiedział, że nas rozumie, że ten sklep 
jest dla nas, że powinien nam służyć 
i sam jest za tym aby był czynny 
w godz. 8—16. Ale Wydział Handlu 
w Sierpcu tak zarządził, a on tam nie 
może nic wskórać i w tym wypadku 
nic na to nie może poradzić. Prosimy 
więc Redakcję Tygodnika może 
wy • nahl pomożecie- Ta sprawa jest 
dla nas ważna i będziemy niecier
pliwie czekać na waszą interwencję.

Za rolników wiosek
H.Rz. — nazwisko i adres znane re

dakcji

Od redakcji; Uważamy, że Zarząd 
GS oraz Wydz. Handlu Urzędu Miej
skiego w Sierpcu winny poważnie 
rozpatrzyć sugestie rolników. Zbliża 
się wiosna, pięrwsza poważna kam
pania w rolnictwie, potrzeby zaopat
rzeniowe mieszkańców wsi i będą ro
sły,' trzeba im ułatwiać zakupy.

G DY byłem na służbie otrzy
maliśmy wezwanie — opo
wiada plut. poż. Grzegorz 

Jeziorski — z którego wynikało, 
że w jednym z mieszkań bloku 
przy ulicy Hermana 1 w Płocku 
ulatnia się gaz. Natychmiast uda
liśmy się na miejsce. Kierowałem 
wtedy samochodem z podnośni
kiem. Faktycznie, przy drzwiach 
czuć było gaz i nie wiedzieliśmy, 
czy w mieszkaniu jest jakaś oso
ba. Postanowiliśmy sprawdzić to 
od zewnątrz. Podnośnikiem 
wzniosłem się do poziomu trze
ciego piętra. Nagle zobaczyłem w 
świetle latarki, bo był to już wie
czór, że w kuchni leży kobieta. 
Bez namysłu stłukłem _ szybę, 
wszedłem do środka. Okropnie 
czuć było gaz. Jego stężenie w 
powietrzu przekroczyło na pewno 
granicę wybuchowości. Wystar
czyło tylko przycisnąć dzwonek 
przy drzwiach tego mieszkania, 
by spowodować eksplozję. A co 
mogłoby się stać chwilę potem, 
trudno sobie wyobrazić.

— Doszedłem do leżącej młodej 
dziewczyny. Wyciągnąłem ją do 
drzwi, które były zablokowane 
dwoma zamkami. Jeden udało mi 
się otworzyć od wewnątrz, a dru
gi musiałem wyłamać. Wszystko 
trwało chyba kilka minut. A do
dam, że było takie przesycenie 
tym gazem, że i mnie zbierało się 
na wymioty. Kolega stał już za 
progiem. Udzieliliśmy jej pierw
szej pomocy. Sprawdziłem jesz
cze, czy nie ma kogoś innego w 
mieszkaniu i cała akcja skończyła 
się pomyślnie. Dziewczyna zaczę
ła dawać oznaki życia. Zawieźli
śmy ją do szpitala. Co wtedy my
ślałem? Nie pamiętam. Nie zda
wałem sobie sprawy. Po prostu 
robiłem to, co do mnie należało.

Zarówno plut. poż. Grzegorz 
Jeziorski, jak i kilka innych osób 
spotkało się w Oddziale Woje
wódzkim PZU w Płocku, ponie
waż tego dnia wręczano im na
grody za szczególną ofiarność w 
niesieniu pomocy, ratowaniu lu
dzi i mienia. Wśród nich byli tak
że ci, którzy wyróżnili się dzia
łalnością społeczną na rzecz za
pobiegania wypadkom i szkodom. 
Nagrody przyznawane są tym 
osobom na podstawie wniosków 
składanych przez różne osoby, or
ganizacje społeczne, instytucje, 
zakłady pracy.

Spotkali się więc ludzie, którzy 
nieśli pomoc innym oraz ci, któ
rzy swoją działalnością społeczną 
starają się zapobiec powstawaniu 
wypadków. Była to zatem okazja, 
by porozmawiać o pracy, wymie
nić opinie i spostrzeżenia. Decy
zją prezesa PZU, na wniosek Mi
nisterstwa Oświaty i Wychowa
nia nagrodę otrzymał Włodzi
mierz Chmielewski, nauczyciel ze 
Szkoły Podstawowej w Bielsku —

za osiągnięcia w dziedzinie edu
kacji oraz popularyzacji zasad 
bezpieczeństwa w, ruchu drogo
wym dzieci i młodzieży. Czyli 
wbrew pesymistycznym wnio
skom, są ludzie, którzy zajmują 
się działalnością społeczną, nie 
szczędząc wysiłku i własnego cza
su. Wielokrotnie pracują społecz
nie kosztem wypoczynku.

— Może zabrzmi to zbyt pate
tycznie — powiedział Włodzi
mierz Chmielewski — ale moim 
zdaniem społecznikiem trzeba się 
urodzić. Poza tym wiele zależy 
także od wychowania, od wyro
bienia nawyków i edukacji. Do
brym przygotowaniem powinny 
służyć organizacje młodzieżowe, 
zwłaszcza ZHP. którego jestem 
instruktorem. Mimo, że jestem 
już na emeryturze, nadal prowa
dzę młodzieżową służbę ruchu i 
mam satysfakcję.

— Pochodzę z takiej rodziny, w 
której znana była działalność 
społeczna — mówił st. ogn. poż. 
Andrzej Kuciński. — Była znana 
i ceniona, ponieważ nie wszyscy 
wyrażają swe uznanie dla ludzi 
pracujących dla własnego zado
wolenia i satysfakcji. Niektórzy 
czynią nawet dość ironiczne uwa
gi, ale nie trzeba po prostu tym 
s:ę przejmować. Ot, należy robić 
swoje, to na co ma się chęci, co 
wynika z wewnętrznej potrzeby. 
Co daje mi największe korzyści? 
Jeżeli widzę, że po ujawnieniu za
niedbań z zakresu ochrony prze
ciwpożarowej nieprawidłowości 
zostały usunięte. Gorzej czuję s ę 
wtedy, gdy przychodzi mi karać, 
by wyegzekwować zmiany. Myślę 
— przecież to dla bezpieczeństwa 
tych ludzi, a jednak nie chcą te
go, lekceważą siebie i innych. 
Jeszcze bardzo często nie zdają 
sobie sprawy, że to dla ich do
bra.

— Działalności społecznej nau
czyłem się właśnie w ZHP i to 
już pozostało. Jestem kierowni
kiem Inspektoratu MSR przy 
Chorągwi Płockiej, pracuję w 
Wojewódzkim Komitecie na 
Rzecz Bezpieczeństwa Dzieci i 
Młodzieży. Mimo wielu obowiąz
ków odczuwam satysfakcję, choć
by dlatego, że praca z dziećmi da
je szczególne' zadowolenie. Lepiej 
widoczne są efekty. Natomiast 
dorośli nie zawsze podchodzą na
wet do bardzo istotnych spraw z 
należytym zrozumieniem. Taka 
jest, niestety, prawda. Ale dzia
łacz, który zaczął parać się pracą 
społeczną, nie może zrażać się 
przeciwnościami. To jest jedna z 
naczelnych zasad. Powinien sku
piać się na tym, by osiągnąć cel
— stwierdził na -zakończenie dh 
Nusen Duszyński.

Za pracę społeczną związaną z 
ochroną ludzi, mienia, z bezpie
czeństwem na drogach nagrodę

otrzymał Wojewódzki Sztab OR
MO w Płocku. Wyróżnienie to 
przyznano wszystkim członkom 
tej organizacji, która niebawem 
obchodzić będzie 40-lecie swego 
istnienia.

— W mojej działalności — po
wiedział komendant wojewódzki 
ORMO, ppłk Izydor Krajewski — 
najbardziej cieszy mnie fakt, że 
coraz więcej osób wstępuje w 
szeregi naszej organizacji. To 
przecież daje znacznie większe 
szanse przeciwstawiania się nie
prawidłowościom i pozwala na 
skuteczniejsze zwalczanie patolo
gii społecznej. Zdaję sobie sprawę 
i z tego, że czasami trudno przy
chodzi zdobyć się na aktywne 
przeciwstawienie złu. Jednak" w 
okresach, gdy dość często spoty
kamy się z przejawami łamania 
prawa, powinniśmy z większym 
zaangażowaniem reagować na 
nieprawidłowości. Natomiast im 
wcześniej i szybciej uda się prze
łamać obojętność, tym bezpiecz
niej będzie na naszych ulicach i 
w naszych domach. Temu celowi 
służy praca społeczna członków 
naszej organizacji, chociaż nie za
wsze właściwie oceniana i doce
niana przez ludzi. A tymczasem
— ileż to razy członkowie ORMO 
nieśli pomoc innym, często z nara
żeniem własnego zdrowia lub ży
cia.

— J.a natomiast wielokrotnie 
podziwiam młodych ludzi, którzy 
z dużym zaangażowaniem podej
mują się działalności społecznej
— zwrócił uwagę kpt. poż. An
drzej Tomaszewski z Wojewódz
kiej Komendy Straży Pożarnych 
w Płocku. — Przecież to dzięki 
nim istnieją jednostki OSP. Jed
nak bardzo wiele zależy od osób 
z autorytetem, które wokół siebie 
potrafią skupić innych. Są przy
kłady, że młodzi ludzie podejmują 
w czynie społecznym remonty 
strażnic.

— Ale nie zawsze spotykają się 
z należńym szacunkiem — dodał 
dh Zdzisław Ślęzak — \ to po 
prostu zniechęca. Na szczęście nie 
wszyscy poddają s:ę fałszywym 
wpływom. Są bowiem ludzie, 
którzy potrafią pracować z mło
dzieżą i właściwie oddziaływać na 
nią, co jest bardzo ważne, by za
szczepić w młodych ludziach bak
cyl działalności społecznej, u- 
czyć aktywności, a także odczu
wania satysfakcji z tego, — co 
zrobiło się bezinteresownie.

Z prowadzonej rozmowy można 
było wysnuć jeden zasadniczy 
wniosek, że mimo wielu trudności 
na jakie napotykamy, nie powin
niśmy uciekać od życia lecz starać 
się znajdować w nim zadowolenie 
z własnych dokonań, bo przecież 
jest prawdą, że łatwiej sie żyje, 
gdy można mieć satysfakcję.

zb

KONTROLA 
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 7

Nie wniesiono natomiast za
strzeżeń odnośnie realizacji bie
żących remontów, oprócz jednego 
przypadku. A  mianowicie w gm. 
Drobin plan przewiduje wjtkona- 
nie remontów za 3,9 min złotych, 
a wykonano zaledwie za 1,1 min 
złotych. Komisja sformułowała* «-  
gółem 68 wniosków, ukarano 
upomnieniem dyrektora szkoły w 
Borowiczkach, a z dyrektorem 
szkoły podstawowej w Lipian- 
kach przeprowadzono rozmowę o- 
strzegawczą.

Zwracano uwagę na przestrze
ganie przepisów dotyczących s ta
nu sanitarnego. Komisja przepro
wadziła lustrację 60 obiektów w 
Płocku, Gostyninie, Żychlinie, w 
Gąbinie oraz Nowym Duninowie. 
Stan sanitarno-higieniczny w 36 
obiektach oceniono jako niedo
stateczny. W samym Płocku z 16 
obiektów aż 10 budziło zastrze
żenia pod względem przestrzega
nia przepisów. Państwowy Woje
wódzki Inspektor Sanitarny wy
dał decyzję zamknięcia sklepu na 
osiedlu przy ul. Tysiąclecia ze 
względu na zły stan techniczny. 
Brud stwierdzano w Szkole Pod
stawowej nr 11 i w piekarni nr 
7 PSS „Społem” . Za uchybienia 
ukarano 5 osób mandatami. Na
tomiast w  Gostyninie na skon
trolowanych 12 obiektów, połowa 
dostała oceny ' niedostateczne. 
Brudno było m.in. Sv sklepię nr 
13 PSS i zakładzie fryzjerskim 
Spółdzielni Pracy przy pl. Wol
ności. Za ten stan rzeczy 7 osób 
ukarano mandatami. W Żychlinie 
inspekcji poddano 10 obiektów i - 
7 oceniono niedostatecznie. Do 
karygodnych przypadków zaliczo
no brudne urządzenia do mycia 
naczyń w przedszkolu nr 2, nie
dokładnie umyte naczynia w re
stauracji „Zychlinianka” oraz 
brud w piekarni nr 1. Nie lepiej 
było w Gąbinie. Skontrolowano 
12 placówek, z których stan sa
nitarno-higieniczny w 6 obie
ktach budził ogromne zastrzeże
nia. Jak tu nie wymienić chociaż
by tego, że brudne urządzenia 
chłodnicze były w sklepie spo
żywczym nr 2 GS „SCh” , a pro
dukcyjne w piekarni nr 2. Brud 
dostrzeżono w internacie Zespołu 
Szkół Zawodowych. Mandatami 
ukarano 9 osób. Podobny stan 
rzeczy zanotowano w placówkach 
na terenie gm. Nowy Duninów. 
Skontrolowano 10 obiektów i aż 
w 7 stwierdzono stan urągający 
przepisom. Dziwić należy się te
mu, że nikt nie zwrócił uwagi na 
brudne sale lekcyjne w szkołach 
podstawowych w Soczewce i Du
ninowie. Poza tym obojętnie 
przechodzono, obok brudnych 
transporterów pieczywa i wózków 
w piekarni GS „SCh” w Soczew
ce. Mandatami ukarano 7 osób.

W sumie za wykroczenia i nie
przestrzeganie zasad sanitarno
higienicznych ukarano podczas 
prowadzonej inspekcji 38 osób 
mandatami na ogólną sumę 44,5 
tys. złotych. To może świadczyć 
o tym, jak niektórzy dbają o po
rządek.

Ale po zapoznaniu się z pokon
trolnymi wnioskami nasuwa się 
jedno zasadnicze spostrzeżenie. W 
naszym życiu społeczno-gospo-

I darczym istnieje jeszcze wiele 
mankamentów, niedociągnięć i 
n i epra w i d ło wości. Większość z 
nich występuje, tylko dlatego, że 
zabrakło komuś po prostu chęci 
i ktoś odpowiedzialny nie wywią
zał się z nałożonych obowiązków. 
Bo jakże inaczej można określić 
choćby takie fakty, że nie zadba

li no o właściwe przygotowanie po
jazdów do zimy, nie dostarczono 
oleju, cukru lub sera, albo nie 
umyto półek sklepowych. Prze
cież wymaga to niezbyt wielkiego 
wysiłku. Mimo to wiele osób było 
obojętnych i dopiero kary spowo
dowały zmianę postaw. Oby — na

I trwałe.

ZBIGNIEW BURACZYNSKI
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BAL NAD
BLADY świt zaglądał w okna, 

a na parkiecie sali w Domu 
Technika nadal było tłocz

no. Niewiele osób zdecydowało się 
wcześniej wyjść do domu. bo wia
domo, że po raz druga w karna
wale tak dobrej zabawy już nie 
będzie. Nic dziwnego. Raz w ro
ku jest przecież Bal Mistrzów 
Sportu.

18 stycznia 1986 roku tradycja 
tlało się zadość. Od pierwszych 
taktów muzyki aż do samego koń
ca balu nikt się nie nudził, a na
rzekania dotyczyły tylko zmęczo
nych nóg. Któż jednak przejmo
wał się takimi drobiazgami Naj
ważniejsza była wspaniała atmo
sfera i doskonała zabawa, rów
nież dzięki zespołowi „Powiększe
nie”, który jak zwykle nie za
wiódł i grał dla wszystkich.

Nie lahrakło oczywiście najwięk
szych ubiegłorocznych przebojów, 
które oprócz wokalistów odśpiewy
wali chóralnie wszyscy uczestnicy ba
lu. A dowodem na to, że „Powiększe
nie” na balu sportu zawsze osiąga 
najwyższą formę jest fakt. że starsi 
doskonale tańczyli w takt muzyki dis
co. najmłodsi natomiast cudownie wi
rowali w walcu, od czego niejedna 
para dostała zawrotu głowy.

Na stołach też niczego nie brakowa
ło, no, może oprócz noży. Ale nikt 
nie narzekał na menu. Dania gorące 
i zakąski były doskonałym uzupełnie
niem straconych podczas tańca kalo
rii. To wszystko sprawiło, że pod ad
resem organizatorów uwag prawdę nie 
było. Zresztą tak jest zawsze na tym 
najwspanialszym z balów.

Gw o ź d z ie m  imprezy było 
oczywiście ogłoszenie wyni
ków XIV plebiscytu „Tygod

nika Płockiego” na 'najlepszego 
sportowca i trenera województwa 
płockiego w 1985 roku. Zanim 
jednak do tego doszło, wszystkich 
zebranych w Domu Technika po
witał redaktor naczelny „TP” —
Tomasz Pawłowski, życząc go
ściom dobrej zabawy. Jak się póź
niej okazało, życzenia się spełni
ły

Tuż po godzinie 22 dyrektor 
Andrzej Cichocki odczytał proto
kół zebrania, w czasie którego po
liczone zostały głosy czytelników , 
i kibiców. W tym roku nadesła
no 1791 kuponów wypełnionych 
zgodnie z regulaminem i 37 gło
sów nieważnych. Wyniki ogłoszo
ne zostały przy ogłuszających ok
laskach wszystkich przybyłych.

Sekretarz KW PZPR — Wie
sław Paszkiewicz, red. naczelny 
„TP” — Tomasz Pawłowski wraz 
7. Janem Pechem, dyrektorem
Wydziału Kultury Fizycznej, Nagrodzeni trenerzy

Dyrektor WKFiST UW Jan Pech wręcza nagrody przedstawicielom 
czwórki bez sternika

Sportu i Turystyki UW, wręczy
li puchary i nagtody najlepszym 
sportowcom, zaś I sekretarz KM 
— Janusz Ignatowski, wiceprezy
dent m. Płocka — Zdzisław Du
dziak oraz prezes Wojewódzkiej 
Federacji Sportu — Tadeusz Kur- 
piewski najlepszym trenerom ro
ku.

W tym roku redakcja ufundo
wała 2 puchary. Jeden z nich o- 
trzymał Robert Franczak, który 
przysłał kupon najbardziej zbli
żony do ostatecznej kolejności.

zaś drugi przeznaczony był dla 
trenera Grzegorza Rutkowskiego, 
który sprawił kibicom największą 
niespodziankę, wprowadzając 
drużynę badmintona stów do I li
gi. Pan Grzegorz, niestety, nie 
mógł przybyć na bal, jako że je
go podopieczni rozgrywali wła
śnie drugi rzut spotkań I ligi i od 
występu młodych sportowców za
leżało, w której grupie i o które 
miejsce będą walczyć w dalszej 
edycji zawodów. Były także inne 
nagrody, ale o tym' za chwilę.

S ALA Sejmowa ratusza była 
świadkiem podwójnej in
tronizacji, jaka się dokona

ła podczas pierwszego w tym ro
ku posiedzenia Miejskiej Rady 
Narodowej. Najpierw burzliwy
mi wręcz oklaskami przyjęło 
Plocczanina Roku 1985, lekarza 
medycyny Stanisława Abramowi
cza. List gratulacyjny od Kole
gium Redakcyjnego, kwiaty, pu
char kryształowy, list gratulacyj
ny od, wiceprezydenta Zdzisława 
.Dudziaka 1 jeszcze raz oklaski, 
oklaski. W liście Kolegium Re
dakcyjnego czytamy:

„Jest to wyróżnienie szczegól
ne. Przyznaje je bowiem nie ka
pituła czy komisja, ale społeczeń
stwo miasta, składające w ten o- 
sobliwy sposób hołd swemu mie
szkańcowi za osobiste cechy cha
rakteru i zawodowe osiągnięcia. 
To zbiorowa mądrość wysunęła

wi głos, gdy dziękował z mówni
cy MRN za to zaszczytne nryrói- 
nienie, a słowa podzięko*ognia 
kierował do wszystkich, którzy 
przyczynili się do tego zaszczyt
nego tytułu oddając swe głosy w 
plebiscycie. To zaszczyt — mówił 
laureat — być wybranym w mieś
cie o tak pięknych tradycjach i 
współczesnym przemyśle. Nawią
zał też do swego zawodu, owego 
„przeprowadzania przez odcinki 
cierpieniaSzczęśliw e jest mia
sto — mówił — które ma szczę
śliwych obywateli. A u podstaw 
tego szczęścia leży zdrowie. Tego 
zdrowia przede wszystkim życzył 
mieszkańcom grodu Krzywouste
go Plocczanin Roku 1985.

N \ DRUGĄ intronizację cze
kano równie niecierpliwie. 
Od 23 grudnia roku ubie

głego, a więc od dnia, w którym 
ówczesny prezydent miasta Płoc
ka Janusz Majewski przeszedł do 
pracy na stanowisko przewodni
czącego Wojeioódzkiej Komisji 
Planoioania miasto nie miało wło
darza. Jego funkcję wypełniał wi
ceprezydent Zdzisia to Dudziak. 
Radnym zaproponowano nowego 
kandydata na prezydenta miasta. 
Przed tym jednak wojewoda pło
cki i Miejska Rada Narodowa 
przekazali listy, w których wyra
żono podziękoioanie dotychczaso- 
wemu prezydentowi Januszwm 
Majewskiemu. Kwiaty i podzięko
wania były nawet od. radnych 
dzielnicy Radziwie — m. in. za 
pomoc okazaną w okresie po
wodzi. Wszyscy podkręcali, ie

pięcioletnia prezydentura Majew
skiego wypadła w okresie bardzo 
trudnym dla miasta. Oklaskami 
nagrodzono słowa podziękowania 
byłego prezydenta za okazane do- 
wody uznania. Sądzę, że przypa
dły zwłaszcza radnym słowa za
pewnienia, że pozostanie Janusz 
Majewski ambasadorem Płocka w 
nowym miejscu pracy.

O DSZEDŁ król, niech żyje 
król! Na pytanie, czy ak
ceptują radni nowego kan

dydata, ppłk Mariana Rodzenia, 
w tajnym głosowaniu 72 powie
działo „tak”. Na 82 obecnych, co 
wielu uznało za wysokie popar
cie, biorąc pod uwagę klimat, w 
jakim się owa „zmiana warty” w 
ratuszu dokonywała. Z  ezposi 
nowo wybranego prezydenta Pło
cka wynikało, że zamierza on u- 
mocnić władzę administracyjną, 
mieć kontrolę nad całością życia 
społeczno-gospodarczego miasta, 
doprowadzić do dużego zdyscy
plinowania działania: „Zarządza
nie polega na wydawaniu pole
ceń, kontroli realizacji, egzekwo
waniu pełnego wykonania”. Oby 
tak było — westchnął na te sło- 
wa siedzący obok radny, a my
ślę. że tó nie tylko jego pogląd. 
Marzy się bowiem mieszkańcom 
silna, prężna władza, kładąca kres 
dość odczuwalnemu rozprężeniu, 
pogłębiającemu dokuczliwości 
dnia codziennego. Nowy prezy
dent powiedział też, że zależeć 
będzie admmistracji miejskiej. 
a;by Płock był miastem,, z któ
rego mlssżhańcy mogą być dum

ni i którym by się w tym mie
ście lżej żyło. Chce to osiągnąć 
m. in. przez poszerzenie społecz
nej bazy rządzenia. Opowiedział 
się pńzeciw marazmowi w budow
nictwie mieszkaniowym. Miejska 
Rada Narodowa poznała też no
wego wiceprezydenta miasta 
Wojciecha Hetkowskiego. Zmiany 
więc w ratuszu spore, a z jaki
mi wynikami — to już pokaże 
przyszłość. Myślę, że wiele będzie 
zależeć od tego, czy mieszkańcy 
zachouoają rolę kibiców i obser
watorów, czy też pomogą w usu
waniu codziennych anomalii. Po
czynając chociażby obecnie od u- 
suwania śniegu i oczyszczania 
chodników przy posesjach. Paru 
ludzi bowiem w ratuszu nie wy
ręczy w działaniu tysięcy obywa
teli,

Ro z p o c z ę t o  długo zapo-
władany remont Muzeum. 
Mazowieckiego. Potrwa co 

najmniej do końca maja. Czeka 
natomiast na remont Szpital Wo
jewódzki. Przygnębiająco wyglą
da ten obiekt w okresie deszczów. 
Woda kapie wprost z sufitów do 
podstawianych miednic, ścieka po 
ścianach, zagrażając instalacjom 
elektrycznym. Co i raz otrzymu
jemy alarmujące telefony od pa
cjentów. Ostatni donosił o wo
dzie wciskającej się nawet do 
sali zabiegowej.

TO jak kio. ale Centrala 
Produktów Naftowych nie 

. powinna kpić sobie z klien
tów to Płocku, bać przecież żyje

z dostarczanych z tego miasta 
benzyn, olejów. A tymczasem je
dnego dnia posiadacze dwusuwów 
nie mogli się zatankować, bo nie 
było oleju do utworzenia mie
szanki. Odsyłano ich od stacji do 
stacji. Szczytem lekceważenia 
przez CPN klientów jest jednak 
brak we wszystkich stacjach 
sprawnego urządzenia do pom
powania powietrza do kół. Jest 
to elementarne wyposażenie sza
nującego się dystrybutora. Czyż
by CPN aż tak się nie szano
wała? Posiadaczom czterech kó
łek należą się chyba wyjaśnienia 
z łódzkiej dyrekcji.

P RZEZ tydzień już, gdy pi
sałem te słowa, przy ulicy 
Słodowej 2 mmiast czystej 

ciepłej wody leci mieszanka przy
pominająca zrwiązki siarkowodo
ru,, Kranu nie można odkręcić, bo 
jakby do wanny wrzucił zgniłe 
jajo. Lokator próbotcał interwe- 
nioicać a to u: Pogotowiu Wod
no-Kanalizacyjnym, w admini
stracji osiedla, a to w PEC, ale 
nikt nie czuł sie kompetentny do 
załatwienia sprawy. Nawet San
epid powiedział, że owszem, zja
wi się, ale... należy zachować dro
gę służbową. Dzieci kąpać nie 
można, sanepidem nie postraszy 
administracji osiedla, pozostał już 
chyba tylko... prokurator. Kwitnie 
nam ta spychotechnika, ta nie- 
kompetentność, ta niemoc, która 
wyłazi nawet wydawałoby się z 
prostej awarii w kranie z wodą.
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XIII plebiscyt „Tygodnika Płockiego" rozstrzygnięty

Pana na najprzedniejszego pośród 
nas, sercem odpłacając za serce
dla miasta i jego mieszkańców.

Przyznając ten zaszczytny ty
tuł „Plocczanina Raku” icysako 
oceniono wrażliwość Pańską na 
dolegliwości innego człowieka, 
chęć służenia mu i niesienia po
mocy wynikłą z powołania i umi
łowania zawodu, co połączone z 
zaangażoioaniem i pasją działania 
sprawia, że praca zawodowa sta
je się radością i celem życia. 
Szczególny to tytuł do chwały i 
społecznego uzhania — za podnie
sienie do rangi najwyższej cnoty 
służenia innemu człowiekowi.”

6YŁ TO trzynasty Ploccza- 
nin Roku, czwarty z kolei 
wy wodzący się spośród pra

cowników służby zdrowia. Przy
jęty równie serdecznie, jak po
przednicy. Drżał trochę laureato

•  Bohdan Karwowski najlepszym trenerem 
«  Marek Bałdyga najlepszym zawodnikiem

Najlepsi zawodnicy X IV  Plebiscytu

Po północy przy stolikach za
wodników robiło się coraz luźniej. 
No cóż. niedziela nie dla wszy
stkich jest dniem odpoczynku. 
Podobnie obowiązki sportowe nie 
pozwoliły niektórym laureatom 
przybyć na bal. Andrzej Siołek i 
Robert Piórkowski przebywają 
właśnie na zgrupowaniu. Dwóch 
wioślarzy nie mogło przyjechać z 
jednostki wojskowej. Nie dotarła 
także Anna ICruszlińska, która o- 
trzymać miała nagrodę ufundo
waną przez płockiego rzemieślni
ka. Anonimowy fundator życzył 
sobie, aby wręczyć najlepszej lek- 
koatletce województwa srebrną 
bransoletę i książeczkę oszczęd
nościową z pokaźnym wkładem.

Aniu nagroda jest. do odebrania
w reda locji „Tygodnika Płockie
go” .

Mimo wczesnych godzin 'ran
nych sale Domu Technika nadal 
rozbrzmiewały gwarem i muzyką. 
Kiedy trzeba było już się poże
gnać. wszyscy sobie obiecywali, 
że za rok także się spotykają. Bo 
z balem sportowca tak już jest, 
że kto raz przyjdzie, ten będzie 
już stałym uczestnikiem.

Do zobaczenia za rok...

JOLANTA MARCINIAK 
Fot. Tomasz J. Gałązka

PS. Echa plebiscytu — za ty
dzień.

Marek Bałdyga prezentował swo
ją doskonalą formę także na par
kiecie.

ZAWODNICY
*

1. MAREK BAŁDYGA, wioślarstwo, PTW Bu
dowlani — 10 622 pkt

2. CZWÓRKA BEZ STERNIKA — Dariusz Ro
siak, Bogdan Guzior, Sławomir Janiszewski. 
Wojciech Kluba, wioślarstwo, PTW Budowla
ni — 9938 pkt

3. ANDRZEJ SIOLEK, podnoszenie ciężarów, ZKS 
Wisła — 8843 pkt

4. ROBERT MIKUŁA, pływanie, MKS Płock —
8123 pkt

5. DWÓJKA ZE STERNIKIEM — Krzysztof Po
lańczyk, Tomasz Tomiak, Sławomir Cieślak,
wioślarstwo, PTW Budowlani — 7412 pkt

6. ROBERT PIÓRKOWSKI, podnoszenie cięża
rów, ZKS Wisła — 6010 pkt

7. JACEK JAROSZEWSKI — PAWEŁ WASI
LEWSKI, badminton, MKS Płock — 5643 pkt

8. ZOFIA DRZEWIECKA, wioślarstwo, PTW Bu
dowlani — 5421 pkt

9. DOROTA LEWANDOWSKA, pływanie. MKS 
Płock — 5161 pkt

10. TOMASZ KWIATKOWSKI, pływanie, MKS 
Płock—  4114 pkt

11. Dwójka bez sternika — Marek Chądzyń
ski, Tadeusz Jasiński, wioślarstwo, PTW Bu
dowlani — 3928 pkt

12. Marcin Ostrzycki, pływanie, MKS Płock —  
3402 pkt

13. Dorota Nanartowicz, kajakarstwo, MOSW 
Płock — 3125 pkt

14. Eugeniusz Gałecki, podnoszenie ciężarów, ZKS 
Wisła — 3032 pkt

15. Anna Krusziińska, lekka atletvka, ZKS Wisła 
— 2962 pkt

16. Piotr Jaroszewski, badminton, MKS Płock — 
2781 pkt

17. Bożena Przeradzka, wioślarstwo. PTW Budow
lani — 2203 pkt

18. Artur Gajewski, piłka nożna, SKS Jutrzenka
— 2164 pkt

19. Mirosław Szłapka, jeździectwo^ LKJ Łąck — 
1864 pkt

20. Małgorzata Siemiątkowska, badminton, MKS 
Płock — 1757 pkt.

TRENERZY

1. BOHDAN KARWOWSKI, wioślarstwo, PTW
Budowlani — 4051 pkt

2. ZBIGNIEW GRĄDZKI, podnoszenie ciężarów. 
ZKS Wisła — 3746 pkt

3. WOJCIECH OSTRZYCKI, pływanie, MKS
Płock — 3506 pkt

4. RYSZARD OLCZUK, wioślarstwo, PTW Bu
dowlani — 3172 pkt

5. LECH FRANCZAK, badminton, MKS Płock — 
2674 pkt

6. KAZIMIERZ ZYGNER, pływanie, MKS Płock
— 2462 pkt

7. JACEK WRÓBLEWSKI, kajakarstwo, MOSW 
Płock — 1936 pkt

8. EDWARD KOZIŃSKI, piłka ręczna, ZKS Wisła
— 1839 pkt

9. GRZEGORZ STELLAK, wioślarstwo, PTW Bu
dowlani — 1744 pkt

10. WŁODZIMIERZ MAŁOWIEJSKI, piłka nożna. 
SKS Jutrzenka — 1735 pkt

Puchary i nagrody dla zwycięzców X IV  plebiscy
tu TP. oprócz naszej redakcji, ufundowali: Wy
dział Kultury Fizycznej. Sportu i Turystyki UW, 
Wojewódzki Komitet PKOl, Wojewódzka Federacja 
Sportu, ZOW SZS, ZW LZS oraz Urząd Miejski.

Nagrodę dla Roberta Franczaka, który przysłał 
kupon najbardziej zbliżony do ostatecznych rezul
tatów plebiscytu oraz Grzegorza Rutkowskiego, 
który wprowadzi drużvnę badmintona do I ligi, 

' ufundowała redakcja „Tygodnika Płockiego” .



pracownicy mmmm
§! Nowo powstało Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Budownictwa 
^  Wiejskiego ! Kompletacji Dostaw w Płocku, ul. Norbertańska 9,

I teł 270-84

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW w n/w zawodach:

murarz, cieśla, zbrojarz, spawacz, hydraulik, elekiryk-konser- 
wator, dekarz-blacharz, dekarz, blacharz, stolar®, tynkarz be- 

^  tarńarz

»  oraz pracowników na stanowiska:
— kierownik grupy dekarsko-malarskiej 
— majster budowy,

«  — wydawca magazynowy z odpowiedzialnością materialną,
— pracownik transportowy — ładowacz.

|s W/w pracownicy zatrudnieni będą na budowach i zakładach 
prowadzonych przez naszą Spółdzielnię.

Ig Spółdzielnia nasza dla w/w pracowników proponuje bardzo 
g? dobre wynagrodzenie w systemie akordowym lub w systemie 

umów o dzieło oraz dla pracowników nienagannie pracujących 
i wyróżniających się w pracy na naszych budowach wyjazdy 

w ramach eksportu do pracy w europejskiej części Związku 
Radzieckiego. Podania należy składać na adres j w (parter pok. 
nr 3).

P—14—S

I
Toruńskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej „Las” w Toruniu,
ul. Poznańska 11 ZATRUDNI OD ZARAZ w zakładzie Produkcji 
Leśnej w Duninowie, woj. płockie
— Mistrza produkcji spożywczej.
Informacji udziela ł zgłoszenia przyjmuje Kierownik Okładu 
Produkcji Leśnej „Las” w Duninowie, telefon 12.

P-26
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KOMUNIKATY
Zakład Energetyczny Płock ZAWIADAMIA, że w związku i  

przeprowadzaniem prac remontowych urządzeń elektroenerge
tycznych nastąpią przerwy w dostawie energii elektrycznej w  
godz. od 8.00 do 15.00 w niżej podanych miejscowościach:

W REJONIE ENERGETYCZNYM KUTNO:
— w dniach 27—29.01 Borów 1, 2, Borów Prusinowice, Podłeże, 

Borek, Bronno 1, 2, Leżni czka, Leźniczka Szkoła i GS, Zdu
ny 1, 2, 3, Janków Dolny i Janków Zduny, Mniszki 1, 2, 
Krzepocin 2, Wąkczew 1, 2, Wichrów, Wilczkowice Górne, 
POM i Szkoła

— w dniach 28—29.01 Łanięta, Łanięta: Gorzelnia, C i Kolonia, 
Rajmundów 1, 2, 3, 4, Zgoda A i B, Pomarzany, Anielin

W REJONIE ENERGETYCZNYM GOSTYNIN:
— w dniu 27.01 Dżierząźnia 1, 2, Popłacin 2,
— w dniu 28.01 Niedzieliska
— w dniach 27—28.01 Osmólsk 3,
— w dniach 29—31.01 Kochanków,
— w dniach 27—30.01 Nowa Wieś 1,
— w dniu 31.01 Białotarsk MBM,
— od 27.01 przez okres 3 miesięcy będą występować przerwy 

w dostawie energii elektrycznej w m. Lasek 2, 3, 4 w 
związku z modernizacją.

W REJONIE ENERGETYCZNYM SIERPC:
— w dniach 27.01—10.02 Rydzewo, Piaski, Piastowo, Bledzewo, 

Mieszczk, Rachocin, Troska, Chwały, Suchodół
— w dniach 27—31.01 wyłączenie trwałe w m. Mieszczk obwód 

Kurniki.

Wydział Geodezji i Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego 
w Płocku INFORMUJE, że ustawa z dnia 29 kwietnia 1985 
roku o gospodarce gruntami i wywłaszczaniu nieruchomości (Dz. 
U. nr 22, poz. 99) stworzyła możliwości podziału ponadnorma
tywnych działek budowlanych na terenach przeznaczonych w 
miejscowych planach zagospodarowania pod budownictwo jed
norodzinne. Zachęca się właścicieli i wieczystych użytkowników 
ponadnormatywnych działek budowlanych położonych w gra
nicach administracyjnych m. Płocka do ich podziału na nor
matywne działki budowlane celem jak najbardziej efektywnego 
wykorzystania budownictwa jednorodzinnego. Informacji o moż
liwości i sposobie podziału działek, o których mowa wyżej, 
udziela Wydział Urbanistyki, Architektury i Nadzoru Budow
lanego Urzędu Miejskiego w Płocku, PI. Nowotki 1, II piętro.
pok. nr 73. _
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KOMUNIKATY
Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Inspektorat w Płocku 

uprzejmie INFORMUJE, iż do dnia 5.lutego 1986 r. Inspektoraty 
PZU w Płocku, Kutnie, Sierpcu, Gostyninie i Łęczycy przyjmują 
zgłoszenia kandydatów na likwidatorów sezonowych szkód w 
uprawach.

Uprawnienia do szacowania szkód gradowych i powodziowych 
w uprawach uzyskuje się po 3-tygodniowym szkoleniu kurso
wym.

Wynagrodzenie za prace szacunkowe wykonywane na pod
stawie umowy-zlecenia — atrakcyjne.

Osobom zainteresowanym m.in. pragnącym utrzymać kontakt 
z rolnictwem, emerytom i rencistom, szczegółowe informacje 
zostaną udzielone w w/w Inspektoratach PZU. Zachęcamy.
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Zapraszamy Szanownych Klien'ów

DO KWIACIARNI, PŁOCK, UL. OBROŃCÓW 4 
(Stanislawówka)

po udany zakup kwiatów ciętych i doniczkowych. Kwiaciarnia 
czynna jest w każdą sobotę i niedzielę. Przyjmujemy zamó
wienia na telefon 201—27

00641312

NAUKA

UWAGA! OGRODNICY PRYWATNI I PAŃSTWOWI.

Kwiaciarnia, Płock, ul. Obrońców 4, tel. 201—27 zakupi kwiaty 
cięte i doniczkowe.

00641313

Wyższa Szkoła Rolniczo-Pedagogiczna im. Georgi Dymitrowa w 
Siedlcach w roku akademickim 1986/87 przyjmuje do czerwca 
br. podania kandydatów na następujące kierunki studiów dzien
nych:

Wydział Chemiczno-Matematyczny: c h e m i a
m a t e m a t y k a

Wydział Pedagogiki i Kultury Wsi: 

nauczanie początkowe
pedagogika ze specjalnością kulturalno-oświatową

Wydział Rolniczy: b i o I o g i a
r o l n i c t w o
z o o t e c h n i k a

Dodatkowe wyjaśnienia można uzyskać w Dziale Dydaktyki i 
Wychowania tel. 259-46, ul. 3. Maja 49, 08-110 Siedlce.
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OGŁOSZENIA DROBNE
55555555^5555555555555555^^

Sprzedam piękną suknię ślubną. 
Płock, tel. 221-26, po 16-tej, 00S41195
Sprzedam karoserię F 126 p po małym 
przebiegu rok 1983 oraz pralkę au
tomatyczną, używaną Jan Jagielski, 
Płock, u l O tolińska 31.

00641466

KUPNO-SPRZEDAŹ
Sprzedam wózek głęboki wiklinowy 
Płock, Lukas! ewicza 18/24, tel. 
310—90.

00641443
Sprzedam saksofon tenor marki BxS 
oraz trąbkę amatil. Płock 3. Górka 
14a.

00641447
Sprzedam części Syreny 105. Kuplę 
piasty do Warburga 363 W. TeL 
267-07. 641448
Sprzedam ciągnik Ursus 4011 w do
brym stanie technicznym. Bogdan 
Mazurkiewicz Tłubice. gm. Bielsk . 
__________________________________ 00641451
Kupię mieszkanie własnościowe typu 
M—3 w Płocku. Tel. 247—95 po 17.00.

00641464

'Sprzedam dom no remoncie, stodoła 
1 obora w Sokołowie, gmina Rataje, 
dobry punkt. Józef Małas, 09—513 So
kołów k/Gostynina.

00641470

Sprzedam silnik mercedes 200 nomi
nalny.'Gostynin tel. 23§9.

00641471

Pilnie sprzedam mieszkanie M—4 — 
48 m kw. locum Płock ul. Północna, 
Oferty nr 00641474 składać w red. „Ty
godnika Płockiego” 3-go Maja 16.

00641474

Sprzedam działkę o pow. 1000 m kw. 
z domem piętrowym oraz z budyn
kiem gospodarczym Stanisław Portal- 
ski. Biała Osiedle 159

00641475
Sprzedam pas przednie błotniki, kie
runkowskazy Zastawy 1100. Kutno, 
tel. 374—62

789280
Sprzedam dom z pomieszczeniem na 
warsztat samochodowy lub Inny. Kut
no Skłodowskiel 25.

789282
Kutno — centrum Mieszkanie wła
snościowe w starym budownictwie 55 
m kw. wygody, sprzedam, Kutno, 
Foto — Sienkiewicza 9 (czwartek).

789287

Sprzedam ,nowy podbieracz do prasy 
niemieckiej piec do ogrzewania tu
nelu foliowego, boki do przyczepy i 
opryskiwacz silnikowy ,Solo 2” Je
rzy Wieczorek Sieraków 09—552 Sie- 
rakówek.

783288

Sprzedam motocykl MZ—250
FTZ—lux przebieg 5000 km. Jan Wa
silewski Podgaiew 24 gmina Opo
rów. 789290
Sprzedam pilnie Moskwicza 408. 1969 
rok. Barbara Kozodńi Kutno Mickie
wicza 20a 789294
Kunie działkę budowlana w Kutnie 
Kutno tel 377—97

789297
K\mie w Kutnie lub Gostyninie dom 
piętrowy. komfortowy. Oferty nr 
789293 składać w redaketl .Tygodnika 
Płockiego” Kutno Pod rzeczna 1.

789298
Sorzedam dom piętrowy 4-izbowy z 
placem pod budowę. Gąbin. Kiliń
skiego 4.

00641119

Sprzedam akordeon Roval Standard, 
Tel. 262—80. po godz 18.00

00641268

Kupie głowicę do ZFTORA Z—25. 
Jabłoński Tomasz. Dobrzeołce, 09—214 
Mochowo.

00641498
Charty afgańskie sprzedam, tel. W-wa 
18—65—24

662059
Pilnie sprzedam ciągnik C-3’ 8. Piet
rzak Wacław, Wólka gm. Radzano
wo.

00641383
Sprzedam tanio przyczepę ciągnikową 
3.5 t. Kłysiak Roman, Radzanowo.

00641385

Snrzedam ciągnik radziecki i samo
chód Nvsa Strusiński Janusz. 09—452 
Bllchowo 00641386

Snrzedam aparaturę wokalna 100 wat 
z kamerą pogłosowa oraz mikrofon 
„Sochor” Płock tel 215—68.

08641391
Snrzedam dom w centrum Płocka o 
pow mieszkalne! 185 m kw. z wolnym 
mieszkaniem (80 m kw.t 1 ogródkiem. 
Możliwość zaadaptowania mieszkania 
na zakład usługowy lub rzemieślni
czy Oferty nr 00641393 składać w re
dakcji TP” 3 -go Maja 16. >

b. 00641393

Uwaga plantatorzy porzeczek — 
..snrzedam otrzasarke mechaniczną o- 
raz zamrażarkę szufladkowa nową 
poj. 150 l Dariusz Grzelak, Zdunowo, 
09—142 Załuski woj. Ciechanów.

00641396
Snrzedam szklarnię 1 tunele foliowe 
pow. 1230 m kw., co. Oferty nr 00641397 
składać w redakcli „TP” , S-go Maja 
16.

08641397
Sprzedam ' działkę budowlaną o pow. 
0 76 ba położona w Maszewie Dużym 
56. Oferty nr 00641400 składać w  re
dakcji ..TP” 3-go Mała 16

006U400

Snrzedam niedrogo nadwozie Wart
burga 353 W no wypadku wraz z ra
ma. Artdrzei Markiewicz, Słubice, ul. 
Osiedlowa 10

00641408
Kuplę działkę budowlaną w Gosty
ninie oraz złote monety rosyjskie., 
Tel. 28—84 w Gostyninie.

00641411
Sprzedam pleć gazowy centralnego 
ogrzewania na 100 m kw i 200 m kw. 
Wiadomość Benedykt szewczyk. Tel. 
5—27—59 w godz. 7.00—14 00

00641413
Dvwan 2 x 3 m. radio stereo cassette 
ian. — sprzedam. Gałczyńskiego 4/59 
Płock.

00641418
Sprzedam dwa place budowlane bli
sko Łodzi. Płock, Kalinowa 42.

00641419

Sprzedam dom na ukończeniu z dział
ką 55 arów częściowo zadrzewioną w 
Brwilnie Dolnym k/Soczewkl. Wiado
mość Stanisława Klimkiewicz, Brwil- 
no Dolne wo1 płockie.

00641420

Sprzedam magnetowid „Szarp” prod. 
jap., nowy oraz 10 kaset. Borowski 
Henryk Płock. Minkiewicza 23/144.

00641423

Sprzedam 4 ha ziemi w Trzepowie. 
Budnicki Stefan, Maszewo n/Wisłą 
56

00641425

Sprzedam pawilon handlowy, cent
rum Gostynina T>1. 27—72.

00641436

Sprzedam na zamówienie drut stalo
wy póltwardy 0 2.5—4. spawalniczy, 
siatkę ogrodzeniową z drutu czarnego 
0 4 oraz 2 tony drutu ocynkowanego 
0 — 4. Wytwarzanie wyrobów z drutu, 
ul. Sienkiewicza 18 09—450
Wyszogród 00641439

RÓŻNE
Zamienię M-4 na dwa mniejsze. Tel. 
218-23 po 18-tej.

00641549

Potrzebna opieka do dzieci 6 lat i nie
mowie 2 razy w tygodniu, dochodzą
ca Tel 265—30

00641445
Pomny wodne do hydroforów napra
wiam Usługi ślusarskie. Gośclniak 
Czesław Dobrzykowska 45 w godz. 
16 00—20.00 00641450
Małżeństwo z 3-letnim dzieckiem po
szukuje samodzielnego mieszkania na 
okres 2 lat Płatne z góry. Informacja 
tel. 278—53 f

00641467

Zamienię nowego Fiata 12Sp na FSO 
1500 1edno lub dwuletniego. Telefon 
267—69 8 00-16.00

00641399........... ......  .......— ---------------------- *
Potrzebna pomoc do rocznego dzie*» 
ka Tel 261—61

00641408

Zamienię mieszkanie własnościowe 
M—8 na M—5. Borowski Henryk, 
Płock Mickiewicza 23/144.

00641414
Czyszczenie i farbowanie kożuchów 
metodą garbarską w  trocinach. Płock, 
ul. Słowackiego 31. Poniedziałek, wto
rek. środa 10.00—17 00, inż. Lech Choj
nacki.

00641434
Zamienię mieszkanie kwaterunkowe 
M-3 na większe w  Gostyninie. Tel. 
2771.

00641439
Naprawa TV Color, 81-397 7.00—10.00. 
14 00—20.00

00641437
DUKT — szansą samotnych, skrytka 
79 Płock *.

#61920
Komputerowy blohoroe&oip partner
ski, biorytmy ,,Bio Test” 78—600 
Wałcz Prześlij daty urodzeni*.

GP—856
Biorytm! Prześlij datę urodzenia. 
Bielsfko-Biała skrytka 26.
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ZGUBY
-Stanisław Gomułak Kutno. Północna 
41/27 zgubił prawo jazdy kat. A, B, 
T.

789281
Witold Szulkowski Kutno, Thalmanna 
3 zgubił prawo Jazdy kat. A, B. C, 
D, E.

789284

Piotr Szymański kolonia Leszno gmi
na Kutno zgubił prawo Jazdy kat. 
T.

789285

Piotr Szymański kolonia Leszno gmi
na Kutno zgubił prawo jazdy kat. 
T.

789288

Bogdan Piotrowski Sue ho deble gmina 
Łanięta zgubił orawo jazdy kat. B.

789291

Michał Bałazy Gołębi ewek Nowy 
amina Kutno zgubił prawo Jazdy kat. 
T.

789292

Ryszard Kamiński Kutno, Chodkiewi
cza 35/10 zgubił prawo jazdy kat. A, 
B, C, E. T.

789295

Władysław Eizenchart Siemianów 
gmina Strzelce zgubił prawo jazdy 
kat A, B. C. D.

789296

22 STYCZNIA — ŚRODA 

PROGRAM I

9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT-wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Madame 

Sourdis”
11.50 Zielono nam 
16.25 DT-wiadomości
16.30 Krąg
16.55 TIK-TAK
17.20 DT-wiadomości
17.30 Losowanie Ex i M. Lotka
17.40 To będzie przyjemna podróż — 
, film

19.00 Dobranocka
19.10 archiwum XX wieku
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicysyka
20.15 „Madame Sourdis” — film
21.55 DT-komentarze
22.20 Poczta obywatelska 
23.05 DT-wiadomości

PROGRAM II

17.00 Konsylium KZCz.
17.30 Salon muzyczny
18.20 Przeboje dwójki 
18 30 Program lokalny
19.00 Shir’ey Bassey — próg. rozryw.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Co pana do nas sprowadzał

20.15 Dookoła świat*
21.00 Studio sport
21.40 Ekonomia na co dzień
22.20 Film fabularny
23.20 wieczorne wiadomości

23 STYCZNA — CZWARTEK 

PROGRAM I

9.3^ Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Ośmiorni

ca”
16.25 DT — wiadomości
16.30 O mnie, o tobie, o nas
17.20 DT — wiadomości
17.30 Wszechnica budowlana 
17.50 Rzemieślnicy
18.05 Magazyn lotniczy
18.30 Sonda
19.00 Dobranocka
19.10 Wspomnienia prof. J. Toeplitza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Ośmiornica — serial
21.20 DT — komentarze
21.45 Klub międzynarodowy
22.45 DT — wiadomości

PROGRAM II

19.30 Dziennik telewizyjny
17.00 Spróbuj sam
17.30 .Adwokat na emeryturze” (2)
18.10 Przeboje dwójki
19.10 Jarmark
18.39 Program lokalny 
20.0!) Express reporterów
20.15 „Trapez’ — film
20.40 Program rozrywkowy
21.15 Gwiazdy wielkiego sportu
21.45 Wielka gra — teleturniej
22.45 Religie i Kościoły w Polsce 
23.20 Wieczorne wiadomości

24 STYCZNIA — PIĄTEK

PROGRAM I

9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości

10.10 Film dla n  zmiany: „Zabawy w
miłość”

11.40 Tylko dla ciebie 
16.25 DT — wiadomości
16.30 Piątek z Pankracym 
17.20 DT — wiadomości
17.30 Program publ.
18.00 Bez próby
19.00 Dobranocka
19.10 Jtudium
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 Zabawy w miłość — film
22.00 DT — komentarze
22.30 Zawsze po 21-szej
23.10 Jazz Jamboree 84 
23.50 DT — wiadomości

PROGRAM II

17.30 Klub trerera
17.50 Zatrzymane w kadrze 
18.10 Przeboje dwójki
18.30 Program lokalny 
19.05 Fragglesi
19.33 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata
20.25 Program rozrywkowy 
21.15 Pod niebieską flagą
22.00 A życie toczy się dalej — «*■ 

rial
23.00 Sfcn krytyczny
23.40 Wieczorne wiadomości

25 STYCZNIA — SOBOTA

PROGRAM 1

8.30 Tydzień na działce 
9.00 Sobótka

10.30 DT — wiadomości 
I 10.40 TLP
11.10 Bariery
11.40 Estrada folkloru
11.55 Na krawędzi słowa
12.15 Jubileusz Szpilek
12.45 Siedem anten
13.30 Plagi na plagi
14.00 Konto M
14.30 Zdrowie
15.00 DT — wiadomości 
15.05 Teatr TV: „Biografia”
16.45 Kram
17.15 Losowanie D. Lotka

17.45 Studio sport
18.20 Skarbiec
19.00 Dobranocka
19.10 z  kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Głos ma obrona — film 
21.35 Czas
22.23 DT — wiadomości
22.30 Wiadomości sportowe
22.50 Z estrad i płyt
23.50 Kino nocne: Umarł śmiercią na- 

turainą

PROGRAM n

15.05 Temat na dziś
15.45 1500 sekund wielkiego sportu
16.10 Temat na dziś
17.00 Wideoteka
17.35 Film dokumentalny
18.30 program lokalny
19.00 Spektrum
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Wieczór kulturalny 
20.40 Filharmonia dwójki 
21.20 Tydzień w polityce
21.30 Program rozrywkowy 
22.1j Klejnot w  koronie — serial 
23.15 Wieczorne wiadomości

26 STYCZNIA — NIEDZIELA 

PROGRAM I 

8.20 Tydzień
9.00 Teleranek oraz film s serii 

„Jack Holbom” (6)
10.30 DT — wiadomości
10.35 Kruche piękno — film dok.
11.05 Wszystko albo nic (1)
11.45 „Następny proszę” 13) — serial
12.35 TKŻ
13.30 Wszystko albo nic (2
14.05 Świat z bliska
14.35 Kraj za miastem
15.00 DT — wiadomości
15.05 Teatr dla dzieci: „O słońcu, 

księżycu i wietrze”
16.00 Studio 1 
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik telewizyjny
80.00 Pan na Żuławach (10)

20.50 Pegaz
21.30 Sportowa niedziela 
22.05 Recital Eleni
22.35 DT — wiadomości

PROGRAM II

10.35 Pai na Żuławach (10)
11.25 Krótkofalowcy
12 00 Kwadrans z hejnałem
12.15 DT — wiadomości
12.20 Jufcrr poniedziałek
12 50 Kino familijne: „Robin Hood” 

(3)
13.50 Kino-Oko
14 45 Studio Sport
15.30 Okolice literatury
16.00 Nowa droga do Indii (6)
17.00 Przeboje B. Kaczyńskiego
17.45 Brunona Miecugowa duchy pol

skie
18.00 Studio Sport (2)
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Stereo 1 w kolorze
21.00 Ja, Klaudiusz (13-ostatni)
21.55 Studio Sport (3)
22.45 Wieczorne wiadomości
22.50 Szpetni 40-letni

27 STYCZNIA — PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM 1

16.25 DT — wiadomości
16.30 Stowarzyszenie myślących
16.55 Kino Zwierzyńca
17.20 DT — wiadomości
17.39 „Anabella — kusicielka” — 

film
18.30 Echa stadionów
19.00 Dobranocka 
19.10 Łabolatorium
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr TV na świecie: „Wszyst

ko dobrze co się dobrze koń
czy”

22.40 DT komentarze
23.00 Studio sport

PROGRAM H

17.00 Bliżej prawa
17.30 Muzyka po południa

19.00 Teleturniej
18.20 Pro-gram lokalny
19.00 Piękni 1 wspaniali 
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara
20.15 „Pancernik Potiomkin” — film
21.25 Wieczór Indyjski w TP
22.25 Program rozrywkowy 
23.05 Wieczorne wiadomości

28 STYCZNIA — WTOREK 

PROGRAM I

9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla drugiej zmiany: „O- 

kropności wojny”
11.00 Bądź piękną
16.25 Dla dzieci: Kameleon 
16.55 Między nami i książkami
17.20 DT — wiadomości
17.30 Magazyn związkowy
18.00 TIW
18.15 Program publle.
18.35 Z filmoteki 40-lecla
19.00 Dobranocka
19.10 Klinika Zdrowego Człówieka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte
20.30 „Okropności wojny” — serial
21.20 DT — komentarze
21.45 Studio sport
22.45 Rezonans
23.25 DT — wiadomości

PROGRAM n

17.00 Savolr vlvre...
17.30 W obronie własnej
18.00 Śpiewnik domowy 
18.20 Przeboje dwójki
18.30 Program lokalny
19.00 Zycie 1 styl
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Express reporterów
20.15 Auto-Moto-Fan-Klub 
20.45 Portret klasy
21.15 „Mahler” — film 
23.10 Wieczorne wiadomości

Redakcja nie bierze odpowiedzial
ności za zmiany w programie.
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PRZETARGI
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gostyninie z/% w Leśnlowi- §5 
cach ogłasza pierwszy PRZETARG OGRANICZONY na sprze- “
daż n/w maszyn i urządzeń rolniczych.

Lp. Nazwa maszyny Typ

I

Nr ©rzecz, 
technicz.

1. Ciągnik z kabiną 
PLB 747 F

2. Ciągnik z kabiną 
PLB 862 F

3. Ciągnik z kabiną 
PLB 708 F

4. Ciągnik z kabiną 
PLB 770 F

5. Ciągnik z kabiną 
PLB 720 F

6. Kombajn „Bizon”
7. Sadzarka do 

ziemniaków
8. Sadzarka do 

ziemniaków
9. Przetrząsarko 

-zgrabiarka
10. Rozrzutnik 

obornika
11. Opryskiwacz 

zawieszany
12. Opryskiwacz 

zawieszany
13. Kopaczka 

elewatorowa
14. Przyczepa wyw. 

PLS 240 Z
15. Przyczepa wyw. 

PLS 032 Z
16. Aparat do bielenia
17. Przyczepa 

sam ozbie rająca
18. Podbieracz 

pokosów
19. Prasa zbierająca
20. Ładowacz 

chwytakowy
21. Ładowacz 

chwytakowy
22. Brona zębata
23. Kosiarka rotacyjna
24. Kosiarka rotacyjna
25. Kosiarka rotacyjna
26. Rozsiewacz wapna
27. Rozsiewaćz wapna
28. Rozsiewacz wapna 

Wiazałka 
ciągnikowa

30. Wiazałka 
ciągnikowa 
Wiazałka 
ciągnikowa 
Wiązałka WC-5

C-355

C-355

C-355

C-355

C-355
Z-050

221/P/2/85

221/P/4/85

221/P/6/85

221/P/8/85

221/P/10/85
221/P/1/85

2SaBN-62 221/P/32/85

2SaBN-62

Z-211/1

RT-44h

ORZ-300

221/P/33/85

221/P/12/85

221/P/13/85

221/P/19/85

ORZ-300 221/P/16/85

Z-609/2

D-47 A

D-47 A 
H-900

Z-040
K-442

I
Ig

Iii
”

i
& 33. Kombajn buraczany Z-413 
|  34. Rozsiewacz wapna RCW-3

i
i

221/P/24/85

221/P/25/85

221/P/18/85
221/P/27/85

T-010 221/P/29/85

221/P/31/85
221/P/23/85

T-214 221/F/36/83

T-214 
Bzz-3 
Z-036 
Z-036 
Z-036 

RCW-3 
RCW-3 
RCW-3

WC-5

WC-5

WC-5
WC-5

221/P/22/85
221/P/21/85
221/P/26/85
221/P/14/85
221/P/37/85
221/P/35/85
221/P/28/85
221/P/15/85

221/P/30/85

221/P/20/85

221/P/17/85
5/P/15/85
5/P/9/85
247/P/4

I1

PRZETARGI
Wojewódzki Zakład Weterynarii w Płocku Oddział Terenowy 
w Płocku ogłasza PRZETARG na sprzedaż następujących po
jazdów:

Cena
wywoławcza

wart- złomu użytk.

wart. złomu użytk.

245.330,—

213.763,—

163.596,— 
721.715,—

41.448,—

38.743,—

31.918,—

62.300,—

wart. złomu użytk.

1. Fiat 125p 1500

i. Tarpan S 21

3. Muscel M 461

4. Muscel M 461

5. Muscel M 461

6. Muscel M 461

rok prod. 1979 nr silnika 830637 nr pod
wozia 937233, cena wywoławcza I przetar
gu 222.000 zł

rok prod. 1978 nr silnika 642101 nr pod
wozia 44424, cena wywoławcza I przetar
gu 157.250 zł

rok prod 1975 nr silnika 22-S-81182 nr 
podwozia 71135, cena wywoławcza I prze
targu 107.500 zł

rok prod. 1975 nr silnika b/n, nr podwo
zia 78861, cena wywoławcza I przetargu 
107.500 zł

rok prod. 1975 nr silnika 51278 nr pod
wozia 79799, cena wywoławcza I przetar
gu 107.500 zł

91.014 —
wart. złomu użytk.

129.704.—

14.508,— 
103.837,—

76,275,—

70.875,—
7,295,—

wart. złomu użytk.

45.968.™
34.883,—
43.223,—

69.048,—

wart. złomu użytk.

56.616,—  
40.488,— 

237.120,— 
wart. złomu użytk.

1
II

1

Przetarg odbędzie się w Spółdzielni Kółek Rolniczych Gosty
nin w  Leśniewicach 7 dni tj. środa od chwili ukazania ogłosze
nia w prasie o godz. 10.00. Przystępujący do przetargu obowią
zani są wpłacić wadium do kasy SKR w wysokości 10% ceny §  
wywoławczej najpóźniej jedną godzinę przed rozpoczęciem ® 
przetargu oraz złożyć zaświadczenie celowości zakupu lub ^  
przedstawić nakaz płatniczy. Jeżeli maszyna nie zostanie sprze- 
dana w pierwszym przetargu bierze udział w drugim, który |  
odbędzie się po przerwie jednej godziny o cenach odpowiednio |  
obniżonych zgodnie z obowiązującymi przepisami. Oględzin |  
maszyn można dokonywać w przeddzień przetargu w godz.
7—15 w siedzibie SKR. Nie odpowiadamy za wady ukryte oraz «j 
zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez poda- |  
n;a przyczyn. W dniu przetargu będzie prowadzona sprzedaż S  
z nadmiernego zapasu części zamiennych oraz części i podzes- 
połów używanych.

P-769 j|

i S ^ aoXfld2ieInia "SCH” w Brudzeniu ogłasza PRZETARG  ̂
|  N IE O G R A N IC Z O N Y  na sprzedaż orzyczeipy rolniczej ..Sanok” §  
® 0-46B nr fabryczny 3815, rok produkcji 1976, 4,5 tony, cena §  
|  wywoławcza 57.000 zł. «
|  Przetarg odbędzie się w siedzibie GS o godz. 10.00 w 14 dniu |  
Sb od następnego dnia od daty ukazania się ogłoszenia.

w  przetargu mogą brać udział rolnicy terenu gm. Brudzeń i |  
»  okazać się nakazem płatniczym podatku gruntowego. Przystę- |  
«  pujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy- «  
S  sokości 10 proc. ceny wywoławczej w Banku Spółdzielczym naj- |  
|  później w przeddzień przetargu. Pojazd można oglądać dwa dni |  
§j przed przetargiem w godz. 10.00—12.00 W
Ss Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia-prze- K
5  targu bez podania przyczyn.
|  P-21 |

|  Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w
6  Gostyninie, ul. Bagnista 6 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI- 
»  CZONY na wykonanie w 1986 roku remontów kapitalnych ibu- 
|  dynków mieszkalnych w Gostyninie.
& Wartość kosztorysowa typowanych robót ok. 17 min. |
«  W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, |  

spółdzielcze i prywatne. «
Oferty należy składać w terminie 10-dniowym od daty ogło- «  

^  szenia przetargu w prasie na adres podany wyżej.
Komisyjne otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi 14. dnia |  

|  od daty ogłoszenia przetargu w prasie o godz. i 0.00.
|  Protokółu typowania robót można przeglądać codziennie w Za- |  
®  kładzie Gospodarki Mieszkaniowej Przedsiębiorstwa. ^
|  Zastrzega sie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia prze- n  
s* targu bez podania przyczyn “
^  P-24

— rok prod. 1972 nr silnika 120627 nr pod
wozia 50406, cena wywoławcza I przetar
gu 86.000 zł

7. Nadwozie Wołga Gaz 24 nkpl — nr 0458831 rok prod. 1975, 
cena wywoławcza I przetargu 120.000 zl

W/w pojazdy znajdują się:
— poz 1 i 2 w Płocku przy ul. Pięknej 6
— poz. 3 w Lecznicy dla Zwierząt w Bielsku
— poz. 4 w Lecznicy dla Zwierząt w Bodzanowie
— poz. 5 w Lecznicy dla Zwierząt w Brudzeniu
— poz. 6 w Lecznicy dla Zwierząt w Wyszogrodzie
— poz. 7. w warsztacie A Dobrskiego w Płocku przy ul. Biel

skiej 67.

Pojazdy można oglądać w dniu poprzedzającym przetarg 
w godz. 8.00—15.00 w miejscowościach podanych jak wyżej.

Przetarg odbędzie się w 14-tym dniu od ukazania się ogło
szenia tj. środa o godz 10.00 w Płocku przy ul. Pięknej 6.

W przypadku niesprzedania pojazdu w I przetargu, II prze
targ odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.00 z ceną obni
żoną o 50%.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bądź wy
cofania pojazdu z przetargu bez podania przyczyn.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej I przetargu 
należy wpłacić najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg w 
kasie Oddziału Terenowego WZWet. w Płocku przy ul. Pięknej 
6 w godz. 8.00—15.00.
Zakład nie ponosi odpowiedzialności za wady ukryte pojazdów.

Jednocześnie Informujemy, iż posiadamy do upłynnienia zbę
dne części zamienne do samochodów Muscel, Gaz, Moskwicz 
i inne.

Wpłacenie najwyższego wadium upoważnia do brania udziału 
w przetargu wszystkich pojazdów.

P-12

Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Żychlinie ogła
sza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu 
marki „Syrena R—20” pick-up nr silnika 307617, nr podwozia 
254532, rok prod. 1974, stopień zużycia 80 proc. cena wywoławcza 
69 tys. zł. Za wady ukryte Spółdzielnia nie odpowiada.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej w dniu prze
targu do godz. 9.00.

Przetarg odbędzie się 14 dnia od momentu ukazania się ni
niejszego ogłoszenia o godz. 10.00. W wypadku nieodbycia się 
I-go przetargu, II przetarg odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 12.00.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn. Samochód można oglądać codziennie od godz 
8.00 do 14.00 na terenie Zakładu.

P—9

i
1

Dyrekcja Cukrowni „Borowlczki” w Piecku ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu m-ki Żuk skrzyniowy nr fabryczny 
00561, nr silnika 408568, rok produkcji 1972, cena wywoławcza 
295.200.

W/w samochód można oglądać w każdy dzień roboczy w godz. 
10.00— 14.00. Przetarg odbędzie się w Cukrowni „Borowiecki” 
w Płocku po upływie 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
w prasie >o godz. 10.00.

Do przetargu mogą przystąpić osoby, które wpłacą nie późnie* 
jak w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej do Kasy Cukrowni. W przypadku niedojścia do 
skutku w I-szym terminie, drugi przetarg odbędzie się po upły
wie 14 dni w  tym samym miejscu o godz. 16.00. Dyrekcja Cuk
rowni zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez po
dania przyczyn.

P—10

-------- ------ ---------------- . . . .

^  Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Radzanowie
ogłasza drugi PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż sa- C5 

®  mochodu dostawczego marki „Żuk” nr rej. PLB 374D. nr silnika N 
& 3310838, rok produkc ji 1979, cena wywoła wcza 295.260 zł. K«
1  "  --- -----------  " ............................................................

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze naszej ko-
chanej Żony i Matki

JADWIGI LIPOWSKIEJ
serdeczne podziękowania składają

mąż, dzieci 1 rodzina w kraju
za granicą

00641500

p i  j i  i  cr i ;7 , vv j  w  \j\cx vv ć u n o .a u y j  Z / i . ^
Przetarg odbędzie sie 14. dnia po ukazaniu się ogłoszenia o «  
godz. 10.00 w biurze Gminnej Spółdzielni w Radzanowie, woj. «

Koledze
ANTONIEMU MAGDZIARZOWI

płockie.
,x Przystępujący do przetargu zobowiązani sa wpłacić wadium w S  

wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie Gminnej Spół- S  
§; dzielni w Radzanowie.

Samochód można ogladać na terenie bazy GS Radzanowo w  |  
godz. od 10.00 do godz, 14.00 v

P-22

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

TEŚCIOWEJ
składają

koleżanki I koledzy 
« Inspektoratu PZU w Kutnie 

789298

TYGODNIK PŁOCKI -  pismo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Wy
dawca-! Warszawskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa Książka-Ruch” . Adres 
tcdakcji: ul 3 Maja i# 09-403 Płock Telefony: redaktor naczelny *70-60. t-ea re
da k:ora naczelnego 265 88 sekretarz redakcji 863-31, redaktorzy 278-61 t 263-37 
oraz w Kutnie ul. Podr?ectn* l tel 476-37 Redaguje zespół w składzie: Małgo
rzata Białecka Zbigniew Buraeeyński, Tomas? Gałązka (fotoreporter) Ewa Grin- 
berg Bogdan Iwański .Jolanta Marciniak Jędrzej Miller (sekretarz redakcji). 
Tan B Mycek (z-ca redaktor* naczelnego), Tomasz Pawłowski (redaktor naczel
ny). Janusz Wasilewski (opracowanie graficzne), Hanna Jakóbczak-Zakrzewska, 
Andrzej Żółtowski.

Materiałów nie zamówionych redakcja ale ewraca, zastrzega tobie prawo do
konywania skrótów i zmian tytułów.

Prenumeratę na kraj przyjmują Oddziały RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz 
urzędy poaztowe i doręczyciele w terminach:

— do 10 listopada na atyc*eń. I kwartał. 1 półrooc* roku następ nogo ł eały rok 
następny

— do dnia l miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty na pozostała okresy 
roku bieżącego

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje 1 organizacje społeczno-poli
tyczne składają zamówienia w miejscowych Oddziałach RSW „Prs aa-Książka- 
Ruch” Zakłady pracy 1 instytucje w miejsoowaśdaeh, w których nia ma Od- 
dsiałów RSW oraz prasom era torty indywidualni zamawiają prenumeratą w urzą-

I Mgr.
TADEUSZOWI KOŁODZIEJAKOWI
dyrektorowi Liceum Ogólnokształcącego 

im. Władysława Jagiełły w Płocku
wyrazy głębokiego współczucia * powodu śmierci

M A T K I
składają

Rada Pedagogiczna, Komitet Rodzicielski 
i pracownicy liceum

P-7

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po krótkiej lecz cięż
kiej chorobie dnia 15 grudnia 1985 r. zmarł w wieku 37 lat

lek. med. MARIAN MOSEK
W Zmarłym tracimy cenionego kolegę i dobrego lekarza. Ro
dzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego współczucia.

Dyrekcja, POP, Związku Zawodowego 
i współpracownicy z Zespołu Opieki 

Zdrowotnej w Gostyninie 
P-37

Koleżance
HALINIE NASTKIEWICZ

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci
M Ę Ż A

składają
Dyrekcja, koleżanki I koledzy 
POP i Rada ZNP w Gozdowie.

P-38
wen

ANNIE I JERZEMU JANKOWSKIM
za serdeczną opiekę w czasie choroby mojej Matki

HELENY FIJAŁKOWSKIEJ
oraz Ryszardowi Łochowskiemu i wszystkim tym, którzy oka
zali mi pomoc w związku z pogrzebem serdeczne podzękowania 
składa

Krystyna Fijałkowska
00641446

Wieloletniej zasłużonej nauczycielce Szkoły Podstawowej nr. 6 
w Płocku

CECYLII HEJCELMAN
wyrazy najserdeczniejszego współczucia z powodu śmierci

MĘŻA
składają

Komitet Rodzicielski 
Dyrekcja 1 Rada Pedagogiczna

00641431

Kolegom
HENRYKOWI, EUGENIUSZOWI, JOZEFOWI 

JASKUŁOM
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

dyrekcja, koleżanki I koledzy 
a SKR w Brudzeniu.

00641409

Koleżance
KRYSTYNIE ANTCZAK

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci
OJCA

składają
współpracownice * I 1 II Punktu Opieki 

P.C.K. w Płocku
00641403

Koleżance
STANISŁAWIE CZERNIEC

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 
TEŚCIOWEJ

składają
koleżanki I koledzy i  Zespołu 

Szkół Zawodowych nr 2 w Kutnie
789310

Dyrekcji, Radzie Pedagogicznej, nauczycielom Szkoły Podsta
wowej nr 10, koleżankom i znajomym oraz wszystkim tym,
którzy uczestniczyli w  ostatniej drodze

śp.
JADWIGI PANKOWSKIEJ

serdeczne podziękowania składają
mąż, córka 1 syn s rodzinami.

00641465

m

Koledze
LUDWIKOWI TYTEROWI

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmieref
ŻONY

składają
współpracownicy z Zakładu Sprzętu 

i Transportu PPIP „Instal”
00641527

Koleżance 
DANUCIE GÓRECKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

O J C A
składają

Zarząd 1 współpracownicy 
z WZSM w Płocku 

P—34

CZESŁAWA SZYLERA
członka Rady Wojewódzkiej PRON w Kutnie 

wyrazy głębokiego współczucia rodzinie składają

Rada Wojewódzka PRON w Płocku 
Rada Miejska PRON w Kutnie 

P—33

dach pocztowych lub u doręczycieli. Prenumeratę ta tleceniero wysyłki ta gra
nicę przyjmuje RSW Prasa Kslążka-Ruch" Centrala Kolportażu Prasy 1 Wy
dawnictw ul Towarowa 28 80-950 Warszawka konto NBP XV O/Warszawa 
1163-201045 )S9ii w termtme podanym dla prenumeraty krajowej Prenumerata ze 
zleceniem wysyłki za granicę jest droższa od prenumeraty Krajowej o SO proc. 
dla zleceniodawców Indywidualnych 1 o 100 proc dla tlecalacycb instytucji i za
kładów pracy.

Ogłoszenia przyjmuje punkt ogłoszeniowy w Płocku ul 8 Maja t«. tel 255-8* 
oraz Biuro Ogłoszeń Warszawskiego Wydawnictwa Prasowego RSW Prasa-Ksiaż- 
ka-Rueb” Warszawa ul. Poznańska 38

Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” Warszawa, 
ul. Nowogrodzka 84/88. Zajn. M P-64.
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CZY ŹLE 
POSTĄPIŁAM?
W sierpniu pojechałam na we

sele do swojej siostry ciotecznej. 
Właśnie tam poznałam chłopca
0 ciemnych oczach, który mi się 
spodobał. Całe wesele bawiliśmy 
się razem, było wspaniale, roz
mawialiśmy o swoim żydu, które 
jest pełne radości, ale i codzien
nych trosk i kłopotów. Daniel 
wypił trochę za dużo i wtedy po
wiedziałam, żeby przestał, bo nie 
będę się z nim bawiła. Nie po
słuchał, więc przestałam się do 
niego odzywać, a na koniec po
wiedziałam mu coś przykrego. Pił 
jeszcze bardziej, aź do komplet
nego upojenia. Na drugi dzień 
przyszedł na dworzec i zaczął 
robi mi wymówki, a ja wsiadłam 
do pociągu bez pożegnania, ale 
kiedy pociąg ruszył zrozumia
łam, że chyba źle postąpiłam, że 
trzeba było mu przebaczyć, po
żegnać się, ale było za późno. 
Teraz nie wiem co robić, więc 
mi poradź Tygodniku i odpo
wiedz, czy miałam prawo tak po
stąpić.

NELLA

Od redakcji: Miałaś prawo i 
powinnaś właśnie tak, ponieważ 
to on zdecydował, że woli upić się 
niż spędzić ten wieczór i noc w 
Twoim towarzystwie. Nawet ra
dość wynikająca z poznania Cie
bie nie była w stanie go przed 
tym powstrzymać. Skoro dal się 
namówić na kolejne toasty to 
znaczy, że jest człowiekiem sła
bego charakteru, a postępując 
tak po prosu Cię obraził. Dla
tego słusznie zrobiłaś odchodząc
1 nie ma czego żałować. Zapom
nij o tej znajomości i obyś zawsze 
postępowała w życiu równie roz
sądnie.

tm ^assm m m m z.

CHCECIE TO W IERZCIE

módl
N A  N A R T Y

Tego stylu nie musimy właś
ciwie reklamować. Stał się 
wszechobecny, zdecydowały
prozaiczne — funkcjonalność i
wygoda. Kombinezony narciar
skie znikają jednak z półek tak 
samo szybko jak się na nich po
jawiają i co najważniejsze te 
krajowe dorównują już kupowa
nym za dewizy. Fasony tak jak 
w modzie tej — na ulicy, szeroko, 
obszernie wygodnie, kurtka na 
kamizelkę, podpinka ocieplane 
spodnie i góra. Może szczęście 
Wam dopisze w pogoni za takim 
strojem, chyba że udało się go 
nabyć w lipcowe upały, wtedy 
podobno łatwiej. Jeśli nie, pozo
staje wersja — sweter, na swe
ter i dresy zamiast watowanych 
spodni. Najważniejsze są jednak 
narty i łyżwy, nie zastąpi ich 
najlepszy kombinezon z bajerem. 
A więc wszyscy na oślą łączkę.

(eg)

IrifliaDNiAif
BARAN — (21.III — 20.IV)

Ostatnio sporo spraw masz na gło
wie, ale nie przesadzaj, nie można 
tylko myśleć o tym, potrzebny jest 
Cl relaks. Postaraj się koniecznie 
obejrzeć „Och Karol’*, albo Inny ki
nowy bestseller, najlepiej wspólnie z 
Wagą, która lubi się pośmiać. W so
botę uważaj na przejściu dla pie
szych. „

BYK — (21. IV — 20. V)

Może zrobisz sobie podstawowe ba
dania, bo coś ze zdrowiem kiepsko. 
Jesteś podrażniony, zdenerwowany,

i TUKI RYSOWA IK A

N a j p ie r w  uderzono na
odwach na placu Kano
niczym. Celny strzał po

walił na ziemię stojącego przed 
wartownią szyldwacha. Lecz za
łoga odwachu nie dala się zasko
czyć i  ogniem plutonowym odpo
wiedziała na strzały powstańców. 
Wtedy komendant miasta puł
kownik Poźniak, obecny na war
towni, zapalił i wypuścił trzy ra
kiety. Wywarły one na atakują
cych wstrząsające wrażenie, gdyż, 
nie mając do czynienia z rakie
tami, pomyśleli, ie  to do nich 
strzelają z armat, o których im 
doniósł zawiadowca Ostrowski, 
błędnie wziąwszy działa ćwiczeb
ne z drewna. za spiżowe. Strzały 
powstańców natychmiast umilkły, 
a oni sami, pomimo nawoływań 
Bończy i Zegrzdy, wycofali się i 
rozpłynęli we mgle nocnej”.

Tak opisuje Stanisław Kosta- 
necki noc z 22 na 23 stycznia 1863 
roku. Atak spełzł na niczym. 
Przewidywane przez powstańców 
zajęcie Płocka zakończyło się fia
skiem. Pozostała jedynie legenda. 
Towarzyszy ona do dziś budyn
kowi dawnej wartowni. Trwa na
dal, gdyż właśnie tutaj położono 
płytę Nieznanego Żołnierza, przed 
którą odbywają się wszystkie 
ważniejsze uroczystości patrio
tyczne i rocznicowe miasta.

Odwach nie jest gmachem re
prezentacyjnym. Wzniesiony na 
wschodniej pierzei obecnego pla
cu Narutowicza, przeznaczony był 
na siedzibę wartowni. Jego bu-

downiczy Michał Jakub Mikla
szewski (1796—1865) zaprojekto
wał obiekt kameralny, jednokon
dygnacyjny, o wysokich zaokrąg
lonych oknach. Jedyną ozdobę ze
wnętrzną budynku stanowią bo- 
niowania oraz surowe iv swoim 
wyrazie architektonicznym arka
dy, nad którymi górują tympa
nony zwieńczające ryzality. Ry
zality usytuował budowniczy na 
osi gmachu, zarówno w elewacji 
frontowej, jak też po stronie 
przeciwległej. Trójątne szczyty 
wypełniały w przeszłości płasko 
rzeźbione wieńce z szarfami, Do 
dziś ozdoba ta zachowała się je
dynie w tympanonie niewidocz
nym od frontu.

Miklaszewski, twórca płockiego 
odiuachu, ukończył wprawdzie 
studia na wydziale budownictwa 
dróg i mostów, lecz przede 
wszystkim zajmował się architek
turą. Początkowo był asesorem 
budownictwa komisji wojewódz
twa podlaskiego, w sierpniu 1834 
roku objął takież stanowisko w 
Płocku. Znaczniejszych realizacji 
nie pozostawił, poza kościołem w 
Pałukach k/Ciechanowa. W Pło
cku przeprowadził prawdopodob
nie w 1859 roku niewielką reno
wację budynku szpitala oraz 
wcześniej — przebudowę komp
leksu poklasztornego benedykty
nów.
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trzeba po prosta szukać przyczyny 
Twojego złego samopoczucia. Kozio
rożec uważa, że go zaniedbujesz, więc 
może znajdziesz choć kwadrans na 
Wasze sam na sam, pomyśl o tym 
na przykład w czwartek.

BLI2NIĘTA — (21.V — 20.VI)

Tylko żyjąc z kalendarzem w ręku 
będziesz jakoś porządkować sprawy 
wokół siebie, inaczej perspektywy 
kiepskie, a rok wygląda na praco
wity, przynajmniej część z danych so
bie obietnic warto zrealizować. I nie 
staraj się niczego przyspieszać w 
sprawach serca, niech będzie tak jak 
ma być, zobaczysz, że horoskopy nie 
kłamią.

BAK — (21 .VI — 21. VII)

Tydzień trudny, ale i promiennych 
kilka dni znajdzie się w kalendarzu, 
spojrzysz inaczej, życzliwiej na świat 
i przestaniesz mieć pretensję, że 
wstałeś z łóżka lewą nogą, a to Już 
początek zmian na lepsze. Inne od 
poniedziałku. Przygotuj się J

LEW — <22.VII — 21.VIII)

Walczy o Twoje uczucia jakiś upar
ty Bliźniak, chce żebyś zwrócił na 
niego uwagę, a nie wie, że serce już 
zajęte i na razie bije dla kogo innego. 
Postaraj się, aby zrozumiał, że to nie 
taka prosta sprawa, ale że życzliwy 
Jesteś mu zawsze. Taki objaw wiel

koduszności wyjdzie Cl tylko aa
zdrowie.

PANNA — (22,VHI — 21.IX)

A  może właśnie tej zimy nauczysz 
się jeździć na nartach albo łyżwach? 
Ferie już niedługo, nie tłumacz się 
więc brakiem czasu, chęci liczą się 
przede wszystkim. Zacznij już w naj
bliższą niedzielę 1 nie zrażaj się drob
nymi niepowodzeniami. Dasz sobie 
radę, a Wodnik będzie zachwycony.

WAGA — (22.IX — tl.X)

Coś ostatnio za bardzo zajmujesz się 
innymi, plotkowanie nieszkodliwe na
wet to jednak zwykła strata czasu, 
zwłaszcza że jeśli chodzi o poprawia
nie modelu prawie doskonałego za Ja
ki się uważasz, też byłoby co nieco 
do zrobienia. Zdobądź się na chwilę 
refleksji, warto.

SKORPION — (22. X — 21.XI)

I znowu niepowodzenia przeplatane 
sukcesami, ta huśtawka jest męcząco, 
ale tak musi być, trzeba zaakcepto
wać ten stan. Wybierz się choćby na 
ostatni bal w tym karnawale, może 
tam znajdziesz szczęście, którego szu
kasz nawet jeśli tylko złudne — to 
też może warto.

STRZELEC — (*2.XI — 21.XI1)

Taki jesteś niecierpliwy, chciałbyś 
tylko Uczyć swoje wygrane, a tu nie

RYSZARD BADIO
jest uczniem Technikum Mecha
nicznego w Płocku. Laureat Kon
kursu Literackiego RSTK.

byli pastuchami 
lecz fujarki 
sprzedawali w cepelii 
nosili w beretach 
jaja zrabowane jaskółkom 
dopóki krawatu 
nie zawiązał im chleb 
wszyscy na
drewnianych taborkach 
zawzięcie doili życiopłot

kto z nich myślał
że na gnoju wyrastają kwiaty
1 nawet nie śmierdzą

DZIWNE,
ALE PRAWDZIWE
© Nauczycielka angielskiego
zwróciła się do sądu o rozwód. 
W uzasadnieniu podała: „Mój 
mąż przylepił na ścianach naszej 
małżeńskiej sypialni listy od swo
ich byłych wielbicielek. Mało 
mnie obchodzi, co te damy pisały 
w tych listach, ale denerwują 
mnie popełnione przez nie błędy 
ortograficzne.”

©  Policja drogowa we Francji 
zatrzymała 49-letniego Michela 
Balsaca za parkowanie w nie
dozwolonym miejscu. Przy okazji 
okazało się, że ma on sfałszowa
ne prawo jazdy, samochód był 
skradziony, a papiery wozu nale
żały do innego auta, przy czym 
również były skradzione.

®  Przed sądem w Filadelfii 
(USx\) stanął 39-łetni John Pic, 
który w biały dzień na jednym 
z przedmieść tego miasta, wyko
pał i wywiózł 16 000 płyt chodni
kowych. Ze skradzionych płyt od
zyskano tylko 4000, ponieważ po
zostałe Pic zdołał już sprzedać. 
Kradzież odkryta została dopiero 
gdy mieszkańcy przedmieścia 
zwrócili się do zarządu miasta z 
pytaniem, kiedy zakończona zo
stanie naprawa chodników.

©  W hotelu w Wiedniu amery
kańska aktorka, Annałena Bax- 
ter, wypełniając kartę meldun
kową na pytanie: „Panna, mężat
ka,- rozwiedziona?” odpowiedzia
ła jednym słowem: „Wszystko”.

@ Władze sądowe w Bostonie 
(USA) wysłały listy do przysięg
łych, prosząc ich o przybycie na 
rozprawy. List taki otrzymała ta
kże panna Mousam. Mousam nie 
spełniła jednak obywatelskiego o- 
bowiązku ponieważ jest to kotka. 
W czasie sporządzania spisu lud
ności w nie wyjaśniony dotych
czas sposób znalazła się na liście 
mieszkańców Bostonu jako 29- 
letnia pielęgniarka.

zawszę tak. Ale nie martw słę, wyjdź 
na spacer, popatrz jak pada śnieg, 
a później zaproś się na gorącą her
batę do Ryb, które mają Ci wiele 
do powiedzenia, tylko trzeba Je tro
chę ośmielić.

KOZIOROŻEC — (22.XII — 20.1)

Inaczej miało być z tą miłością, ale 
ostatnio brak Cl szczęścia, cóż robić, 
na nią naprawdę nie ma jednej re
cepty. Może zresztą lepiej, bo cóż 
mieliby robić nieszczęśliwi? Na razie 
zajmij się pracą zawodową, przeczy
taj wreszcie tę odkładaną na półkę 
książkę i pomyśl, że jutro będzie do
bry dzień.

WODNIK — (21.1 — 18.11)

Chciałbyś się pogrążyć w smutku, 
ale tak nie można popatrz na świat 
troszeczkę życzliwiej. W sobotę ocze
kuj gości z daleka, przyjadą by łat
wiej Ci było znieść samotność. Kocha 
się w Tobie Baran, ale wrodzone po
czucie skromności zabrania mu mie
rzyć tak wysoko.

RYBY — (19.11 — 20.111)

Jakiś miły telefon wprawi Cię w  
znakomity humor pod koniec tygod
nia. Poza tym nie zdarzy się nic nie
zwykłego, dni podobne do siebie, ale 
jednak nie nudne, dlatego postaraj 
się odpędzać złe myśli 1 złę nastroje. 
Uda Ci się to a pewnością.

SAMO ŻYCIE

WSTAWAJ,
OD PEWNEGO czasu mamy zimową huśtawkę, lamie w ko

ściach i kości również są narażone na łamanie w *sensie 
dosłownym. Co trochę pomrozi — to znów odwilż. Tyle 

te prawie zawsze coś pada, jak nie deszcz, to śnieg, albo jedno 
i drugie razem. A tu na ulicach raczej nie widać większego 
zainteresowania tym, co się dzieje. Wszystko zresztą zależy od 
rodzaju butów, czy też podeszew. Jedne są dobre na twar
dy, zbity śnieg, inne — na śnieg całkiem mokry, jeszcze inne 
— ani na taką, ani na inną nawierzchnię się nie nadają i zawsze 
można wpaść vo poślizg. '  \

W poślizg najwidoczniej wpadły osoby odpowiedzialne za stan 
nawierzchni i nie mogą wyjść z wirażu. Dodam tu, że do tej pory 
nic nie jest zupełnie jasne. Rozpatrzmy różne warianty postę
powania ze śniegiem. Jedni mówią otóż, że należy sypać pia
skiem. Wtedy inni podnoszą sprawę ewentualnego zapychania 
się przewodów kanalizacyjnych. No bo tak: jeśli taki piach zmy
je deszcz, to później trzeba piach wydobywać z kanałów, czyli 
straty są podwójne. Po pierwsze — na piach i sypaczy i po 
drugie — na tych pracowników, którzy go potem muszą wy
dobywać dużym nakładem wysiłku i czasu.

Inni znowu są zdania, że najlepiej sypać solą. Tu znów ujaw
niają się malkontenci twierdząc, że od soli buty bieleją, a drze- 1 
wa umierają stojąc. Tedy mówią, że jeśli już sól — to potasowa. 
Na składach geesowskich leżą cale pryzmy, a w końcu ma ona 
wartość nawozową. Jeszcze inni uznają, że każda sól jest szkod
liwa i co najwyżej trzeba ją przemianować jakoś, powiedzmy 
— nazwać ją chlorkiem sodu.. Chlorek sodu to jest ta sama 
sól kuchenna, ale przecież nazwa już inna.

Najlepiej byłoby, gdyby po dniu opadów śniegu następował 
dzień deszczowy. Wtedy śnieg roztopiłby się i było z tego w 
sumie niewiele wody, a nikt nie potrzebowałby ruszyć nawet 
palcem. Ale u nas to i pogoda figle sobie jakieś robi, śnieg 
lubi padać przez kilka dni z rzędu i później, podczas odwilży 
robi się tyle wody, że może zalać co mniej wyrośniętych oby
wateli, zwłaszcza zaś dzieci.

Dochodzimy zatem do ponurego wniosku, ie  potrzebny nam 
jest najbardziej jeden obrotny Zenek, jak to śpiewał Andrzej 
Rosiewicz. Uważam naipet, że i kilku Zenków nie da rady. Może 
więc urządzić w Płocku konkurs odśnieżania? Przyjadą młode, 
zdrowe chłopy...

Prawie w całym mieście „na odcinku odśnieżania, opierając 
się o dotychczasowe badania naukowe”  jest źle, albo jeszcze 
gorzej, z chlubnymi wyjątkami, ma się rozumieć. Te chlubne 
wyjątki to pani sprzątająca zaplecze „marynarza”, czyli domu 
przy Kobylińskiego i następnego bloku, też przy Kobylińskiego, 
ale należącego do ulicy Krzywoustego. Otóż pani ta pracuje 
z pełnym zaangażowaniem, ale efekty ma nie nadzwyczajne. Cźy- 
ni swoją powinność przy pomocy miotły i płaskiej szufli ro
bionej z dykty, którą może zgarnąć jedynie świeży i puszysty 
śnieg. Ten sprasowany nogami mieszkańców już nie, bowiem 
nie posiada łomu. Łomy zlikwidowano przy tych pracach, pewno 
w obawie, aby porządkowy się nie dziabnął w nogę.

Jest jeszcze jeden powód, dla którego Zenek potrzebny jest 
od zaraz. Mianowicie wszyscy, którzy już się zdecydowali dobrać 
śniegowi do skóry (czy śnieg ma skórę?) odgarniają go na po
bocza, gdzie sobie leży i leży. W dawnych czasach widziało 
się ciężarówki, które ten śnieg wywoziły topiąc go w Wiśle, 
gdzie i tak musi w postaci wody wcześniej czy później trafić. 
Teraz jednak mamy kłopoty z ciężarówkami. Pewnie chodzi 
o paliwo, oszczędzać musimy, nie ma na to rady.

Oszczędności te przybierają niekiedy dziwaczną postać. Groził 
nam niedawno brak benzyny, toteż poszła w naród propaganda 
instalowania w samochodach diesli. Teraz rysuje się niebez
pieczeństwo, że ł ropy zabraknie, bowiem zbyt wielu potrak
towało serio ten apel. Brakuje tu i ówdzie oleju napędowego, 
pesymiści proszą jednak, żeby o tym nie pisać bowiem możA 
to wywołać nastrój paniki. A jeśli już pisać — to bez podawanim 
nazwisk. Nikt nie chce „robić za defetystę”

Zacząłem od śniegu i sposobów na tę klęskę naszą coroczną. 
Sposobów dobrych nikt nie ma, może powinniśmy zacząć do
magać się jakichś kolonii w kraju, gdzie nie ma zimy. Przenio
słoby się tam kilka miast co większych oraz wszystkich malkon
tentów. Reszcie społeczeństwa należy wydać buty odpowiednio 
podzelowane, zaopatrzone w kolce. Przestaną się ślizgać i będą 
wyrażali całkowity optymizm.

Ób. SERWATOR

KRZYŻÓWKA NR 1688

POZIOMO: 1) miejscowość nie
daleko Poznania, ze znaną bi
blioteką PAN. 4) figiel, psota. 9) 
przyjmuje gości hotelowych. 10) 
najmniejsza porcja, o jaką mo
że się zmienić dana wielkość fi
zyczna określonego układu. 12) 
krój czcionek drukarskich. 16) 
ważny element pralki automaty
cznej. 19) zużycie paliwa ponad 
normę. 23) może być z brązu, że
liwa lub z gipsu. 25) jeden z u- 
rzędowych „papierków”. 28) ce
sarz, którego imię przypomina 
znana rzymska kolumna. 27) 
dwie ćwiartki.

PIONOWO: 1) duży statek ża
glowy z XV—XVI wieku. 2) słu
szność. 2) rozmach, energia. 5)

izba wyższa w parlamentach 
dwuizbowych. 6) smakołyk, na 
który ma się ochotę. 7) czart. 8) 
plama na honorze. 11) mityczna 
matka skamieniała po utracie 
dzieci. 13) kapitan „Nautilusa”.
14) szwedzki port znany Polakom.
15) korab. 17) zimowy właśnie w 
użyciu. 18) gromnica. 20) chłopię
ca gra podwórkowa (zapomnia
na). 21) fałda, zakładka. 22) sa
mochód osobowy produkcji ZSRR. 
23) niejedno w pończosze. 24) 
staromodny pojazd (n)

Pomiędzy czytelników, którzy 
w ciągu 10 dni od daty numeru 
nadeślą pod adresem redakcji 
rozwiązania, z dopiskiem: Krzy
żówka nr 688, rozlosujemy na
grody książkowe. ?
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